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Pierwsze powodzie wiosenne. 
W Warszawie i Kutnie woda zalała suteryny i parterowe mieszkania. 
Ca ł a dzie lnica m . K u t n a p o d w o d a -

Warszawa, 28 lutego. 
Wskutek gwałtownego topnienia 

śniegów woda, w braku L zw. kanałów 
burzowych, zalała piwnice i suteryny do 
mu przy ul. Siewierskiej 15 na Ochocie. 
Dom ten położony na nizinie zalany zo­
sta! do wysokości okien parterowych. 
Na miejsce powodzi wezwano straż og­
niową, która wysłała motopompą 3-go 
oddziału. Akcja ratunkowa, to jest wy­
pompowywanie wody, trwała 4 godziny. 

Podobna sytuacja wytworzyła się w 
dzielnicy na Okopach, gdzie przy ulicy 
Okopowej 55 zalane zostały piwnice i su 
teryny miejskich szkół powszechnych 
nr. 195 i 196. Akcję ratunkową przepro­
wadziła mo topom ta ]-go oddz. straży. 

Kutno, 28 lutego. 
Wskutek deszczów trwających całą 

wczorajszą dobę i zupełnego roztopu 

wielkich mas śniegu wylała rzeka Och-
nia, zalewając całą dzielnicę m. Kutna t. 
zw. Nowe. Woda wezbrała do wysokoś­
ci 2 i pół mtr., wdzierając się do miesz­
kań parterowych, suteren i piwnic. Do 
akcji ratunkowej wezwano pomocy woj­
ska oraz straży ochotniczej z Kutna i 
Gołębiewa. 

Niezwłocznie zorganizował się korni 

tet niesienia pomocy zagrożonym mie­
szkańcom. 

Mieszkańcy najbardziej zagrożonych 
przez powódź domów zostali ewakuowa 
ni. Nad porządkiem i bezpieczeństwem 
czuwa policja. Zatrudniono kilkuset bez 
robotnych, których użyto do prac przy 
usuwaniu zatorów w korycie rzeki i sy­
paniu wałów. 

O r k a n n a B a ł t y k u . 
©H*r<e*«iB c h r o n i ą sic? dio po rÉów . 

Gdynia, 28 lutego. 
fPolska Agencja Telegraficzna] 

Na Bałtyku panuje orkan, połączony 
ze śnieżycą. Okręty ukrywają się w por 
tach. Na wielu z nich są spustoszenia w 

postaci zerwanego olinowania itd, 
W Gdyni i okolicy są liczne spusto­

szenia. Przerwane są połączenia telefo­
niczne i telegraficzne. W mieście wiatr 
zrywa dachy, przewraca ludzi i konie. 

Zjednoczenie stronnictw chłopskich 
Poseł Witos obrany zostanie prezesem nowego stronnictwa 

Warszawa, 28 htegu. 
Rozpoczęta przed kilku miesiącami 

akcja zjednoczenia stronnictw ludowych 
zakończyła się jak wiadomo stworze­
niem na terenie sejmu iednolitego frontu 
chłopskiego. 

Obecnie akcja ta została podjęta i 
prowadzona będzie nadal aż do całkowi 
tego zjednoczenia stronnictw „Piasta", 
„Wyzwolenia" i „Stronnictwa Chłopskie 

Zmiany personalne 
rv p r c e m ą j ś l e g ó r i i o ś f c Ę s f ź i m 

Warszawa, 28 lutego. , 
W warszawskich kt)łach przemysło­

wych rozeszła się pogłoska o wielkich 
zmianach personalnych na kierowni­
czych stanowiskach w górnośląskim prze 
myślę górniczym i hutniczym. 

Według tych pogłosek, ustąpić mają 
z kierowniczych stanowisk b. minister 
inż. Kiedroń, a pozatem w najbliższych 
dniach ustąpi również dotychczasowy 
dyrektor Berg-und Hiittenverein Gci-
senheimer. 

Na stanowisko dyr. Geisenheimera 
przewidziany jest podobno obecny dy­
rektor departamentu górniczego w mi­
nisterstwie przemysłu i handlu inż. Cy­
bulski. Stanowisko dyr. Gsisenheimera 
uchodzi za jedno z najbardziej dochodo­
wych posad w Polsce. 

Spadkobiercy 
Wiktora Hugo 

stzavx€% ton), r a d i o w e . 
Paryż, 28 lutego. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Spadkobiercy Wiktora Hugo zaskar 

ży l i do sądu dyrektora jednego z parys­
k i c h towarzystw radjowych które bez 
ich zgody umieściło w swoim repertua­
rze u t w o r y poety. 

Sąd departamentu Sekwany skazał 
dziś dyrektora towarzystwa radjowego 
na 25 franków grzywny oraz towarzy­
stwo na konfiskatę dochodów osiągnię­
tych z transmisji. 

gc'\ w jednolitą całość organizacyjną. W 
niedzielę 15 marca odbędzie się w W?r 
S7aw i e kongres, na który każde z trzech 
stronnictvk- deleguje po 50 członków 
swych rad naczelnych. 

Tych 150 uczestników kongresu przyj 
mie uchwałą dla całkowitego zjednocze­
nia stronnictwa chłopskiego i wybierze 
nową wspólną radą naczelną. Nazwa no 
wego stronnictwa nie jest dotąd ustalo­
na.Organizatorzy zjazdu zjednoczeniowe 
go projektują wybranie na stanowisko 

, presc/a honorowego zjednoczonego 
' stronnictwa posła Maksymiliana Mali­
nowskiego, obecnego prezesa „Wyzwo-

' lenia", a faktycznym prezesem urzędują 
cym Wincentego Witosa. 

Poseł Witos ma również przewodni­
czyć na zjeździe warszawskim. 

Władza wykonawcza nowego zjedno 
czonego stronnictwa, jako zarząd i sekre 
tarjat ma znaleźć się w ręgu młodych 
działaczów ludowych wszystkich trzech 
łączących się stronnictw. 

Poniedziałkowe posiedzenie sejmu 
nrzewiduye 51 punktów norządfou dziennego 

Warszawa, 28 lutego. 
W poniedziałek o godzinie 4 po pot. 

rozpocznie się posiedzenie sejmu, które 
go porządek obrad jest rekordowy, gdyż 
zawiera aż 51 punktów. Przeważnie jed­
nak na porządku obrad figurują sprawy 
drobne a przedewszystlkiem 40 projek­
tów ustaw ratyfikacyjnych różnych dro­
bnych umów pomiędzy Polską, a pań­
stwami obcemi. 

Na porządku dziennym figuruje rów­
nież pierwsze czytanie rządowego pro­
jektu ustawy o skupie na rzecz skarbu 
państwa kolei fabryczno - łódzkiej. 

Pozatem sejm zapozna się ze spra­
wozdaniami różnych komisyj na temat 
wprowadzenia podatku wyrównawcze­
go dla gmin wiejskich na temat ratyfika­
cji traktatu handlowego polsko-chińskie-
go, na temat wydania sądom posła komu 
nistycznego Tkaczowa, na temat odrzu­
cenia wniosku o uwolnienie z.aresztu 
posła Dobrucha (ki. chłopski). 

Wbrew oczekiwaniom na porządku 
dziennym poniedziałkowego posiedze­
nia, nie figuruje sprawa ratyfikaq'i trak­
tatu handlowego polsko-niemieckiego. 

S e n s n c y f n u p r o c e s w Eos A n g e l e s 
Wiedeń, 28 lutego. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Los 
Angeles, Iż w poniedziałek rozpoczyna 
się tam proces przeciwko prof. Einsteino 
wj, któremu niejaki dr. Edwards zarzucił 
plagjat. 

Dr. Edwards twierdzi, że Einstein głó 
wne idee swej tcorji pól czerpie z dzieła 
dr. Edwardsa, które pojawiło się w roku 
1927. 

1 Prof. Einstein ogłasza obecnie oświad 

czenie, w którem powiedziane jest, że 
jego teorja pól oparta jest na konkret­
nych obliczeniach matematycznych, pod­
czas, gdy praca dr. Edwardsa zawiera tyl 
ko przypuszczenia, na podstawie rozwa­
żań logicznych. 

Rozpoczynający się w poniedziałek 
proces w tej sprawie wywołuje zrozu-
r-iałe zainteresowanie w kołach nauko­
wych. 

Obszar zalewu obejmuje 20 h. terenu 
mieszkalnego, pól i łąk zaś — 90 h. Wo­
da przybiera w dalszym ciągu. 

Wilno, 28 lutego. 
Dnia 27-go b.m. przeszła nad Wileń-

szczyzną gwałtowna śnieżyca, która wy 
rządziła w m. Wilnie znaczne szkody. 
Pod ciężarem mokrego śniegu wszyst­
kie przewody telefoniczne popękały. 

Celem szybszego uruchomienia linfi 
telefonicznych wezwane zostały do nap­
rawy oddziały wojskowe służby łączno­
ści. 

Na terenie województwa przerwana 
została komunikacja kolejowa. Wszyst­
kie pługi śnieżne wileńskiej dyrekcji ko 
lejowej wyruszyły na linje, by oczyścić 
tory. Z powodu zasp śnieżnych pociągi 
przychodzące z zachodu przybywały ze 
znacznem opóźnieniem. 

Skasowanie pociągów 
pasażerskich 

Jthcin oszczędnościowa 
na kolei 

Warszawa, 28 lutego. 
Ministerstwo komunikacji wydało sze 

reg dalszych zarządzeń zmierzających 
do zaprowadzenia oszczędności w dzie­
dzinie wydatków. Ministerstwo poleciło 
dyrekcji kolejowej rozpatrzeć możli­
wość tymczasowego skasowania tych po 
ciągów pasażerskich, które w ostatnich 
czasach wykazują stale słabą frekwen­
cję. Ministerstwo zwraca jednocześnie 
uwagę, że ewentualne skasowanie nie­
których pociągów pasażerskich nie mo­
że odbić się ujemnie na sprawności ko­
munikacyjnej kolei polskich. 

Pusty granat 
nrzed konsulatem wlosftim 

n> (Fattjżu—oowodem 
alarmu 

Paryż, 28 lutego. 
(Telegram własny). 

Policja paryska została dziś posta­
wiona na nogi fałszywym alarmem. Ro­
zeszła się mianowicie pogłoska, ze na 
konsulat włoski szykuje się wielki za­
mach dynamitowy. 

' Przybyła przed gmach poselstwa na 
autach policja znalazła w jednym z po­
jazdów stojących przed poselstwem gra 
nat. Z zachowaniem wszelkich środków 
ostrożności przewieziono go do komisar 
jatu, gdzie się okazało, że jest on komp­
letnie pusty. 

Dr.Wolf wypuszczony 
n a wolność 

Berlin, 28 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Aresztowany ostatnio doktór lekarz 
Wolf, autor głośnej sztuki p.t. „Cjańka-
li" został dzisiaj po złożeniu kaucji wy­
puszczony na wolność. 

Aresztowana wraz z nim lekarka 
Kienke oskarżona jest o dokonanie prze 
szło 350 przestępstw przeciwko par. 218 
Niem. Kod. Karnego zakazującego spą-
dzania płodu. 

Śledztwo potrwać ma 1 i pół roku. 
Przesluchanem ma być około 250 rodzin. 



- .. u - tv _. 

Str 2 i n iiepubl/mł i 9 3 i Nr. 59 

Jak wysyłać życzenia 
d o D f Z o r s * . (?ils**ti?ìKie&o. 

Warszawa, 28 lutego. 
Komitet obchodu imienin Marszałka 

Piłsudskiego komunikuje, że życzenia 
dla Marszałka na pocztówkach imienina 
wych wysyłać należy od dnia 7 do dnia 
12 marca r. b. Termin dnia 12 marca 
Jest ostateczny, gdyż pocztówki wysła­
ne później nadejść mogą po imieninach. 

Pocztówki imieninowe adresować na 
leży w sposób następujący: MADEIRA 
— Funchal — Monsleur le Marechal Jo­
seph Piłsudski. 

Porto normalne od pocztówki wyno­
si 30 groszy. — Można jednak wysyłać 
pocztówki, jako » ..druk" (porto 10 gr 
lecz wówczas tekst życzeń łącznie z 
podpisem nie może zawierać więcej, ani 
żeli pięć słów. 

Wyrok, którego 
czytanie 

f r i v o l o i > W g o d « * r a . 
Wiedeń, 28 lutego. 

(Poluka Agenda Telegraficzna! 

Dzienniki donoszą z Białojjrodu: 
Wczoraj wieczorem wydany został wy­
rok w sprawie przeciwko 75 rabusiom 
względnie ich pomocnikom. 

Odczytanie wyroku obejmującego 
50 stron trwało 5 godzin. W czasie 
śledztwa zmarło 3 oskarżonych. Dwuch 
hersztów bandy skazano na śmierć, 10 
innych oskarżonyh na 20 lat więzienia, 
21 na karę peniżej 10 łat więzienia wre­
szcie 31 oskarżonych zostało uniewinnio 
nych i wypuszczonych na wolną stopę. 

Oskarżenie zarzucało bandzie 2 mor 
dy rabunkowe i 20 napadów rabunko­
wych. 
•900»0« łOO«OO0»00O**» 

Francjo ogranicza i imigrację 
rooołnifsów szuRa§tą£ągcft p r a c t j . 

Paryż, 28 lutego. I kach nadzwyczajnych. Należy zaprowa-
0?olska Agencja Telegraficzna). 

Wobec groźby bezrobocia władze 
francuskie starają się wszelkiemi sposo­
bami zmniejszyć dopływ elementu robot 
niczego z innych krajów, 

Wczoraj w izbie deputowanych w to­
ku dyskusji nad walką z bezrobociem 
zalecono szereg zarządzeń, które doty­
czą bezpośrednio robotników obcokra 
jowców 

dzić ścisłą kontrolę nad przebywający, 
mi we Francji cudzoziemskimi robotni­
kami rolnymi. 

Na przyszłość werbunek robotników 
rolnych ma się odbywać wy'ącznie z poś 
ród francuzów. Zaleca się udzielanie 
wszelkich ułatwień robotnikom cudzo-
ziemsk ;m, zamierzającym powrócić ¿0 
kraju. Wreszcie ma być ustalona ścisła 

I kontrola na granicy, aby zapobiec pota 

ProszekiMydło 

i o n a s z e : 

w y r o b y 

k r a j o w e ! 

Według tego projektu władze policyj jemnemu przemycaniu do Francji robot 
ne wydawać mają pozwolenia na wjazd ników obcokrajowców, 
robotników do Francji jedynie w wypad 

! 0 S 1» 
Na ławie oskarżonych zasiądzie rosjanin 

o awanturnicze] przeszłości. 
Berlin, 28 lutego jskiej uciekł z Petersburga i brał erynny 

W najbliższym czasie przed sądem udział w organizacjach b!alo^wardyj-
ibcrlińsk ;m rozpocznie się proces o os/u- sk:ch. poczem aresztowany i skazany 
stwa, których bohaterem jest niejaki przez bolszewików na śmierć, Uralcew 

jUralcw alias Mclawskij. z zawodu ap- zbiegł do Helslngforsu, a stamtąd do Ko-
tekarz, kupiec, pochodzący z Rosji. Ip^n^agl, gdzie przyłączył się do gen. Ju 

1 Proces ten rozmiarami sweml prze- denicza. 
chodzi wszystkie afery oszukańcze w| Po zwycięstwie bolszew !ków wyemi 
Niemczech. Uraccw oskarżony jest o grował do Niemiec i tu rozpoczął na 
zbrodnię oszustwa popełniane przez szc wielką skalę manipulacje oszukańcze, 

.reg manipulacji finansowych przy do- Między innethi spowodował bankruc-
stawach. } two banku kas Relfeisenows" ich. nara-

W sądzie berlińskim utworzony zo- ża.lac skarb pruski na stratę 75 milionów 
stał specjalny dccernat, dla opracowa- marek. 
nia olbrzymiego mat?rjału obciążające-' Przeciw Uralccwowi wystąpiła z 
go Uralcewa, który ma za sobą awantur oskarżeniem o oszustwo jednocześnie 
nicze koleje życia. Po rewolucji rosyj- prokuratura w Dreźnie. 

K R Z Y W I C Ę 
G R U Ź L I C Ę 
W Y C I E Ń C Z Ę " 

BILETY I 

Adwokat skazany na śmierć 
b r o n i o b e c n i e ; 

m a r y 
Tulon, 28 lutego. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Przed sądem wojennym toczy się tu 

rozprawa przeciwko kilku marynarzom, 
którzy zbuntowali się w więzieniu. 

Broni ich adwokat Sadoul, który, jak 
wiadomo, był przydzielony w czasie woj 
ny francuskiej misji wojskowej w Rosji, 
przyłączył się do rewolucji rosyjskiej i 
nie powrócił do Francji po wyjeździe 
misji wojskowej. 

Sadoul skazany był zaocznie na 

i b u n i o w o n y c l n 
n o r z y . 

śmierć, lecz po powrocie jego do Francji 
wyrok ten został uohylony. W czasie 

! wczorajszej rozprawy jedfen. z oficerów 
marynarki zawołał „nieszczęściem jest, 

|.że oskarżonych, broni zdrajca ojczyzny", 
na co Sadoul zareagował czynnie. 

Przewodniczący i komisarz rządowy 
' wyrazili ubo^wanie Sadoulowi, który 
przypomniał, że został uniewinniony 
przez sąd wojenny i organizację adwoka 
tów, wcielony z powrotem do armji jako 
oficer oraz zapisany do palestry. 

Piorun strzaskał 
m u s s t r n d i o s f o e f i 

Londyn, 28 lutego 
(Polska Aeenc'a Telegraf iczni ) 

Dziś po południu spadł tu gęsty 
śnieg, poczem nagle ściemniło się i po 
wielkiej błyskawicy uderzył z wielką si­
łą piorun. Maszt telegrafu bez drutu za 
instalowany na dachu ministerstwa lot­
nictwa, został złamany przez piorun. 

Wypadku z ludźmi nie było. 

Zfoto sowieckie 
w Berlinie. 

Berlin, 28 lu ł cga 
( Pokka Agencja I eieuruficzna) 

Według informacji prasy sowiecki 
bank państwa przesłał ostatn > nowy 
transport złota wartości przes-zło 20 
miljonów marek niemieckich do Banku 
Rzeszy. 

Łącznie z transportami, wysłanen.i 
od początku roku bieżącego ilość złota 
sowieckiego zderonowana w Banku 
Rzeszy wynosi 80 mllj. marek. 
» • • • • • • • • • » » • • • • • • • • » • • » • • • • • • » 

KOMUNIKAT 
Zawiadamiamy naszych PP. Graczy, iii pod­

czas włamania kasiarzy do naszego Kantoru 
losy V-eJ klasy zostały nienaruszone. Poleca­
my wlec nadal nasze szczęśliwe cudem ocalone 
losy do V-eJ klasy. Główna wygrana 1.000 000 
złotych. Ciągnienie rozpoczyna się dnia KHto 
msrea I trwa do 18 kwietnia. — Kto wlec wie­
rzy w Opatrzność niecna) wiec prędko śpieszy 
do naprawdę szczęśliwej kolektury. 

Kantor Wymiany I Loterii 

* Samuel Wet libera" 
V.'l. 5 . W e l n b e r g I S . K a s s m a n 

Piotrkowska 58. Filii nie posiadany 

Leczcie się ujszysejj 
SPECYFIKAMI Z Z I & L 
L E C Z N I C Z Y C H 

miesięczne I kwartalne 
sprzedaje biuro podróży 

„WAGONS-LITS-COOK" 
ul. P i o t r k o w s k a Nb 6 4 . 

(Raid awiometeR do Saltino. 
oduędzic s i ę nv prerrrszcfcfa ti iti ach m a r c o . 

Sa la M A N N T E U F E L " Zachodnia 4.3 

5te&S^ „Nowy Ararar 
Dziś 2 przedst. o jjodz . 7.45 i 9.45 

program mieszany 
12 s z l a g i e r ó w s e z o n u 

Warszawa, 28 lu'cgo 
Z inicjatywy zarządu główrego L. 

O.P.P., polskie lotnictwo sportowe zło­
ży w pierwszych dniach marca r b. wi­
zytę w Estonji, celem nawiązania sto­
sunków 1 zacieśnienia węzłów przyjaźni 
między obu krajami. > 

W rajdzie do Tallina wezmą udział 
samoloty polskiej konstrukcji, wykona­
ne całkowicie w kraju, z materiałów 
polskich. I 

Dziś i dni następnych! 

Ekipa przedstawia się następuląco: 
„R .W .D . 2" (silnik Salmson. 40 KM>. y-
lot por. Żwirko. „R.W.D. 4" (silnik Cir-
rus-Hermes, 105 KM), pilot kp*. Malew­
ski, obserwator poseł Rudowski. ..R.W. 
S. 12-bis" (silnik Wright 220 KM> pil.-t 
mjr. Długoszewski. mechanik — Piskorz, 
„R. 14" (silnik Wright 220 KM) pilot 
Szulczewski. obserwator Henenbcrg, 
„R.Z.L. 2" (silnik Wright 220 KM». pilot 
kpt. Bolesław Orliński, obserwator Ry­
dzewski. 

« V . A l t A 

ZADAJCIE we 
IWYSTKICH APTB 
IK ACH! SKŁADACH 
i APTECZNYCH LUB 
'w BIURZE SPRZB 
DAiY O S K A R A 
,\X/OJNO\X/SKIĘ£0 
J W A R S Z A W A 
WARSZAtKOWSKA 
llSia - .TEL631 05. 
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ÌROSZURKI IHFORMACV> 
E WYSYCA BEZPŁATNIE 

_BIURO SPRZEDAŁY 

1 0 0 p r o c . d ź w i ę k o w y p m b ó i 

ZAGINIONY STEKOWIEC 
Porywający film o miłości, zdradzie i bohaterstwie 
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poleca na sezon b<eżący wielki wybór l owarów 
męskich i damskich, łódzkich, tomaszowskich, 

bielskich oraz zagranicznych. 
Najmodniejsze, najlepszej jakości i n a j t a n i e j . 

Paryża powrocie z 
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S p a d k o b i e r c y i g r a b a r z e . 
Nożyce życia naszego się rozwarty 

Nie ,,nożyce" cen, lecz wszelkich warto-
tości, całej naszej gospodarki, która jest 
najeżona rozwartemi ostrzami, nie dają-
cemi się ująć, stępić, czy też w jakikol­
wiek inny sposób „ułożyć". A jednak mi­
mo, iż prawie na całym świecie zapano­
wały te same straszliwe stosunki, któ-
rycli najjaskrawszcmi objawami są: nad-
produkcja, bankructwa, bezrobocie, wzra 
stające z dnia na dzień, całkowita ruina, 
nędza i głód, — mimo, iż stało się to cho­
robą powszechną i zagadnieniem między-
narodowem, w każdym kraju stosowane 
są leki rodzime, swojskie, przeważnie 
znachorskie, bez oglądania się na stan 
ogólny, na istotne źródła i przyczyny 
niedomagania. Dzieje się tak, jakgdyby 
ciężko chorego człowieka leczyło równo­
cześnie kilkunastu „specjalistów", przy-
czcm każdy zaanektował dla siebie 
, ,swój" organ: jeden głowę, drugi serce, 
trzeci płuca i t. d. I każdemu z tych esku­
lapów wydaje się, że njego" część ciała 
może być wyleczona zupełnie niezależ­
nie od stanu ogólnego. Pozatem pano­
wie lekarze konkurują miedzy sobą i je­
den drugiemu życzy jaknajgorszych re­

zultatów, a nawet chętnie mu „świnię" ma trochę „praktyki" i—jakoś to będzie! 
podłoży, byle „ jego" nos czy noga były 
dobrze leczone. 

Całość — pacjent — ich nie obchodź,. 
Jego ,,terytorjum" — ten właśnie nos — 
będzie uratowany, nawet gdyby w mię­
dzyczasie pacjent miał „kopyta wycią­
gnąć". To nie jego sprawa! 

Tak, mniej - więcej, odbywa się „le­
czenie" dotkniętej ciężkim kryzysem Eu­
ropy: każdy sobie swój kawałek skrobie. 

Zebrało się nawet przed kilku tygo­
dniami „konsyljum" w Genewie. Radzili, 
radzili, gadali, gadali, coś tam nawet 
„konstatowali", djagnozę postawili, ho­
norarium grube wzięli — i na łem ko­
niec! 

Okazało się bowiem, że pacjenta trze­
ba na stół operacyjny położyć, że jedni 
muszą z tego i owego zrezygnować, że 
trzeba coś poświęcić, że trzeba zanie­
chać leczenia każdej części oddzielnie, że 
nie wszyscy są wogóle potrzebni, a nie­
którzy nawet wręcz szkodliwi... 1 to 

A zresztą: Apres nous le deluge! 

Tak też, niestety, odbywa się t. zw . 
walka z kryzysem w całej Europie. Nikt 
nie chce naprawdę leczyć, a wszyscy 
chcą przy chorym zarobić: „ A może je­
dnak nie zdechnie?!" 

Istnieją jednak w Europie i ludzie 
uczciwi. Wprawdzie, w dzisiejszych 
czasach cynizmu wszelką zbyt daleko 
posuniętą uczciwość identyfikuje się z... 
naiwnością, ale właśnie dlatego staje się 
ona niemal bohaterstwem. Niech więc ci 
ludzie, których nie brak w żadnym kraju, 
zdobędą się na bohaterstwo... uczciwości, 
i zainicjują zgoła wprawdzie nieprakty­
czną, ale pouczającą akcję: 

Niech zjadą się niezależni \ uczciwi 
ekonomiści całego świata, ci nieliczni, 

j których nie wiąże żadna nić z którąkol­
wiek z zainteresowanych stron — ot, po-
prostu, ludzie czystej nauki — i niech 

właśnie skłoniło panów „ lekarzy" do ka-1 skonstatują głośno, autorytatywnie, śmia 
pitulacji: jeżeli pacjent ma wyzdrowieć ło : 
ich kosztem, to ...lepiej — niech będzie Jaka jest przyczyna obecnego kryzy-
tak, jak jest, przynajmniej każdy z nich su gospodarczego w Europie? 

Czy istnieją i jakie — środki walki z 
kryzysem? 

Co należy uczynić, by uratować naj­
szersze masy od zagłady? 

Odbywają się przecież co pewien czas 
kongresy uczonych, których wyni­
kiem jest częstokroć całkowita zmiana 
systemów i metod, stosowanych w tej 
czy innej dziedzinie. Czemuż więc w tej, 
najistotniejszej sprawie, w której zainte­
resowana jest bezpośrednio cala ludz­
kość, decydują... spadkobiercy, konkuren 
ci, szewcy, krawcy, wreszcie sami cho­
rzy i grabarze, ale nie ci, którzy do tego 
są uprawnieni?! 

A może nauka nie ma w tej sprawie 
głosu, może są to kwestie natchnienia i 
talentów z boże] łaski, albo zgoła rozpa­
czliwa i beznadziejna walka na życie i 
śmierć?! 

Właśnie warto taką odpowiedź usły­
szeć, warto się przekonać, że do łoża 
chorej ludzkości dostęp mają tylko... spad 
kobiercy, hjeny i grabarze... 

Naiwna uczciwość uczonych oddała­
by wówczas ludzkości — ostatnią przy­
sługę. 

T. G. 

Proces przeciw 14 mieńszewikom 
rozpoczyna się dziś przed sądem sowieckim. 

Wybitni działacze socjalistyczni oskarżeni są o kontrrewolucje, i zdradę. 
W dniu 1 marca rozpoczyna się w " 

Moskwie nowy wielki proces puiitycz-
ny, który przypomina niedawno ul-oń-
czony proces partji przemysłowej prof. 
Ramsina. Na ławie oskarżonych zasia­
da 14 wybhnych działaczy socjalistycz­
nych - mleńszewików, z Grohmanem, 
Szerem. Suchanowem I innymi na czele, 
oskarżonych o organizowanie kontrre­
wolucyjnej akcji w Rosji Sowieckiej. 

Oskarżeni zajmowali wybitne stano­
wiska w dzisiejszej Rosji. Większość z 
nich składa się z ekonomistów i koope-
ratystów sowieckich. I 

Wczoraj oficjalna agencja prasowa 
sowiecka „Tass' opublikowała nk które 
wyjątki z aktu oskarżenia, sporz^dnone-
go przez naczelnego prokuratora S~wie 
tów, Krylenkę. Akt oskarżenia rbtjmu-
je 110 stron maszynowego pisma. i 

Naczelny prokurator wskazuje na 
wstępie aktu oskarżenia, że t,r -ces 
partji przemysłowej wykazał w jtiskra-
wy sposób 
nlebezepleczeiistwo Interwencji obcych 

mocarstw, 
którą zamierzali spowodować kontrre­
wolucjoniści . Tymczasem okazałe się, 
że pracę kontrrewolucyjną prowao/a nie 
tylko członkowie partji przemysłowej, 
lecz również mieńszewlcy, którzy po­
stawili sobie za cel 
spowodowanie blokady Rosji sowieckiej 

przez państwa kapitalistyczne. 
Oskarżona grupa Grohmana składa­

ła się z wybitnych członków organ'zacjl 
mieńszewlckich. którzy już w roku 1928 
zorganizowali olbrzymią akcję kontrre­
wolucyjną, mającą spowodować upadek 
władzy sowieckiej. Grupa ta komuni­
kowała się nieprzerwanie z przywódca­
mi partji mleńszewików na emigracji 
i n k również z poszczególnemi osonnmi 
Danem. Abramowiczem l innymi. Wed­
ług twierdzenia naczelnego prokuratora 
oskarżeni 

otrzymali pienbrfze od II między­
narodówki. 

niemłcfWej partji socjal-demokratycznej 
i innych organizacji, 

Zadnniem grupy Grohmana, według 
iktu oskarżenia, byto spowodowanie 
' .ł j i' ir, iA*am»KMiUVM'*i tm 'ftiininnatWtf wnri tu r' Nvn rutirfr" 

Przcc 'w obst'tik rJi, heiroroidorn, zaburzen^am 
v żołądkach i k i j k a c h , z.1* to'n'e w wa/tre-bia i 
' ulr.o.nie, bólom kreył* . zaleca «ie picie natu-
Inej wody ttc-raWi . ,F fŁneVka-Joreta" kilka 

ihy d-ziemałe Zadać w aipłakach i drogerjaeh. 

zb'ojnej interwencji pańs łw obcych, 
szkodzenie Sowietom w;wnqtrz kraju, 
cezt rganizaeja armjl cze 'wonej itd. | 

Mieńszew,cy utrz\-n.v\vać mieli sto-
r-w h ; z partją przem.-<>:•••*., 1 z s >vjol-
rr^olucyjną grupą Kofir .Hjewa. | 

Ponieważ wszysc . oskarżeni zajmo-
v s II poważne stanow"sk i państw »\w 
ve< ług słów naczd ifcgo prokuratjn, 
mieli oni wszelkie możliwości prowadzę 
nia swej destrukcyjnej polityki. Pracu­
jąc w sowieckich organizacjach przemy 
słowych w kooperatywach rop >tńtużych 
wpływali oni ujemnie na przeprowadza­
nie Gosplanu. osłabiali tempo budowy 
państwa socjalistycznego itd. Decydują­
cy wp ływ na prowadzenie ca ld akcji 
miał rzekomo przyjazd do Moskwy 2-ch 
członków zagranicznego komitetu cen­
tralnego mleńszewików, Abramowicza 
w roku 1928 I Braunstelna w roku 1929. 

W końcu akt oskarżenia stwierdza,' 
I I— I • ii n T B i i l W a ^ — * i — a - a l 
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że wszyscy podsądni, a mianowicie b 
członek zarządu Gosplanu 1 ekonomista 
Grohman, b. członek zarządu; GtłSbankju I 
Szer, ekonomiści Suchanów i Ginzberg i 

(z grupy Martowa). członkowie zarządu' 
zjednoczonej partji socjalistycznej. Jaku 
bowicz i Sokołowski, prof. ekom.mj; 
Biernacki, b. członek prezydjum Gos-
banku Ikow. Teitelbaum, prof. Rybin 
Załkind. Wolkoff i Finn, j 
przyznali się do zarzucanych Im prze­

stępstw 
i do działalności konrrewo!ucvinej. W 
związku z tern zastosowany będzie wo­
bec nich artykuł 58 sowieckiego kodek­
su, który przewiduje najwyższy wymiar 
kary — 

śmierć przez rozstrzelanie. 
Rozpoczynający się proces wywoła ł 

na całym świecie kolosalne zaintereso­
wanie. LI. 

Prosimy zawsze wyraźnie ̂ < ĵać 
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Anel do społeczeństwa 
zarządu szoitała Anny Maiji. 
Zarząd szpitala Anny Marji wskutek 

br a k̂ u, grodków iest amuszony zwcójplfc się 
do ogółu mieszkańców miasta Łodzi z 
gorącem wezwaniem o wydatną pomoc, 
aby umożliwić dalsze prowadzenie tej 
tak bardzo pożytecznej instytucji. Prosi­
my o wpłacanie zadeklarowanych skła­
dek i nadsyłanie dobrowolnych ofiar, 
gdyż w razie braku poparcia materialne­
go działalność szpUala będzie musiała 
być ograniczoną ze szkodą dla chorych 
dzieci. 

Obecnie odczuwamy w szpitalu brak 
bielizny i szeregu niezbędnych rzeczy. 
Zarząd szpitala przeto zwraca się do 
wszystkich przyjaciół szpitala i tych. 
których obchodzi los chorego dziecka, 
z gorącą prośba o łaskawe materjalne 
poparcie działalności szpitala. 

Zarząd zaznacza, że szpital utrzymuje 
się wyłącznie z opłat za chorych, przy­
syłanych przez kasę chorych, magistrat 
I inne Instytucje. Niestety te opłaty są 
niewystarczające i ostatnio wszystkie In­
stytucje w opłatach tych bardzo zalegają. 
Szpital nie otrzymuje żadnej stałej zapo­
mogi ani od magistratu, ani od rządu i 
jest zmuszony zwracać się do ofiarności 
publicznej. 

W tych driach wydelegowany h-rMe 
inkasent dla zbierania na ten cel składek. 
Wszelkie ofiary, choćby najmniejsze, bę­
dą z wdzięcznością przyjmowane. 

Zarząd Szpitala Anny - Marji 

Mendevson u htóla wloshie&o 
Z a k o ń c z e n i e r o k o w a l i w R z y m i e 

Paryż, 28 lutego. | Alexander będą dziś w godzinach przed-
„Matin" donosi z Rzymu, że rokowa- południowych przyjęci przez króla Wik-

I nia morskie są bliskie flnalizacji- Do u-'tora Emanuela, a o godzinie 2 po poł. 
zgodnienia pozostały tylko dwie kwestje, wyjadą do Paryża. 

Rzym. 28 lutego. 
Prasa stwierdza pomyślny przebieg 

rokowań morskich. W ciągu dnia wczo-

natury technicznej, które niewątpliwie 
zostaną rozstrzygnięte w ciągu dnia dzi­

siejszego. Kwestiami temi są: wzajemny 
stosunke liczbowy flot francuskiej i wto- rajszego osiągnięto-porozumienie w wk* 
skiej, oraz sprawa łodzi podwodnych.'lu punktach. „Messagero" donosi, że ro-
Włosl występują przeciwko ustalonej w kowania wzięły pomyślny obrót I wkro-
Paryżu cyfrze 150.000 ton na korzyść czyły w fazę, która pozwala żywić na-
Francji oraz domagają się zmniejszenia dzieje, że układ dojdzie do skutku, 
tonażu francuskich łodzi podwodnych o I „Popolo di Roma" wyraża zdanie, tfi 
20.000 ton. • rokowania zostaną dziś przed południem 
dany komunikat urzędowy. Henderson I zakończone I będzie o Ich przebiegu wy-

Na froncie bezrobocia 
sytuacja bez zmian. 

Na terenie państwowego urzędu po­
średnictwa pracy w" Łodzi (miasto Łódź 
i powiaty) łódzki, łaski, łęczycki, sie­
radzki I brzeziński w dniu 26 lutego 1931 
r. w ewidencji było zarejestrowanych 
poszukujących pracy 56.747, w tern w 
samej Łodzi 41.687, w Pabjanicach 3837, 
w Zgierzu 3570. w Zd«iń«kleJAVou 3«X6, 
w Tomaszowie-Maz. 3714. w Konstanty 
nowie 634, w Aleksandrowie 3Ó5, w Ru-
dzIe-PabjanlcklcJ 354. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 20.234 bezrobotnych. W samej 
Łodzi z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 16.248 bezrobotnych. 

Otrzymało pracę przez Urząd ?0hez 
robotnych, wysłano do pracy 49 bezro­
botnych. 
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Tragiczny wypadek łodzianki. 
P. Kupermanowa padła ofiarą katastrofy 

w Nowym Jorku. 
Z Nowego Jorku donoszą o tragicz- ' lżej ranny wydostał się o własnych si­

nym wypadku samochodowym, które- ł?ch z pod rozbitej maszyny i począł wzy 
go ofiarą padła łodzianka p. Panlina Ku- wać pomocy. 
penuanowa. żona właściciela nieistnieją- W kilka chwil później nadjechali au-
ccgo Już w naszeni mieście teatru „Sca- tern jacyś trzej murzyni, którzy przenie-
la". |śl| rannych do swej maszyny i odwieźli 

P. Kupermanowa, bawiąc od pewnego ich do najbliższego szpitala, 
czasu w Ameryce, w ubiegłym tygodniu) Jak się okazało, p. Kupermanowa do-
przyjechała z Filadelfji do Nowego Jor- znała złamania kręgosłupa. Stan jej jest 
ku. Na dworcu oczekiwał ją brat, posia 
dający w Nowym Jorku fabrykę maszyn 
i zabrał ją do swego samochodu. Gdy au­
to wyruszyło z dworca najechał na nie ja 
kiś samochód ciężarowy. 

Nastąpiło katastrofalne zderzenie. 
Państwo Kuperman znaleźli się pod 

kołami rozbitej maszyny. Pan Kuperman, 

bardzo groźny. 
P. Kupermanowa dopiero przed kilku 

dniami cudem niemal ocalała w czasie 
katastrofalnego pożaru okrętu, zdążające 

Igo do Meksyku. Uratowali ją wówczas 
lmarynarze, którzy część pasażerów zdą 
żyli 
spę. 

przewieźć 
(d) 

łódkami na jakąś wy-

tXXXXXXXXXXXXXXXCXXXXXXXXXXXXXXX 
Dźwiękowe 

g R AN D 
Dziś i dni następnych! 

Początek aeansów o tfodz. 4-el po po'.. ostatni o godz. 
10.1 ̂  wiccz., w soboty i niedziele o godz 12-ei w pot, 
ostatni o 10.15 wiecz, Ceny miesc na pierwszy seans 

od zł 1. na porankach 75 Cr. i 1 zi. 
Passepariouts na przeciąg 10 dni n ew ażne za wyjątkiem j 

urzc-iowych (kolor czerwony) 

Święto dźwiękowej kinematografii eolskiej. Najpotężniejsze arcy­
dzieło produkcji krajowej 1931 roku. 

W i a t r o d M o r z a 
Według motywów Stefana Żeromskiego. Opracował Władysław Słero 
szewski i Antoni Stern. Porywający dramat dwuch braci, oficerów 

łodzi podwodnej walczących o sercekobiety. 

Maiia Malicka, Mani Brodzisz. Eugeniusz Bolo, Kaz- Junosza-stepowskl 
NADPROGRAM: Florek—Perła detektywów U. Iwerks rywal Heiszera 

NADPROGRAM: Mistrzostwo Świata HOkejowego w Krynicy. 

HERMAN Dl A M AND. 
We Lwowie zmarł wskutek udaru 

serca Herman Diamand przeżywszy lat 
71. Herman Diamand urodził « ię dnia 3 
3 marca 1860 r. we Lwowie, ukończył 
wydział prawny tamtejszego .uniwersyte 
tu i w rodzinnem mieście poświęcił się 
adwokaturze. Jeszcze jako student 
wziął udział w ruchu socjalistycznym, 
jako jeden z założycieli Polskiej Partji 
S.D. w Galicji. Od 1907 r. do 1918 poslo 

\ wał Herman Diamand ze Lwowa do par 
1 lamentu austriackiego. Od chwili odro-
' dzenia państwowości Rzplitej brał Zmar 
ły czynny udział w jei życiu politycz-
nem. Od 1919 r. aż do trzeciego Sejmu 
włącznie piastował mandat lwowski. Do 
obecnego Sejmu nie wszedł pozostając 
pierwszym kandydatem „7" na liscip 
państwowej. 

I Od 1918 r. do 1921 Diamand reprezen 
tował PPS. w Międzynarodowem Biurze 
Socjalistycznem. Był członkiem delega­
cji do rokowań gospodarczych z Niem­
cami. Jako publicysta i pisarz politycz­
ny oprócz artykułów w prasie codzien­
nej ogłosił następujące prace: „Tablice 
statystyczne'', „Położenie Galicji przed 
wojną" i ..Vademecum statystyczne". 

Herman Diamand był wytrwałym par 
lamentarzystą i znawcą spraw skarbo-
wych i gospodarczych. 

O w o c g r z e c h u 
n a s z e g o P o w i e ś ć 

z ł y c i a 

J T I a p i s a ł dia . / f t e p u & f i f t i " 

Jerzy Zan>ieys&i. 
28 

Zdarzało się nieraz tak, że w kasie 
.abrakło pieniędzy i zawieszano wypla 
te zapomóg. Wtedy wiece zamieniały 
się w olbrzymie demonstracje, w pocho 
Jy, które szły nienawistną ulicą Piotr­
owską , do Nowego Rynku, przed Ma-
'istrat Na balkonie pokazywał się pre-
ydent miasta. Do niedawna był także 
obotnikiem. Tłumaczył i wyjaśniał sy 
jację. Ze Państwo polskie dopiero co 
jowstało, że są ogromne trudności, że 
lależy zrozumieć i cierpliwie czekać, 
u troską największą władz jest właś-

nroletarjat \ ci. którzy z wojny po­
wrócili. Przemówienia wywo ływa ły od 
uch buntu. Mówcy wołali: 

— To tak nas Ojczyzna przyjęła?! 
/.giń z głodu razem z dzieciakami, bo 
ijczyzna niema pieniędzy! Niema dla 
:eb:e pracy! Wszystko jest, ale dla 

burżujów! O nichOjczyzna pamięta! T o 
zyszc! Musimy zrobić porządek! 

Ktoś rozwinął sztandar czerwony i 
••zarny. Pochwycono pieśń: 

„Mocarny powstań ludu ziemi"... 
Nie dośpiewano tej pieśni do połowy 

lawet. W samą porę zjawiła się policja 
\onna i rozpraszała demonstrantów. 
Na wszystkie strony pierzchali byli żoł­
nierze, którzy przetrwali cztery lata 
na frontach wojennych. Prędko opusto­
szał plac. Zostawał jeszcze tylko mały 
oddział konnych policjantów, rozstawio­
nych u wylotu lic. Błyszczały zdaleka w 
słońcu ich stalowe okucia czapek, szable, 
guziki, orzełki. 

* 
Demonstracje powtarzały się często. 

Nje było tygodnia, aby ulicami nie szedł 
oochód, Nic było także tygodnia, aby 

ktoś nie był ranny w tych ulicznych utar­
czkach z policją. Ogonki przed komiteta­
mi dla bezrobotnych nie malały. Były 
wciąż równie długie, oplatające zbitą ma 
są ciał płoty i szare kamienice. Ostroga 
wystawał swoją kolejkę cierpliwie. Je­
den dzień w tygodniu poświęcał stercze­
niu za czyjemiś plecami, z zieloną książe­
czką w ręku, stwierdzającą jego stan bez 
robocia, nazwisko, wiek, adres. Pozosta­
łe dni wypełnione były szukaniem, usta-
wicznem szukaniem pracy, lub zarobku 
jakiegokolwiek. Przed fabrykami Szaj-
blera i Grohmana stały grupy ludzi o-
czekujących wieści z kantoru. Odkłada­
no uruchomienie fabryk z dnia na dzień 
i z tygodnia na tydzień. Ogłaszano, że 
niema zamówień, że maszyny zabrali 
Niemcy, a na nowe niema kredytów, że 
jest ogólna stagnacja i kryzys. 

Ostroga chodził od jednej fabryki do 
drugiej, od Szajblera do Grohmana, od 
Gajera do Poznańskiego. Wszędzie to sa 
mo. Ogłoszenia rozlepione na murach fa­
bryk zgadzały się z sobą co do treści nie­
mal dosłownie. 

— Kryzys, stagnacja, brak kredytów, 
tak rnówilj fabrykanci. 

Któregoś dnia zauważy? Ostroira na 
ulicy Konstantynowskiej ogromne plaka­
ty, zachęcające do wstępowania w sze­
regi wojska. Ochotnicy mieli zapewnione 
ulgi, dowolny wybór rodzaju broni i tp. 

Ostroga był już ogromnie zmęczony 
wyczekiwaniem na pracę, codzienną, bez 
celową włóczęgą po nreście, a nade-
wszystko obrzydła mu Jałmużna komi­
tetu dla bezrobotnych. Wojsko zapewnia 

ło spokój. Nie namyślając się wiele za­
szedł Ostroga do biura werbunkowego 
i zaciągnął się do wojska jako ochomik. 
Zlikwidował mieszkanie. Musiał to zro­
bić, mimo wszystko. Znalezione kiedyś 
w szafie zawiniątko opakował starannie 
i zaniósł do przechowania pani Grażynie. 
Nie był tam już bardzo dawno. Pani Gra­
żyna przyjęła go ogromnie serdecznie. 
Wyrzucała mu, żg zapomniał, że to prze­
cież tak być nie powinno. Wypytywała , 
co robi? jak żyje? — Opowiedział w kil­
ku zdaniach. O śmierci matki wiedziała 
pani Grażyna już przedtem. Z gazet. Mó­
wiła właśnie, że często bywa na cmenta­
rzu, aie nie może grobu odnaleźć. 

— Szkoda. Bardzo lubiłam Danią Stru 
miłłową — mówiła zciszonym głosem pa 
ni Grażyna. Zginęła w tak straszny spo­
sobi... 

Długo oboje nic nie mówili. Wreszcie 
Janek przerwał milczenie i powiedział, 
co go tu sprowadza i co pragnie zosta­
wić. 

— Tylko u pani mogę to przechować. 
Pani przecież nie wyjeżdża stąd? 

— Nie. 
— Nie wiem kiedy wrócę. Gdyby tak 

było, że nie wróciłbym zupełnie, niech 
pani to spali. 

— Dobrze. Ale dlaczego miałby pan 
nie wrócić? 

— No. tak. Ale na wszelki wypadek— 
proszę, niech pani tak zrobi... 

— Dobrze. 
Z drugiego pokoju wszedł jakiś stary 

pan. Był to ojciec męża pani Grażyny, 
pan Andrzej Zmiejko. Pani Grażyna w kil 
ku stówach opowiedziała staremu panu 
o Janku. 

— Pan Ostroga wstępuje do wojska, 
jako ochotnik — mówiła. 

— A, tak?! Niechże oana uścisnę, dro­
gie dziecko, mówił stary pan Zmiejko. — 
A do jakiego rodzaju broni zaciągnął się 
pan wojak? Do kawalerji może? 

— Nie, do piechoty. 
— A — i piechota pożyteczna, bar­

dzo, bardzo. Ja bo także byłem żołnie­

rzem i to polskim żołnierzem... W pow­
staniu 63-go roku. Służyłem pod '1 acza-
nowskim.'Dzielny żołnierz był nasz puł­
kownik... 

1 stary pan Zmiejko opowiadał z za­
pałem o swoich przygodach wojennych. 
Wspominał nazwiska swoich dowódców, 
opowiadał o ich waleczności, przypomi­
nał sławne boje, zwycięstwa, klęski. By-

,ły momenty, gdy pan Zmiejko urywał 
jopowiadanie w połowie zdania, odwra­
c a ł swoją siwą głowę w inną stronę i u-
kradkiem ocierał łzy... 

Mówił także o dzielności swego syna 
i o jego śmierci pod Limanową. Mówił, 
że dumny jest z niego, że się dobrze przy 
służył ojczyźnie. 

j Ostroga słuchał wynurzeń starego pa 
na Żmiejki raczej obojętnie. Wydawało 

|mu się to wszystko jakieś nieszczere, 
sztuczne, przesadne. Nie mógł już, jak 
dawniej w tern mieszkaniu, — przejąć się 
jego niezwykłą atmosferą. Nie było mu 
tu dobrze. Nawet pani Grażyna wydała 
się jakąś zupełnie obcą chociaż okazywała 

. ze swej strony dużo serdeczności. Ża 
łował nawet, że tu przyszedł. 

Na pożegnanie stary pan ucałował go 
w czoło. Pani Grażyna kilkakromie pro­
siła, aby pisywał i zapewniała, że pacz­
kę przechowa starannie, razem ze swoje 
mi rodzinnemi pamiątkami. 

Wprost od pani Giażyny Doszedł Ja­
nek na Ślezyng, do Zośki... Nie widział 
jej już od miesiąca. W domu Wasiaków 
nie zastał jej. Zośka była od jakiegoś cza 

'su na służbie w Pabjanicach. Pojechał 
tam. 

I Widzieli się krótko. Zośka przyjęła 
I wiadomość o wstąpieniu do wojskn z 
przestrachem. Prosiła: 

— Janiu, nie chodź... Zabiją cię... 
— Nie bój się. Wojny teraz niema, a 

jak będzie, to cóż? 
— Janiu, to aż dwa lata cię nie bę­

dzie? O, Jezu... 
— Przyjadę na urlop. 
— Janiu, nie chodź... 

(Dalszy ciąg jutro). 
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M a g i s t r a t l i k w i d u j e s z k o ł y . 
Z budżetu na rok 1931 mają być skreślone fundusze na szkoły 

wieczorne i kursy dla dorosłych. 

Opinia publiczna winna ssę temu przeciwstawić. 

Wieś — miastu. 
Akcja pomocy bezrobotnym. 

, Obywatelski komitet niesienia porno 
cy najbiedniejszym w Lodzi pod prze-, 
wodnictwem p. wojewody Wł . Jas*czo?j 
ta zorganizował przy udztale reprezcn-j 
tacji ziemiańskiej województwa łódz­
kiego, towarzystw, organizacyj i kółek 
rolniczych, oraz województkicgo zwiąż-i 
ku straży pożarnych, akcję zbiórki żyta 
z całego terenu województwa łódzkiego 
na rzecz najbiedniejszych i bezrobot­
nych, nie pobierających żadnych zasił­
ków, a zamieszkałych w miastach prze­
mysłowych naszego województwa. 

Wymienione organizacje rolnicze w y 
dały odezwy do swych członków, wzy ­
wające do jaknajbardziej wydatnego po 
parcia akcji, stronę zaś techniczną zbiór 
ki przeprowadziła ochotnicza straż po-, 
żarna według dyrektyw centrali woje-, 
wódzkiej i związków powiatowych przy 
wybitnym udziale naczelników rejono-i 
wych straży pożarnych. , 
• W akcji wzięli udział również pp. 
starostowie oraz urzędy gminne, które 
dostarczyły potrzebnej ilości pod wód. 

Podkreślić należy wysoce obywatel­
ski stosunek wsi polskiej do akcji zbiór-\ 
kowej, pomimo' bowiem ciężkich warun 
ków, w jakich się znajduje, złożyła da­
ninę na rzecz najbiedniejszej ludności 
miast. Wieś polska złożyła dowód wy- ] 
Nokicgo uspołecznienia i wykazała, że 
idea pomocy społecznej jest platformą,1 

na której mogą się zejść wszyscy oby- ' 
watele bez różnicy sfer, klas I wyzna­
nia. I 

Wyniki zbiórki z całego województ­
wa przedstawiają się następująco: około 
30 wagonów produktów rolnych, prze­
ważnie żyta, oraz kilka tysięcy złotych 
gotówką. [ 

Magistrat łódzki chce skreślić z budże­
tu na rok 1931 fundusze na utrzymanie 
istniejących na terenie m. Łodzi od kil­
ku lat szkół powszechnych wieczoro­
wych i kursów dla dorosłych. 

Wiadomość ta musi wprawić każde­
go poprostu w zdumienie. 

Magistrat chce zatem z lekkiem ser­
cem zniszczyć dotychczasowy dorobek 
swoich poprzedników w dziedzinie oświa­
ty. Wszystkie magistraty szczyciły się 
wielkicmi postępami na polu akcji oświa­
towej i ten fa4ct stworzył wHtt działa­
czom historyczną pozycję w roczoikach 
miasta (dr. Kopciński, inspektor Krucz­
kowski, dyr. Tomaszewski itd.). Nie zna­
my dotąd przykładu, aby instytucja sa­
morządowa, powołana do obrony intere­
sów obywateli miasta, tak bezceremon­
ialnie 

przekreślała i burzyła to, co dotąd 
z wielkim nakładem pracy i pieniędzy 

stworzono. 
Musimy uderzyć na alarm w obronie 

zagrożonych placówek oświatowych, 
przeznaczonych dla najuboższej ludności 
naszego miasta. Do szkół wieczorowych 
uczęszcza młodzież w wieku od lat 16 
do 20-tu i starsza, która pracując w dzień 
zarobkowo, pragnie uzupełnić swoje wy­
kształcenie ogólne. Podziwiać należy wy­

siłek tej młodzieży i nauczycieli nad nią 
pracujących. 

Raporty urzędowe, wydawane przez 
delegatów kuratorium O.S.Ł. o stanie 
tych szkół i postępach uczniów, były 
jaknajlepsze. Dla przykładu przytacza­
my jedną z takich opinji: 

„Poziom umysłowy uczniów i zasób 
wiadomości, jest bardzo wysoki. Oce' 
niam stan tei szkoły jako bardzo dobry. 
Szkole te uważać należy, jako wyżej sto­
jąca, niż normalna siedmioklasowa szko­
ła dzienna. Ponad wszystkietni wrażenia­
mi, jakie odnoszę z misji włożonej na 
mnie przez kuratorium, góruje wrażenie 
i przekonanie o wielkiej pracy całego per­
sonelu tej szkoły, który w ciężkich wa­
runkach pracuje gorłiwie, zużywając bar­
dzo wiele energii, by otrzymać ten rezul­
tat wyc/iowawczy i naukowy, jaki egza­
min wykazał". 

Jest to opinja siły fachowej — przy­
taczamy ją dlatego, by nas nie posądzo­
no, że, podnosząc tę kwestję, mamy na 
względzie cele uboczne. 

Idzie nam wyłącznie o dobro młodzie­
ży, o uchronienie przed zburzeniem do­
robku kilkunastu iat naszego miasta. 
Żadne absolutnie względy nie mogą 
usprawiedliwiać tego lekkomyślnego 
projektu. 

D b a ł a o s w a b i e l i z n ą 
g o s p o d y n i k u p u j e 

M Y D Ł O J E L E Ń »SCHICHT 

Nowa scria i t t i lui w sprzedaży! 

prądowy odbiornik cirerolampowy 
( p i ą t a p r o s t o w n i c z a ) 

cieszv sie coraz wl«kssym popytem! 
R e w e l a c Ś xi. 59O.— wraz 

z lampami 
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Zapytujemy, co stanie się z tą mło­
dzieżą pozbawioną nauki? Do czego ona 
dojdzie? Odzie znajdzie się na przyszły 
rok? — a gdzie za kilka lat. Odpowiedź 
prosta. Za kilka lat cześć tej młodzieży 
znajdzie sie w wiezieniu. 

I to ma być oszczędność? Nie, pano­
wie. Oświata jest najbardziej produkcyj-
nem zajęciem dla młodego obywatela. 
Przez odebranie oświaty stworzycie wła­
śnie ciężar dla społeczeństwa, a krzyw­
dę i nieszczęście tej młodzieży. 

Wiemy nieco o intencjach, jakie kie­
rowały autorem tego destrukcyjnego pro 
jektu. Intencje te przejawiają się nietyl-
ko w tym wypadku — są one jednem 
ogniwem w jego kilkuletniej „działalnoś­
ci oświatowej" w magistracie. Wystar­
czy przypomnieć sposób angażowania i 
zwalniania nauczycieli. Fakt zwolnienia 
kilkuletnich inspektorów szkół wieczor­
nych, zasłużonych i wykwalifikowanych 
pedagogów, a zastąpienie ich ludźmi po-
zbawionemi wszelkich zawodowych kwa-
lifikacyj. Ostatni projekt byłby rzeczy­
wiście ukoronowaniem dzieła. 

Szef oświaty w naszym magistracie 
odszedłby ze swego folwarku po kom-
pletnem jego rozparcelowaniu, pozosta­
wiając następcy jedynie fotel, na którym 

i lęgły się tak niewczesne pomysły. 
Ludność Łodzi nie pozwoli, by w*> 

przystępie złego humoru i prywatnych 
porachunków dokonano sekcji na żywym 

{organizmie naszego młodego pokolenia, 
i które jest naszą nadzieją i chlubą. 

MlLJONÜß, ! • • • 

Paryż, w lutym. 
(Od naszej paryskiej korespondentki.) 

Nie wiem, czy baron Emslin jest naj­
bogatszym człowiekiem na świecie. Pro­
blem najbogatszego człowieka wogóle 
jeszcze nie został przez dzinnikarzy roz­
wiązany i zależnie od potrzeb tytuł ten 
przyznaje się jakiemuś królowi nafty, to 
znów nabobowi hinduskiemu, lub japoń­
skiemu kupcowi. Baron Emslin, belgij-
czyk, jest bogaty — t o nie ulega kwestji. 
Kiedy zgodził się już ze mną o tej spra­
wie porozmawiać, powiedział poprostu: 

— Chcę się pani wyspowiadać z mo­
jego nieszczęścia: jestem zbyt bogaty... 
T o też, jak pani zobaczy, jest nieszczęś­
cie. Myślałem kiedyś o tern. aby napisać 
powieść lub sztukę teatralną na temat 
przeżyć i trosk bogatego człowieka-

Świat, niestety, za mało wie o tern, i tyl­
ko dlatego ludzie nam zazdroszczą. 

— Paradoks... 
— Nie paradoks, lecz prawda. Mam 

30 lat i 1 metr 75 wzrostu. Jestem spor­
towcem. Fizycznie nic mi nie dolega. Po­
winienem być zadowolony i używać ży­
cia. A jednak tak nie jest. Dotknięty je­
stem klęską pieniądza, która ciąży na 
mnie, jak brzemię najcięższe. 

— Niech mi pan to bliżej wytłomaczy. 
— Poprostu nie mam żadnych życzeń. 

Każdy człowiek czegoś chce, o czemś 
marzy, do czegoś dąży. Ja niczego już 
nie chcę. Każde moje życzenie związane 
choćby z największemi nakładami pie­
niężnemu może być spełnione, zanim się 
do niego zapalę. Poczucie możliwości 

spełnienia życzeń, odbiera Im charakter 
czegoś pożądanego. Nowy samochód, 
najpiękniejsza willa, yacht, klejnot nie 
cieszy mnie tak samo, jak człowieka nie 
cieszy kawałek chleba, zjadany co rano 
na śniadanie. Miljoner uważa te rzeczy 
za tak łatwe i same przez się zrozumiałe, 
jak swój chleb codzienny. To stwarza mu 
pustkę w życiu... 

— Czemu pan nie pracuje? 
— Jestem prezesem 26 towarzystw 

akcyjnych i generalnym dyrektorem 85 
towarzystw. Sprowadza się to do pobie­
rania pensji w tych przedsiębiorstwach, 
oprócz dywidendy, która przypada na 
moje akcje. Nie zakładałem tych przed­
siębiorstw, lecz odziedziczyłem je po oj­
cu. Nie mam do nich żadnego zamiłowa­
nia, bo człowiek kocha tylko to, co sam 
stworzył. Myślałem już niejednokrotnie 
o tern, by pracować chociaż w jednej ga­
łęzi przemysłu, ale ostatecznie, nie ma 
to żadnego celu. Celem każdego z tych 
towarzystw jest zarobek, a ten nie daje 
mi żadnej radości. Przed kilku miesiąca­
mi wygrałem w Monte Carlo 4 miljony 
franków jednego wieczora. Inni ludzie 
cieszą się, kiedy wygrają.... Ja martwi­
łem się, gdy zdałem sobie sprawę, że wy­
dobyłem je z kieszeni osób, które przy­
wiązują do pieniędzy wielką wagę, może 
nawet stanowią ich ostatni dobytek. Przy 
sięgłem, że nigdy w życiu nie zasiądę do 
żadnej gry... Jestem znudzony. 

— Kobiety? 
— Kwit. Pojecie kobiety oznacza 

zdobywanie jej Kobiety dzisiejszej nie 

trzeba zdobywać, skoro się ma nieogra-j 
niczone środki. Sama przychodzi i to 
często i łatwo... Gdyby znalazła się ko­
bieta, któraby się oparła — zakochałbym 
się w niej do szaleństwa, znalazłszy 
wreszcie coś, co trzeba zdobyć czemś in­
nem, niż milionem. 

— Miłość? 
— Niestety, uważam to za wykluczo­

ne. Jeśli podobam się kobiecie, zawsze w 
grę przedewszystkiem wchodzą moje pie­
niądze. Niknę i ginę w ich cieniu. A nie 
chce być tylko środkiem do ich zdoby­
cia. Nie trzeba kłaść uczucia w to, co 
można kupić za tańszą cenę. O tyle przy­
najmniej jestem dobrym kupcem... 

— Sprawy społeczne, polityka? 
— Broń mnie Boże od tego... Niena­

widzę polityki i nic chcę się w to mie­
szać. Jeśli kupuje się ministrów, to poco 
samemu dążyć do honorów społecznych? 
Polityka jest przecież tylko w tej czy in- ( 

nej formie pieniądzem. Kiedyś myślałem' 
jo tern, czy nie wartoby uwolnić się od 
| ciężaru bogactwa, obracając je poprostu 
jna cele nieosobiste. Ale to już pachnie 
I filantropią. Ciężar pieniędzy jest wyni­
kiem całości społecznego ustroju i jed­
nostka nie może tu nic uczynić. Zresztą 
moi spadkobiercy zamknęliby mnie na­
tychmiast do szpitala warjatów, a rzą­
dy państwowe pomogłyby im w tern... 
Tej radości nie chcę im sprawić... 

— Czy nie cieszy sie pan, gdy może 
sprawić przyjemność bliźnim, lub przy- 1 

jaciołom? 
— Nie. Przyjaciołom nie wierzę a 

bliźni są tak źli wobec siebie nawzajem, 
że grzechem byłoby Ich za to nagradzać. 
Raczej lubię patrzeć na Ich nieszczere za­
biegi dokoła mnie- Im się zdaje, że coś 
dostaną za to, ale dostają „figę..." 

I tak sobie żyję bez radości, szaro, 
nieinteresująco... Myślę niekiedy, że naj­
gorszym wrogiem człowieka jest kultura 
i cywilizacja: dając nam zapasy dóbr, 

odebrała nam ona zadowolenie, jakie od­
czuwa zwierzę ze zdobycia pokarmu, z 
najedzenia się, z zaspokojenia funkcji 
fizjologicznej, naturalnej, życiowej. 

— Jakże pan może o tern mówić, sko­
ro pan tego nigdy nie zaznał?... 

— Owszem, raz w życiu zaznałem 
Kiedy miałem 20 lat, pokłóciłem się z oj­
cem- Ojciec wyrzucił mnie z domu. Po­
jechałem do Paryża. Wszyscy przyja­
ciele ofiarowali mi pożyczki, sądząc, żc 
kiedyś z kolei będą i to suciej, pożyczali 
odemnie. Nie przyjąłem ani grosza, na­
tomiast postarałem -się o posadę. Zara­
białem 250 franków miesięcznie. Żyłem 
na facjacie, jadałem w najtańszych re­
stauracjach, chodziłem piechotą, kocha­
łem się w pewnej szwaczce... T o trwało 
rok. Po roku detektywi mojego ojca od-
neleźli mnie. Ojciec przyjechał, był wzru 
szony losem i pracą swego jedynaka, w 
ciągu godziny kupił bank i zamianował 
mnie generalnym dyrektorem. Oczywiś­
cie, więcej już tego banku na oczy nie 
widziałem. Telegraficznie poleciłem wte­
dy tylko wypłacić wszystkim urzędni­
kom roczną gratyfikację, wyrzucić pew­
nego prokurenta, który przez rok mnie 
gnębił i obrażał, oraz przyznać dożywot­
nią pensje woźnemu, który był najprzy-
zwoitszym człowiekiem z całego perso­
nelu. Szwaczka, jak się okazało, zdra­
dzała mnie zresztą z pewnym malarzem, 
wobec czego nie miałem już z nią nic 
wspólnego. Tak się zakończył mój jedy­
ny dobry rok. Zakończył się głupio, jak 
całe życie. A pani się w życiu nie nudzi? 

— Nie, kocham swój zawód I muszę 
wszystko zdobywać wysiłkiem, naprzy-
kład wywiad z panem... 

Miljoner zaśmiał się. Na jego mło­
dych ustach osiadł jakiś przykry grymas 
spleenu. Zamknął oczy i oparł głowę o 
bezcenny arras, który wisi na ścianie za 
fotelem. 

Anna Latour-Choromatiska. 

1 
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Wydawanie świadectw niekaralności 
p o w i n n o sg<c o d b y w a ć b e z p o ś r e d n i o 

w s l a r o s i i t i e ^ r o s B i k i e m 
Jednym z najbardziej częstych świa- go skontrolowania osoby petenta, scen-

dectw, wymaganych przy z<iw'eraiiiu tralizowano te czynności w wydziale, 
i wszelkiego rodzaju aktów, przy otrzy- otrzymującym raporty ze wszystkich 
, mywaniu specjalnych dokumentów itd. miast. 
jest t zw. świadectwo niekaralności. Z drugiej jednak strony wyłoniły się 

W fotelu i za kulisami. 

Roxy Bo 1 i Roxy «o 2. 
Od kilku dni komunikują nam Czy. 

telnicy, i i nie rozumieją, dla jakich po­
wodów oceniliśmy przychylnie grę akto­
rów w komedji „Roxy". Czytelnicy ci 
stwierdzają, że — wbrew temu, cośmy 
napisali część ról wykonana była fa- {Jest to dokument, który musi przędło- z tego Dowodu bardzo poważne trudn 
talnie. a niektórzy aktorzy chodzili po W każdy przy załatwianiu pewrnch ści dla zam.eresowanych. Obecnie je<Il 

J. .j spraw. Polega to na tern. ze zaintere- ktoś pragnie otrzymać swndcetwo nie-
sceme jak bredni, tak iż całość czynna . s o w a n a o s o o a otrzymuje od odnośnego karalności, musi zwrócić sle do starost-
wTazeme pr&by generalne), bprawą z a - | u r Z c d u z a ś w i a d c z e n i e . z e nazwisko jej wa grodzkiego, które zk >>ei przesyła 
interesowaliśmy się — i co się okazało? j n i e figuruje w rejestrach sadu karnego, podanie do wydziału ewid-iij j . ska/a-
Czytelnicy mają rację i my mamy rację 
Teatr Kameralny bowiem wystawił 
„Roxy" w dwuch edycjach. 

Pierwsze przedstawienia „Roxy" u-
dały się, jak o tern napisaliśmy w na. 
szem sprawozdaniu, jednakże po tygod­
niu obsadę ,,Roxy'' zmieniono i to pra­
wie wszystkich ról, prócz p- Jarkow-
skiej. Ponieważ niektórzy wykonawcy 

ani też urzędu śledczego. nych w ministerstwie sprawiedliwości. 
Dawniej świadectwa nickaralrinści W tym wypadku jednak otr'.mianie ta-

wydawał urząd śledczy w Łodzi. Załat- kiego świadectwa trwa connjhmiiej .1 - 1 
wianie formalności przy otrzymywaniu tygodnie, miast, jak dawniej, kilka za-
tych świadectw było minimalne. Popro- ledwie dni. 
stu zainteresowana osoba /crłnszała się W związku z tern. jak się dowłr.du-
do urzędu, który po dokładnem spraw- jemy, organizacje zawodowe i sp.:Jcvz-
dzeniu spisów, następnego dnia, lub naj- ne w Łodzi zamierzają zwrócić się do 
później po dwóch dniajh. wydawał żą- p. ministra sprawiedliwości z memorja-
\>ny d >-.un ent. łcm. proponującym powrót do dawnych 

Przed niedawnym czasem czynności stosunków w tej dziedzinie. Mlanowi 
musieli nauczyć się ról w ciągu paru dni te przejęło ministerstwo sprawiedliwości cic, autorzy memorjału proponują, aby 
przeto jest rzeczą zrozumiałą, że ich nie ( Utworzony został specjalny wydział t. zaświadczenia te wydawały bezpośred 
umieli Stąd niezadowolenie publiczno­
ści. 

Tego rodzaju praktyki stosuje teatr 

zw. wydział rejestracji skazanych, któ- nlo starostwa grodzkie, które ntrzvmv-
ry świadectwa te wydaje po zapotrzebo wać będą raporty i meldunki uizędów 
wanlu Ich przez starostwo grodzkie. Za- śledczych i władz snrlowych ze wszyst-

personalna stawia pod znakiem zapyta- karany i nienotowany w danem mieście niekaralności, co spotknłnby się z ogól-
nia prawdziwość każdej recenzji. Czy- j natomiast poszukiwany czy nitowany nem zadowoleniem. '—is ) . 
telnik idzie do teatru, gdyż recenzent ' ' w innych miastach. I w celu doKładne-

zachwalał sztukę, a tymczasem *po- | 

tyka go rozczarowanie. Ponieważ czytel­
nik naogół nie wie, co się dzieje za kuli-'| 
sami i nie zna się na rozmaitych posu-, 
nięciach dyrektorów, więc pretensje swe' 
kieruje nie do dyrekcji ale do krytyka • 
teatralnego, któremu zarzuca albo nie. J 
fachowość, albo też niesprawiedliwe 
wychwalanie sztuki. 

Przeciwko tego rodzaju postępowa. J 
niu dyrekcji teatru musimy założyć kate­
goryczny protest i oświadczamy, że Te-j 
:enzje teatralne będziemy pisali dopiero' 

saS¥q*dsU;.4n} po,.premjerze. Wjedy, tylka. 
• owiem będziemy mieli częściową gwa-j 

iioję, iż istotnie opinja o grze aktorowi 
>ędzie odbiciem rzeczywistoścL 

Stosunków takich w teatrze, który 
pochłania subsydjum w wysokości pół 
miljona złotych rocznie w okresie nędzy' 

bezrobocia, tolerować nie wolno. 
W. POL. 

wOOOOOOOOOOOOOOOOOOOPOO»XX*JUJP 

l -szy D f w i e k o w y ' K lno -Teat r w Łodz i 

. S P L E N D I D " »! 
vmmmm n r R u t o w i c z a 20 . • • m m m m m m 

Dziś i dni następnych 
Porywający dramal ulubi iv a publiczności szizęśl :wego mę»a i ojca, 

którego wola losu strąca na dno nędzy i rozpaczy. 

„Serce P i e i n l a r z a " 
W rola h głównych niezapomniani odlwórcy pieiwszego filmu dźwiękowego 
„Śpiewający Błazen": Spie^ ak o aksamitnym głos e zw. .bz liar>me<n* filmu 

A L . J O L S O N 
oraz rozlkl wiają.y swą grą słone zny, rozkoszny malec 

S O N N Y B O Y 
P<c>ą1ek przeds'awicn o godz. 4. 6. 8 I 10, Aparatura dźwiękowa Wcs ero E eclrlc. 

Dzś P o R \ N li I c enach 75 gr. i 1 zł 

Emil Jannlngs i Marlena Dietrich—„Niebieski Motyl" 

O g o d z n i e 
12 I 2 - e j pp . 

„Kiedy panienki 
idą spać!.." 

(Rewia n> 1 * abrazacn 
w Dobrym Wieczorze. 

Rewja „Kiedy panienki idą spać" jest 
najlepszą z pośród dotychczas wystawio­
nych w „Dobrym Wieczorze". Jest ona 
niezwykle wesoła, a przecież każ­
dy przychodzi do teatru rewjowe-
go przedewszystkiem po to, aby 
trochę się pośmiać. A na „Panienkach" 
pośmiać się można do syta. Pozatem jest 
ostatnia premiera „Dobrego Wieczoru" 
niezwykle efektowna. Teatr wysilił się i 
dał po raz pierwszy rewję staranną pod 
względem dekoracyjnym i kostiumowym. 
Zwłaszcza imponująco przedstawia się 
półfinał „Wielki Marsz1' w wykonaniu 
całego zespołu i specjalnie zaangażowa 
nej orkiestry 28 Pułku Strzel. Kan., któ­
ra prezentuje się nam w barwnvch mun­
durach żołnierzy Księstwa Warszaw­
skiego. Po raz pierwszy na scenie rewjo-
wej w Łodzi widzieliśmy ewolucje w wy 
konaniu kilkudziesięciu osób i to ewelu 
cje tak sprawne, że nie powstydziłaby 
się ich żadna pierwszorzędna scena rew 
jowa w Warszawie. 

Publiczność łódzka umhła ten wysi­
łek teatru ocenić nietylko przez tłumne 
przybycie, ale i gorąco oklaskując cały 
zespół. 

Z wykonawców na pierwszy plan wy 
suwa się p. Irena Różyńska. Tym razem 
ujrzeMśmy ją po raz pierwszy w skeczu 
p.t. „Jeszcze jedno słowo". W dowcipnej 
tej tuwimowskiej miniaturze rola kobie­
ca daje wiele pola do popisu przez icj 
kameleonowatość. P. Różyńska z wiel­
ką subtelnością odtworzyła postać ak­
torki, która tak długo odchodzi od uko­
chanego, aż wreszcie przy nim zostaje. 
W drugiej części programu p. Różyńska 
odśpiewała i odtańczyła piękne tango 
, Gdy serce płacze", przyczem jeszcze 
raz mogliśmy ją podziwiaćr jako doskona 
łą pieśniarkę i pełną temperamentu tan-
cerkę. 

Pozatem wyróżnić się godzi jeszcze 
p. Garelikównę, za odśpiewana, z wdzię­
kiem piosenkę „Kto inny nie umiałby" i 
p. Dąbrowskiego, który „wybuchowo' 
wykonał łącznie z girlsami „Tempo, 
tempo''!. Tenże sam Dąbrowski doskona 
le zagrał rolę buchaltera w kapitalnym 
skeczu „Ferbuś". 

Reszta zespołu: p.p. Hryniewiczów-
na, Melodystówna, Brzozówna oraz 
p.p. Gronowski, Aleksy i Patkowski bez 
zarzutu. 

Resume: rewfa jest dowcipna, efekto 
wna i niezwykle melodyjna. 

W . P. 

Trarrporfy Własnym Taborem SamiitMiiwjn 
n a s z l a k u Ł 6 d £ — W a r s z a w a . 

Zabieramy sami od nadawcy t dostarczamy bez- ! 
pośrednio do odb :orcy każdą przesyłkę, niecą- ' 
leżnie od ilości lub wadi. Samochody wysyłamy 
dwa razy dziennie. Ładunki asekurowane. Cał­
kowita gwarancja za wagę i całość powierzonych 
nam towarów. Dostawa szybka wygodna 1 lania. 

Ł Ó D Ź , Jul jusza 1, tel . 206*90. 

f 'S». Os Q'tff».ff».fS», /9*,ff».*fA:f>Ą i»Vifi>».5*ŁJ'Hi'X 

W y s t a w a 
FIRANEK. STOR. KAP NA ŁÓŻKA. SERWET 
w art. wykonaniu krakowskiego atelier robót 
ręcznych Seelenfrcund. tylko do 4 marca w ho­

telu Grand. Dokó) 103. 

Lekarz-dentysta 

F. iflfflil -IWilffSb 
ordynuje codziennie od g. 9-ej do 2-e] 

H I H S 2 U Ib 5. Id. I I H 3 . 

Salon Mód p. i. „Au Petti Pati»" 
wł. ALA RUBINSTEIN 

Łódź, 

zawiadamia Sz. Kl'jente'ę, ze powróc i ł a z P a r y ż a 
z na jnowszemi mode l am i na sezon wiosenny i letni 

Piotrkowska 81, tel. 138-65 

B A L WIOSENNT . 
Jak alę dowiadujemy, w sobole, dnia 7-go 

marca r. b.. odbędzie aię w „Oazo. »• (Narutowi­
cza 20) tradycyjna impreza „Przytuliska'', tymi 
raaem „Bal Wiosenny" 

Komi'el balu zajął się energłozmlt przygoto. 
wiainiami, a nad częścią rozrywkową pracuje licz­
ny zaslęp młodzieży oboiga pici. Zaipo wiedzie no 
cały szereg alraikcyj: wybór królowe! i dwuch 
dam dworu koło szczęścia i dużo innych niespo­
dzianek Pozatem perwszo-rzędry laziz. złożony 
z najprzedniejszych muzyków orkiestrowych Ło­
dzi A d>cli6d z tego wszystkiego — aa Sieroty 
„Przytuliska" (Południowa 66). 

w . u o . 
W środę, dnAa .| marca r b (Szusoan Purym) 

odbędzie się w pięknie udekorowanych salach 
W I Z.O. (Sienkiewicza 26) taneczna wieczornica 
•Mirymowa. Na zabawie przygrywać będzie do­
borowy Jazz. 

wya lęp zespołu tanecznego p. H. Krukow-
skńoi. Różne atrakcje Kosz szczęścia. Konkurs 
tańca. Bufet i bar obficie zaopatrzone W sali 
fioletowej bridge. aziachy i inne gry towarzyskie 
Wstęp tylko za zapro«zen umi, które otrzymać 
można u part: N. Braude. Odartsłta 46 M Rezni-
kowci Narutowicza 2 i B. Spek torowej, Prze­
jazd 36. 

Z „ R O P Z I N Y W O J S K O W E J " . 
Staraniem sekcji sanitarnej „Rodzony WoHko-

wei"' wygłosi w dniu 6 maTca r b o g o d z n ^ t9 
dr. Molka wykład na temat „Hytfjena odżywia­
na1', w sali L g i Moc. Rozw Polski przy ulicy 
AJ Kościuszki Nr. 17. — Wstęp bezpłatny. 

•* 
Bardro czynna sekcja dochodów niestałych 

u-zpdza w sobotę, dnia 7-go marca b r. , Br'dge 
Tombolę" na cele „Rodzny Wojs-kowej", w stro­
nach Ognisko Oficerskiego przy ul. Jerzego 2 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • O 

Choroby ono. nosa, gardła i Krtani 

Dr. msd. J. DYHIN 
SPECJALISTA 

6 S l E f M t l r i ii TEŁ. 153-65-
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Tajemnicza śmierć dozorcy pałacu Scheiblerów 
Znaleziono go na dnie basenu ze związanemi rękami. 

Władze dotychczas nie zdołały wyjaśnić niezwykłej zagadki 
Wczoraj w godzinach przedpołudnio­

wych wł.adze zostały zaalarmowane za­
gadkową śmiercią dozorcy nocnego pa­
łacu Scheiblerów, mieszczącego się przy 
ulicy Targowej 42. U/tfN^1 

Policja zbadała również dokładnie 
całe podwórze i nigdzie nie zauważyła 
żadnych śladów osób ewentualnych spra 
wców zbrodni. 

O ile co jeszcze n'e zostało wyjaśnio 

Dozorca ów, 48-letni Wójcik Sar (Go ne, Sar istotnie został zamordowany, pe 
łębia 15), onegdaj wieczorem, jak zwyk­
le, udał się do pałacu. 

Zazwyczaj spędzał on na podwórzu, 
czy też w wartowni całą noc i około go 
dżiny 7-ej rano powracał do domu* 

Wczoraj nie zjawił się jednak w mie­
szkaniu o zwykłej porze. 

O godzinie 8-ej rano syn jego, robot­
nik fabryki Scheiblera i Grohmana, ma-
iąc do ojca pilny interes, udał się do pa­
łacu. 

Na podwórzu, ani w wartowni nie 
zastał nikogo. Przypuszczając, iż ojciec 
w międzyczasie już wyszedł z pałacu, 
młodzieniec chciał już się udać do domu, 
rfdy nagle zauważył przed basenem, znaj 
dującym się na podwórzu, 
kożuch, czapkę i zegar koottolny swego 

ojca. 
Młody Sar wówczas zrozumiał, że 

coś się musiało stać. Wezwał on dzien­
nego dozorcę i paru robotników, wraz z 
którymi rozpoczął poszukiwania. 

Przetrząsnęli oni gruntownie całe 
podwórze, zaglądając do wszystkich kia 
tek schodowych i ubikacyj, lecz nigdzie 
nie natrafili na ślad tajemniczo zaginio­
nego, nocnego dozorcy. Dopiero po prze 
szlo godzinnych poszukiwaniach jedne­
mu z robotników wpadła do głowy myśl 

sprawdzenia basenu. 
Basen ten, bardzo głęboki i zwykle na­
pełniony wodą, znajdował się na środku 
podwórza. Był on umyślnie zbudowany 
dla potrzeb straży ogniowej w wypadku 
ewentualnego pożaru. 

Gdy oświetlono wnętrze basenu, z 
ust obecnych wydarzył się 

krzyk zgrozy. 
Nocny dozorca znajdował się na dnie 

w pozycji stojącej, pogrążony całkowi­
cie w wodzie. 

Gdy go wyciągnięto, okazało się, iż 
miał ręce związane z przodu postronka­

mi. 
O ratunku nie mogło już być mowy. 

Sar był martwy. 
Zaalarmowano natychmiast policję, 

która wdrożyła energiczne śledztwo. 
Władze poddały dokładnym oględzi­

nom zwłoki zmarłego i stwierdziły 
absolutny brak jakichkolwiek ran 

czy nawet zadrapań, któreby mogły 
świadczyć o tem, iż Sar stoczył walkę z 
jakimiś zbrodniarzami i został przez 
nich wepchnięty przemocą do basenu. 

WirAd n o w o i c l 
fcotmeflyciiiYClt* 

Kto pilnie śledzi rozwói lekarskiej kosmetyki, 
zauważył szybki postęp fizykalnej terapii w 
wjpadkar.h różnorodnych oszpeceń skory, sku­
teczne zwalczanie chorób w łosów I zagęszcza- , 
nie przerzedzonych, o ile stosuje sle Indywi­
dualne leczenie, oraz postęp w wytwórczośc i i 
preparatów- kosmetycznych. W tej dziedzinie, 
dostosowuje lekarska kosmetyka specyf iczne I 
nieszkodliwe preparaty kosmetyczne ściśle do 
danych właściwości cery i potrzeb, wyst rze ­
gając sie uniwersalnych kosmetyków, t. zn. -
rzekomo u każdego skutecznych. Dotychczas 
dawał sie odczuć brak wykwintnego — a niska I 
ccJia dla każdego dostępnego —• kremu, stano- | 
wlacego tarcze ochronna przed zmianami at- ( 

mosfcryczncml 1 słońcem, zmiękczającego jedno 
pześnic twardy naskórek 1 zapobiegającego 
picrzclmieniu cery oraz rak. Jedyny w tym ro­
dzaju krem. z przepisu D-ra Lustra, ukazał sle 
pod nazwa „Ultrasol" . krem sportowy. W y ­
kwintny ten krem odda każdemu skuteczno, 
usługę, zwłaszcza uprawiającym zimowe spor­
ty oraz wraż l iwym na wi lgoć I zimno. 

Dr. Zenon B. ' 

wne jest, że 
zbrodniarze nie mieli zamiaru rabunku. 
Nie zabrali, bowiem Sarowi zegarka, ko 
zucha, ani pewnych wartościowych 
przedmiotów, które posiadał przy sobie, 

Trudno bowiem sobie wyobrazić, by 
ani do znajdujących się w bezpośrednim j Sar przed skokiem do basenu sam zwią 
nie próbowali się włamać ani do pałacu, 

sąsiedztwie gmachów fabrycznych firmy 
Scheibler i Grohman. 

Jak nas informują, istnieją pewne 
przypuszczenia, że 
Sar z wlaonej woli pozbawił się życia i 

w tym celu wskoczył do basenu. 
Przeciwko tej hipotezie przemawiałby 
fakt znalezienia nocnego dozorcy ze 
związanemi rękami. 

zał sobie ręce. 
Jak nas informują, władze policyjne 

wczoraj do późnej nocy starały się roz­
wikłać niezwykłą zagadkę. 

Pol iqa przesłuchała rodzinę zmarłe­
go, jego znajomych oraz robotników fa­
bryki. 

Szczegóły śledztwa chwilowo są trzy 
mane w ścisłej tajemnicy. 

Nadużycia w magistracie łódzkim. 
Fałszowano kwity na dostarczony piasek. 

Oskarżony urządnik nie przyznaje się do winy. 
Donosiliśmy już wczoraj o naduży­

ciach w wydziale budownictwa magista 
tu miasta Łodzi, ujawnionych przy dosta 
wie piasku do robót brukaskich. 

Jak się obecnie dowiadujemy, cpra-
wa wykrytych malwersacji, w świetle 
przeprowadzonego dochodzenia 
stawia się następująco: 

Po zakończeniu jesiennych robót bru' poszczególnych kierowników robót bru­
karskich w ubiegłym roku wydział bu­
downictwa doszedł do wniosku, iż na 
szkodę Magistratu pepełniono jakieś ma 
chinacje. 

Chodziło o dostawy piasku, powierzo 
przed- ne przedsiębiorcy Kubiakowi. Kubiak 

stale rozsyłał woźniców z piaskiem do 

W Ł A Ś C I C I E L K A S A L O N U M Ó D 

HALINAHALPERNOWA 
powróci ła x Par y ż_a z bogatym wyborem 
najnowszych modeli na sezon wiosenny i letni 

Przyjmuje od wtorku 
dn 3-go marca r. b. 

P iotrkowska 83 
Te le fon 103-92. 

Redukcja personelu administracyjnego 
we wszystkich fabrykach łódzkich. 

W dniu wczor? ' «zym ca'y szereg nionych w fabrykach, zostanie zw.lnlo-
wielkich zakładów przemysłowych w ny zaś z pozostałymi zawarte zesraną 
Łodzi, jak: Zjedm czone Zakłady K nowe umowy. 
Sjcheiblera i L. Grohmana, L. Geyera | Bezpośrednią przyczyną p-zygoto-
„Widzewska Manufaktura", I.K. Poznań wywanych redukcyj jest fakt, iź s' lua-
ski, oraz „Schlocsserowska Manufaktu-' cja w przemyśle zarówno Łodzi, jak 
ra", wymówi ły pracę z dn. 1 marca r. b. okręgu, nie ulega od dłuższego czasu 
wszystkim swoim pracownikom umysło poprawie, a przytem brak jest jakich-
wym, aż do dyrektorów włącznie. jkolwiek widoków na to, aby poprawa 

Posunięcie to dyktowane Jest, jak sytuacji mogła nastąpić w czasie naj-
nas informują, koniecznością prz^pro- bliższym. 
wadzenia w czasie najbliższym, w ciągu] Robotnikom nie wypowiedziano pra 

karskich na wszystkich odcinkach miej­
skich. Dozorcy brukarscy kwitowali od­
biór odpowiedniej ilości piasku. Jeden 
kwit z podpisem woźnicy pozostawiali 
dla siebie, drugi zaś wręczali woźnicy 
dla przedsiębiorcy Kubiaka. 

Przy tym systemie kontroli, w ciągu 
całego okresu robót jesiennych do wy­
działu budownictwa wpłynęło od kiero 
wników robót 

kilka tysięcy kwitów. 
Sprawdzanie kwitów tych zajęło du­

żo czasu. Wydział budownictwa ustalił 
wreszcie, iż na jednym z odcinków ro­
bót, kierowanym przez Franciszka Dre-
wnowicza zużytkowano znacznie mniej 
piasku, nL odnotowano w kwitach. 

Przy szczegółowem badaniu wyszło 
na jaw, iż wiele kwitów wydanych przez 
Drewnowicza zostało sfałszowanych. 
nc Dane te ustaliły już niezbicie 127. 

nadużycia istotnie miały miejsce. 
Drewnowicz nie przyznał się do wi­

ny. Twierdzi on, iż nie podawał fikcyj­
nych pozycji i jeśli kwity nie odpowiada 
ją faktycznym danym, to widocznie 
zostały sfałszowane przez kogo innego. 

Władze dotychczas nie ustaliły, czy 
Drewnowicz istotnie dokonywał malwer 
sacji. Nie jest również wykluczone, iż 
nie miał on nic w. ólnego z nadużycia­
mi i kwity fałszował któryś z woźniców. 

Badanie całej afery trwa w dalszym 
ciągu. Dotychczas ustalono już, iż nadu­

ż y c i a sięgają 
30 tysięcy złotych. 

Możliwe iż nadużycia sięgają jeszcze 
większych sum, co dopiero ustali ostate­
czna kontrola wszystkich kwitów kiero 
wników robót dotychczas jeszcze nie 
sprawdzonych. (dag). 

miesięcy wiosennych, najdalej p..sunlę- cy, z wyjątkiem nielicznych wy?aoków 
tej reorganizacji pracy w admWstrac- z tego prostego względu, iż na wypadek 
jach łódzkich przedsiębiorstw vtók*enni konieczności zmniejszenia personelu ro-
czych. w związku z czem pew Jen pro- botniczego wystarczy dwutygocnlowy 
cent pracowników umysłowych. zrtrud okres wypowiedzenia. 

Szanownym, ?acnvtu leka­
rzom p. dr. Gyuii Krauszowi i 
p. dr Albertowi Mazurcwi za 
troskliwą opiekę w izasi- mo ei 
choroby, składam tą drogd ser­
deczne pod^iękcwai.ie 

Irena Horecka. 

D ź w i ę k o w y T e a t r Ś w i e t l n y 

C A S I N O 
Dziś i dni następnych ieweiaeyjny film z minionych lat uomy światowej 

Płomienna miłość oficera lotnika do kobiety szpiega. — Konflikt miedzy 
poczuciem obowiązku a Kłosem serca — Metody walki szpiegowskie] . — Emo 
clonulace momenty batalistyczne. — Cud techniki kinematograficzne! — oto 
tto rewelacyjnego filmu 

„ M Ł O D E O R Ł Y i i 
W roli głównej ulubieniec publiczności C H A R L E S R O G E R S 

w roli kobieiy szpiegn, piękna JOAN A R T H U R . 

Nadprogram: dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe — Pocz. seansów o 3. 4.30. ost. o 
li. 10,15. w „ w sob, i niedr, porenkł od grdz 12-ai do 3-el pe pot. p o 7 6 g r . I 1 a t . 

mimm mm m 
sprzefw defoJiSorowano 

t Snneao radio waao 
Niektó re ceny: 

słuchawka Filaryt dwupułąkowa zł. 13.50 
dcektor Wabo A. . I 2u 
antena spiralna . 1.— 
beterja anodo*a 120 volt „ 18.— 

Radio Refchcr, 
Pioli kowsha 142 

a m a » - 1 n e w n • L . * - - ' *•» . WMMW 
Z ŻYCIA A K A D E M I C K I E G O . 

Dnia 7-go marea r b., staraniem zw, nkadom. 
sjon. odbędą'e sie w oryginalnie uiU-korowonych 
sabch W . I Z O . (Sienkiewicza 26) akademicki bal 
purytnowy, którego bogaty pre^am zapewni j joi . 
doro m'it s^-dienì* czasu, wejście wyłącznie za 

1 1 licu o«z.utni&m L 
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Ł ó d ź , 

1 ma'ca 1931 

B I L A N S P Ł A T N I C Z Y P O L S K I . 
Filarem Jego jest krótkoterminowy kredyt finansowy. 

G U S opublikował bilans płatniczy I b ) w pozatowarowych pozycjach bie- 'porterów; ten stan rzeczy znalazł w czę-
Polski za rok 1929; bilans tembardziej m- żących — kompensujących się plus mi- ści wyrównanie w powiększającej się cy-
ieresujący, że w jego okresie poczęły już nus — zasadniczemi pozycjami dodatnie- frze wzrostu zadłużenia finansowego, 
jjawniać się fakty tak charakterystycz-'.mi są: emigracja i zyski komunikacyjne,;pozatem w silniejszem zmniejszeniu wio­
nie akcentujące5 się w okresie później­
szym — aktywizacja wymiany towaro­
wej z zagranica przy jednoczesnym od­
pływie walut | dewiz zagranice. 

Najpoważniejszą pozycją w uchwyco 
nym bilansie płatniczym Polski jest oczy 
wiście wymiana towarów („bilans han­
dlowy") . W roku 1929 wywóz wynosi" 

zasadniczą pozycją ujemną jest saldo „ob 
sługi" bieżącej kredytów i kapitałów (dy 
wjdendy, procenty i prowizje). 

c ) podstawą kompensacyjna bilansu w 
roku 1929 było saldo obrotu kapitałów 
krótkoterminowych. Rok 1929 w odróż­

N I E N I U od poprzedzającego był rokiem 
względnie małego zadłużenia z tytułu kre 

Zwrot ceł 
przy eksporcie manufaktur?. 
Dowiadujemy się. że w kolach rządo­

wych rozpatrywane są projekty rozpo­
rządzeń, które mają wpłynąć na poprawę 
sytuacji przemysłu włókienniczego, szcze 
golnie w dziedzinie eksportu. 

W myśl nowych rozporządzeń, które 

rzytelności banków zagranicą; prawdo-\™f ^S^^atkS^ 
2!Sl£j: pozycl.a f>jTjf ? k i t ^ p ^ 
zmniejszenie zapasu dewiz Instytucji cmi c z y c h ' o r / z konfekcji. 

nJ\' i . • „ Nowe podwyżki zwrotu ceł opłacanycli 
d) wyżej przytoczone stwierdza, że p r z y p r z y w o z i e S U rowców będą ustalone 

2704 milj. zł., przywóz — 3128 milj. zł., dytów towarowych i względnie wysokie 
bilans był dla okresu całorocznego bicr 
ny, choć już w stopniu mniejszym aniżeli 
w roku 1928. Saldo in minus wynosiło, 
;ak widzimy — 424 miljony zł. 

Również biernie kształtowały się inne 
pozycje bieżące, dając suma sumarum w 
przychodzie 991 milj. zł., w rozchodzie 
'048 milj. zł. — O ile chodzi o poszcze­
gólne subpozycjć w tej grupie to: a) usłu-
¿1 komunik .cyjne kształtują się dla na-
zego państwa czynnie z saldem mniej 

więcej na 200 milj. zł.; b) mniej więcej 
tyleż daje nam w 

go kredytowania ze strony polskich eks-

podwaliną „uchwyconego" bilansu pła­
tniczego w roku 1929 był kredyt finanso­

wy krótkoterminowy przedsiębiorstw 
polskich. 

Dr. A. Z. 

Bony „konsumów-zamiast banknotów 
Powrót do najprymśtywniejszych form wy­

nagrodzenia robotników. — Co na to 
inspekcja pracy. 

Jak już donosiliśmy, stowarzyszenie alna będzie ona rozpatrywana na plenar-
, ostatecznym elekcje kupców i detalistów województwa łódz- nem posiedzeniu izby w dniu 18 marca, 

.mijgracja t. zn. po potrąceniu od przeka- k i e e o (Piotrkowska 69) wszczęło akcję j Celem wszechstronego rozpatrzenia 
¿öw emjgranckich kapitałów wywiezie- przeciwko tak zwanym „Konsumom" fa- tej sprawy na forum izby odbywają się 
łych przez wychodźców; c) wydatki tu- brycznym i systemowi sprzedaży detali-, narady międzyzwiązkowej organizacji 
lystyczne polaków zagranicą i cudzo- , c z r | e i , uprawianej przez niektórych prże- i kupieckiej z udziałem radców izby 
.'iemców w Polsce mniej więcej kompen- myslowców. 
-ują sle-To samo da się powiedzieć o! . ^ r ó w n i k stowarzyszenia kupców 
Suracjach; mniej więcej kompensacyj detalistów, dr. D Szerman, udzielił nam 
ly jest rachunek ceł Polski z w. m. Odań następujących mformacj, 
kiem; d) najpoważniejszą pozycję roz-| 
-'bodową, w niewielkim tylko stopniu 
- kompensowaną w przychodzie, są dywi 
iendy, procenty I prowizje, dające saldo 
iemne 3S0 milj. zł. 
' Tyle pozycje obrotu bieżącegto. 

W obrocie kapitałowym długotermino 
ym mamy nieznaczną nadwyżkę czyn-
• —i 42 milj. zł. Rok 1929 (w przeciw 
•iwiwiiu-ido dwuch lat poprzednich) 

„Sprawa sprzedaży detalicznej, upra­
wianej przez niektórych przemysłowców 
jak i sprawa t. zw. „Konsumów" fabry­
cznych, są zagadnieniami, nad którcmi 
organizacja nasza, mająca na celu obronę 
interesów handlu detalicznego, nie przej­
dzie do porządku dziennego, póki system 
ten nie zostanie zaniechany, wzgl. póki 

'miarodajne'czynniki nie wydadzą odpo-| i 

Jest to akcja samoobrony kupiectwa 
detalicznego przed zjawiskiem, grożą-
cem detolowj zagładą". 

według gatunków wywożonej konfekc;:' 
Ponadto podwyżka zwrotu ceł dotvczyi 
będzie wywozu ubrań i płaszczy. Wpro­
wadzona będzie ponadto jednolita nor­
ma zwrotu ceł uiszczana od przędzy 
barwników dla odzieży w wysokości 325 
złotych za 100 kg. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y , 
Liverpool, 27 lutego. 

Bawełna amerykańska — zamkniecie: sty. 
czeń 6 38, rlutty 5.91 marzec 5.91. kwieć eń 5 95 
maj 6.01, czerwiec 6 06. lip :ec 6.11, sierpień 6.U-
wrzes :eń 6.19, październik 6.23, listopad 6 27 
grudzień 631. Loco 6.18 

Liverpool, ¿7 lutego. 
Bawełna egipska — zamknięcie: styczeń Hi 

marzec 9,52, maj 9.64, lipiec 9.74. wrzesień 9.83 
październik 9 87, listopad 9.89. Loco 10 35. 

Aleksandria, 27 lutego. 
Bawełna egipska—zamkniecie. Sakellar ;d :* 

styczeń 21 53. mi/rzec 19.70. maj 20.15. lipiec 20.63 
listopad 71.30. Ashmouni: kwiecień 13 92. czer 
Wiec 14.15, aierpień 14.05. październik 14 43. 

Nowy Jork, 27 lutego. 
Bawełna amerykańska — zamknęcie: Loco 

U.15. Kontrakty: styczeń 1207, marzec 11 06 
kwiecień 11.17, maj 11.29, czerwiec 11.40. lipie*. 
1152. sierpień 11.66, wrzesień 1169. pazdzienni' 
11.79, Kutopad 11,89, grudzień 1199. 

Zł. Rok 1929 (w P R A C C L W N - , ^ ^ przedsiębiorstwo przy ul, 
-•-tworzenie „konsumów" fabry- I Kalenbacha nr. 21, a mianowicie farbiar 

Upadłości i nadzory. 
W dniu 27 lutego r.b. oroszono upad terhendler posłał do Skoczylasa, wted> 

łość Mendlowi Gu Imano wi vel Mrówka \ okazało się, żc skład jest całkowicie o 
żonie jego Icie Gutman vel Mrówka, 

minimalnych operacji pożycz- | 
resem 'W^SLSSSSZ 'cznych, zwłaszcza w takiej.formie w fc. 

' l ^ ^ ^ K ^ T ^ z ^ ^ 1 kiei ostatnio powstały, jest zgubne i szko 
ą. Placement obligacji i listów zagranicą sprzeczne z obo-
itrzymało się na poziomie — niespełna , U L ' J R C 1

 N R 7 P N J * A R R I J z naciskiem 
0 milj.; udziały zagranicy w przedsię 1 

:orstwach polskich wzrosły o ,30 milj. ~ o ^ ^ ^ w ^ t e 
Bt r~&i?f!JJS±^ Ideksu karnego, jesteśmy świadkami przy resztą jak i powiększenia kapitałów w 

eolskich oddziałach firm zagranicznych). 
W stanie biernym tej grupy najpoważniej 
zą pozycją jest amortyzacja długów pań 
•twowych i samorządowych. 

Obrót kapitałowy krótkoterminowy 
łaje nadwyżkę 551 mil jonów złotych. W 
ozchodżie najpoważniejsze pozycje sta­
lowi wzrost wierzytelności handlu za­
granicznego (168 milj. zł.) I splata kredy-
)w gotówkowych wobec zagranicy — 

500 milj. zł. Natomiast w przychodzie roz 
•trzygającemi pozycjami są: zadłużenie 
i tytułu handlu zagranicznego, które spa-
Iło z 421 w roku poprzednim na 55 milj. 
ł., zadłużenie gotówkowe nrzedsiębior-
twa — 914 milj. zł., (rok poprzedni — 
'69 milj.) zadłużenie banków — 138 milj. 
f.\. oraz likwidacja wierzytelności ban­
ów zagranicą — 235 mlii zł. 

Reasumując, stwierdzamy co nastę­
PUJE: 

a) obrót bieżący, okrągło licząc, dał 
tam w roku 1929 deficyt około pół mi-
iarda złotych, który musiał być pokryty 
v części wysyłką złota — 119 milj. zł. — 
w części obrotem kapitałowym; 

T>4%lf>s^ IŁffliśfil IT"Ł0l"i tf lifclTft flUiUŁlTTlf • ł l l W w W r W w w w W W r . 

I Ani grosza kredytu 
i i 

fl 

bez zasiągnięcia irformacji w Biurze 

« 
Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w kraiu i zagranica.. 
CEGiELNIANA 15. tei. 

Wólczańsk 
129.30, dawniej 

17. 

0 9 9 9 — • 

musowego wypłacania robotnikom pen 
sji w bonach na towary do t. zw. „kon 
sumów". Zakres przymusowej klijenteli 
robotniczej „konsumów" rozszerza się 
coraz bardziej, a to z uwagi na coraz to 
szersze rozpowszechnienie się asygnat 
do „konsumu". 

Zaznaczyć bowiem należy, iż nawet 
dostawcy, zaopatrujący „konsum" . we 
wszelkiego rodzaju artykuły (od artyku­
łów pierwszej potrzeby, aż do artykułów 
luksusowych) otrzymują częściowe po­
krycie swych należności w asygnatach 
do konsumu, któremi z kolei wypłacają 
pensje swoim pracownikom względnie 
robotnikom. 

Asygnaty te stały się Już tak dalece 
, typowym dla naszych stosunków zjawi­
skiem, że stanowią już środek obiegowy, 
dyskontowany przez robotników wzglę­
dnie pracowników, poszukujących go­
tówki. W wyniku podobnych „tranzak-
cji" spotyka się asygnaty te na czarnej 
giełdzie, jako normalny materiał speku­

lacyjny. Niezależnie od powyższego 
zwrócić należy uwagę na jeszcze bar­
dziej niebezpieczne zjawisko. Robotnicy, 
otrzymujący z .^konsumów" towary nie 
na asygnaty tylko na książeczki, spienię­
żają najczęściej pobrany towar, w pogo­
ni za niezbędną gotówką. W ten sposób 
stają się oni, wbrew swej woli, groźnemj 
konkurentami dla detalisty. 

Mamy więc do czynienia z szeregiem 
niesłychanie groźnych anomalji, będą­
cych bezpośrednim rezultatem działalno­
ści „konsumów" fabrycznych , tembar­
dziej szkodliwych, iż szerokie rzesze kon 
sumentów nie mają specjalnych korzy­
ści. 

Na skutek naszej interwencji sprawą 
tą zajęła się izba przcmysłowo-handlo-
wa, która rozpatrywała ją na posiedzeniu 

| nię i sprzedaż farbowanej przędzy. 
Upadłość tę ogłoszono na żądanie 

wierzyciela Manuela Kotlickiego, które, 
mu upadli pozostali winni około 4.000 zL 
z tytułu zaprotestowanych weksli, z któ 
rych pierwszy zaprotestowany został już 
w dniu 10 lipca 1930 r. Gutmanowie byli 
właścicielami trzech nieruchomości, po­
łożonych w Lodzi. 

Ponadto sama upadła Ita Gutman w 
dniu sprzedaży powyższych nieruchomo 
ści nabyła w Warszawie na swoje imię 
nieruchomość, przyczem w obawie przed 
wierzycielami męża, aktu tego do dnia 
dzisiejszego w hipotece nie ujawniła. 

Na wszelkie żądania wierzycieli za­
płaty należnych im sum, Gutmanowie 
nie tylko nie chcą regulować długu, ale 
przeciwnie odpowiadają iż tak urządzili 
swoje sprawy majątkowe, iż żaden z 
wierzycieli nic im zrobić nie będzie 
stanie. 

Sąd, po zfcadaniu świadków, którzy 
częściowo stwierdzili powyższe fakty, 
niezależnie od ogłoszenia upadłości, za 
stosował względem obojga upadłych 
przymus osobisty. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczył 
Sąd na 14 czerwca 1930 r., kuratorem 
mianował adwokata Irenę Rimmlerowa, 
a sędzią komisarzem sędziego handlowe 
go Michała Kona. 

Jak się dowiadujemy upadli rzeczy­
wiście zostali zaaresztowani przez kura 
torą i osadzeni w więzieniu przy ulicy 
Kopernika w Łodzi. * 

Drugą upadłość ogłoszono Józefowi 
Skoczylasowi, przy ul. Południowej 18. 
który w mieszkaniu swoim prowadził 
skład manufaktury. 

Żądanie ogłoszenia upadłości zgłosi, 
ła firma .Dawid Futerhendler", u której 
upadły kupował towary. Ostatnio firma 
wierzycielka. nie mając zaufania \do Sko 
czylasa, zażądała za towar gotówki. 
Skoczylas wystawił czek na kilka dni na 
kwotę 658 zł., a w dwa dni przed płat­
nością czeku przyszedł do Futerhendle-
ra i wziął znów towar, wystawiając zno 
wu kilkudniowe czeki. 

Kiedy pierwszy czek został zaprotes 
sekcji: h a n d l o w e j . Ja^o specja lnie aku# - ło»«px, jajko b o d ą c y b e z pokrycia, Fu-i 

próżnióny z towaru, a sam Skoczyła; 
gdzieś znikł, żona Skoczylasa i teść jeg< 
twierdzili, że gdy Skoczylas wróci roz­
pocznie dopiero pertraktacje z wierzy 
cielami. 

Futerhendlerowi Skoczylas jest wi 
nien 2.000 zł., a naogół zadłużony je? 
w mieście na około 40.000 zł. 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę otwar 
cia oznaczając tymczasowo na dzień 2' 
lutego 1931 r„ Sędzią Komisarzem miu 
nowano sędziego handlowego Klemens: 
Poznańskiego, a kuratorem adwokat-
Adolfa Markowicza. 

Wierzyciel - Futerhendler, uważając 
że Skoczylas zawiesił złośliwie wypłaty 
żądał osadzenia go w areszcie dla dłuż 
ników. Sąd jednak nie uwzględniwszy ti 
go wniosku, postanowił oddać Skoczyła 
sa pod dozór policji. * 

Również w dniu wczorajszym było 
rozpatrywana sprawa w przedmiocie u-
dzielania odroczenia wypłat firmie „ H C T 

man L. Griinszpan", sprzedaż porcelan-* 
i naczyń kuchennych w Łodzi przy ul 
Pomorskiej 16. 

Bilans złożony przez firmę, sporządzc 
ny na dzień 24 stycznia 1930 r. zamknie 
ly był kwotą 804.000 zł., przyczem nad 
wyżka aktywów nad passywami stanów? 
ła kwotę 220.000 zł. Delegowany prze; 
sąd biegły sporządził na dzień 20 lutegt 
1931 r. bilans i zamknął go sumą 743.00' 
zł., przyczem kapitał wykazał na sumc 
154.000, pozycję towarów w kwoci' 
140.000 zł. 

Opinja biegłego była dla firmy dosi 
przychylna, natomiast opinja Izby Prze 
mysłowo - Handlowej brzmi, że firm; 
„Herman i L. Griinszpan" nie daje pod 
staw do uznania jej za przedsiębiorstw 
odpowiadające wymogom użytecznoś 
gospodarczej w rozumieniu Rozporządź, 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dni; 
23 grudnia 1927 r. 

Sąd, zważywszy, że pozycja tow? 
rów w bilansie jest wygórowana, a bi 
lans wogóle jest mało realny, jak rów­
nież i plan sanacji że brak płynnych al 
tywów i opinja Izby Przemysłowo-Ha: 
dlowej jest ujemna, postanowił podani-
firmy „Herman L. Griinszpan" w przec 
miocie odroczen ;a wypłat pozostawił 
bez uwzględnienia. 

> 



DODATEK LITERACKO-NAUKOWY 
„ ILUSTROWANEJ R E P U B L I K I " 

m d n . 1 m a r c a 1931 r. 

Szedł Interes lako tako, 
Opędzając biedę stała, 
Dzisiaj — służy za żer ptakom! 
— Ścierwo z niego pozostało! 

Zdechł, zakończył pracę znojną. 
W śnieg ulicy wrył się głową. 
A syndycy ciągną rojno. 
Wietrząc zdała plajtę nową.. 

3 3 
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L I S T Y D O A T K I . 
(Frzeiożml dv. Panel Jilin£ew. 

łmowlęcego onanizmu, co Treud uważa"znowu to mam! Teraz to miałem?,, lub* wcześnie nauczyć dziecko czystość'. ~ 
•zresztą za objaw typowy wśród niemo- „Przychodzi, przychodzi" — i tym po-| Późn:ejsze mocne nieirzymame mo-

Droga Przyjaciółko! l ^ r W t o r - R i m onanirmn m T r e n d i iwafca" znowu to mam'1 Teraz to miałem!,, lub* wcześnie nauczyć dziecko czystość'. —-

Przypominasz sobie niezawodnie wy 
powiedzianą kiedyś przezemnie myśl, że , ą t 

dzieci wiążą rodziców ze sobą, lecz je-1 C 
dnocześnie i rozdzielają. W mej książce si<? niemowląt: takie, które odczuwają 
„Maski seksualizmu" znajdzie Pani naste Jakby ^ ^ ^ ^ ^ ^ kwestją" spo"rJ, . ' «y należy zaliczać do kro jest niewątpliwie u dziceKa polą-
pujące zdanie: „Dz.ec. - to niby cement, \ W \te« k ! ó r c onanizują się Okresowo, Q n M ^ u

 P
w s z J k i e czynności niemowląt czone z uczuciem dość intensywnej 

1 zmysłowej rozkoszy. Wiele matek sądzi, 
że karzą swe dzieci zos.awiając je w 

niemowlę rozkosz dwojakiego rodzaju: mokrem łóżeczku. Przeciwnie! Jedyną 
Akt onanistyczny rozpoczyna się zaspokojenia głodu i czysto zmysłową skuteczną karą jest natychmiastowe ulo-

zwyczaj żywemi ruchami muskulatury. ( e n p a s s a n | : m a t k a również odczuwa żcnle dziecka w suclicni łóżeczku, 
miednicy i dolnych kończyn, lub też mu p r z y t y m a k c j e s j ] n ą rozkosz zmysłową | Skończywszy z tą sprawą, pragnę 

dobne zdania "zupełnie przez dorosłych czu ma zawsze pewne zabarwienje se-
Odróżniamy dwa typy onanizujących niezrozumiane, czy też zignorowane. |ksua!ne, Dzieci musiały doznać puw-

Nie wszystkie jednak postaci onaniz- nych wrazen ero.ycznych, które pó£-
mu występują tak jawnie. Jest jeszcze niej reprodukują we śnie. Leżenie mo-

Czyż nie jest on warstwą separującą te 
kamienie od siebie? 

Pierwsze niesnaski w małżeństwie 
powstają często przez różnicę poglądów j skuły zostają silnie naprężone, uda ści-
^o do pielęgnowania i wychowania dzieci, śnięte, oddech staje się częstszym, wzrok 

i zdarza się czasem, że to uczucie prze jeszcze raz zwrócić Pani uwagę ma Jej 
waża wszelkie inne rozkosze jej życia, stosunek do męża. Niech się Pani stata 

Mąt rychło spotrzega, że jeśli chodzi o jakby szklany i utkwiony w dal; policz- c o z n 0 w b y w a przyczyną dysharmonji w ! koniecznie zachować swe uczucie dla 
uczucia żony dla niego i dziecka, to nie- ki różowieją j niemowlę, wydając z sic 
wątpliwie jest on na drugim planie. Wie - ( b ie różnego rodzaju westchnienia i jęki 
dzą<o tern dobrze poeci i pisarze, którzy dochodzi w ten sposób do orgazmu. Ro 

małżeństwie podczas okresu karmienia).'niego iiienaruszoncm; co się dziecku na-
To samo dotyczy i innych fizjologicz- leży, to powinno ono otrzymać, lece i t'"» 

•°" nych funkcji niemowlęcia, które wszyst-' co się mężowi należy również powinien 
często emat ten wyzyskują w swych u- toice absolutnie się me orjentują co do k i e p r a w j e m a j a ś i a d y erotyzmu. O auto- on mieć. Niech mi Pani wierzy, iż meje-
tworach. Świetny typ takiego inęza charakteru tych „napadów", a jeśli się erotycznej czynności mamy prawo mó-| dnokrotnie już zaobserwowałem, jak 
przedstawia np. Gcrhardl Hauptmann w, ich co do tego uświadamia, są głęboko w i ć d o p i e r o wówczas, kiedy niemowlę mężowie gnani niejasnom uczuciem t»-
sw*>| Gryzeidzie w osobie margrafa, któ- oburzeni tom, że ich dziecko pomawia s!e s z u k a u c z u c i a r o z k o s z y nie w pierwo- zdrości właśnie w tym okresie taczę,; 
ry Jest zazdrosny o jeszcze njeurodzone O „coś podobnego . Lekarze przybywają' t n y c h funkcjach, a w namiastkach. Jeśli' zdradzać swe żony. 
dziecko. On dobrze pamięta ze swych h t t zwykle już po napadzie i rzadko mają ' n i c m o w , c d a g ł c s s i e paluszki, lub bluzkę j A w małżeństwie pierwszy krok aa 
dziecięcych, jak to ciągle stał między oj- okazję zaobserwowana tego zjawiska. ' 5 w e j m a , k 5 f c z y t e ż r o ż c k poduszki, wów bezdroża jest najniebezpieczniejszy. Już 
cem i matką. To też w swej pasji posuwa, Jest rzeczą zdumiewającą, że nawet d o - ' c z a s m a m y j u i p r z e d s o b ą czynność auto' nieraz dziecko stawało się przyczyną 

I nieszczęśliwego pożycia małżeńskiego; 
'żony w tym okresie stają się bardziej 
] chłodne, a małżonkowie szukają „obje 

dziecka. 
.ti przypadków 

go rodzaju epl'ciHe. Chodzi tu nvano- u s ta je . jeśli tylko nie popełniono poważ-
Jest Pani szczera w stosunku do s c- w ' $ £ ^ W y I ODs nych błędów wychowawczych." Walka « N ^ j e a ^ 

M e j przyznaje otwarciei. i e jakieś nie- K ' " ? ^ z tym nałogiem prowadzona jest zwykle ra jest produktem ciężkiej, codziennej 
zrozurmałe uczucia z żywiołową silą. J natychm.ast charakter tego zaburzę- s r o d k a m i nieodpowiednimi. Widziałem walki z samym sobą. Żądza ciągłych £ 

pchają Cię ku dziecku 1 zmuszają do me- nia. 'matki, które smarowały paluszki dziecka dniet i zmian pędzi mężczyznę i ko­
d o w a n y c h wprost p,eszczot. Czujesz I "J^yĄcKtito trwają bardzo król j a k ą k o I w i e k g o r y c z ą b y ' j e w t e n s p o s ó b b i c t c k u W M e | k ¿ 0 rodzaju p r z y g o d a . 
Paw potrzebę ochraniania słabej istotki, ko. około O sekund Jednak bez utraty o d t e K 0 o d z w y c z a j ć , l u b t e ż biły niemo- 'które z początku mają charakter c p , ^ -
P.eszczen.a jej i matkowania. Rozumiem przytomność, ruchów automatycznych. w l ę t a p o r ą c z k a c l l , t; d . N i e n l o w l c c z c _ ' d y c z n y > a p o ź

M
n i e j s t a / a

ł
s j e przyczyn" a r 

przeto dobrze, że nieraz musisz Pan. wal ^ z i ę c i poprostu sztywniej*, oczy zwró- s t 0 r o a guJe „a pozbawianie go tej r lzko- ' kładu małżeństwa, 
czyćprzec.w gwałtowności swych uczuć cone s j ' k " S ^ e . powieki drżą, a kou- s z y a t a k a m i ffniewu w l a c j „ a . | P r a w U , i w e i n a l żeństwo spoczywa 11 
dla dz.ecka , masz często za złe ^ s z e i l , a « s i ę , 0 k t ó r e m j u ż wspominałem.'tylko na fundamentach wzajemne] mito­
zę Cię upomina, abyś się trzymała m y c h " £ J , e ^ Jo 100'razy na dobę, me naru- I n n e ż n o w d z j e c i k r z y c z ą t a k d f 0 . M . Coprauda. doskonałe małżeństw, M 
r a d * 1 S ^ S ^ ^ u S h f f i S B ^ m o p

ł
o c z

ł
u c ' a ki nie dostaną czego chcą. Ustępowanie,'rzadkością i często - niedoścignionym 

Życzyła sobie Pani usłyszeć nie- ™ Z . W ° J J " ' l ™ ? ™ ^ S t a n / e ! . r w a , Jednak mści się w życiu późniejszem ideałem, lecz każdy powinien dążyć do 
co więcej szczegółów o onanizmie niemo , i a i a c a , e * a z w K 0 , , c u z n i K a «upeime . | tworzą z dziecka typ domowego tyrana,' ideału i unikać wszystkiego, co stoi ią -
wlał. Otóż najprostszą formą niemowlę-1 Pozatem manifestuje się onanizm nie- o czem pisałem Już w listach poprzed-' 
cego onanizmu Jest c)qgłe trzymanie rq-, mowlęcy ruchami rytmicznemj i koly- nich. W takich wypadkach niema Innegj 
czek na genltaljach. Wyciąganie nóżek (szącemi. kiwaniem główki, drganiem po- [ wyjścia Jak przekonanie małego krzyka-
iub ściskanie kurczowe ud orzy jedno-, wiek, wyprężaniem ramion, ogólnem ze- \ cza o bezskuteczności wszelkich jego wy 
cześnje utkwionem w dal Jakby szklą-.sztywnieniem, cmokaniem i przyspiesz^-'sitków. 
nem spojrzeniu, zdradza lekarzowi, że nym oddechem. Starsze dzieci wykrzy-1 A teraz kilka słów o czystości. Roz-
niemowlę przechodzi pierwszy okres nie-1 kują nawet całe zdania: „Teraz sądne pielęgniarki potrafią już bardzo 

żeniom tym na przeszkodzie. 
Wzajemne zaufanie — oto słońce maił 

żeństwa. Jeśli słońce zniknie, wówczas 
zziębniemy, a ponury zmierzch zasłania 
nam horyzonty życia. 

Dr. W. StekoL 

K S I Ę Ż N I C Z K A . 
grał w kasynie. A dziś, gdy ujrzała jak f 
charakterystycznym krokiem schodził ze 
stopni kasyna, zrozumiała, że przegrał 
cały swój majątek. Ale nie wolno mu się 
zastrzelić. O, ona wie, że zamierzał to 
zrobić. Ale arystokracja nie może i nie 
powinna dawać takiego przykładu in­
nym. Pozostaje jeszcze praca. Jeszcze 
można się wybić na powierzchnię życia. | 

Ody Henryk, zdumiony, zdołał wre-| 
szcie przyjść do słowa, zamierzał natych . 

Elegancki pan we fraku schodził wol- dżiny opuszczał kasyno, udając się na 
no ze stopni kasyna w Monte Carlo. Na spacer lub do restauracji i rozkoszując 
każdym niemal stopniu nerwowo obcią- się wspaniałem życiem mjljonera, odpo-
gał białe rękawiczki i poprawiał czarny' ożywającego na lazurowem wybrzeżu, 
kapelusz na głowie. Zamyślony, wolnvm | Dziś jednak był szalony. Sam nie wie-
krokiem zbliżył się do ławki i usiadł. Za- dział dlaczego ale nie mogło derwać się 
palii papierosa. |od zielonego stołu. Przegrał niemal 

Henryk Kovacs był zwykłym, skro- (wszystko, co posiadał. Pozostało mu z a - r 

mnym urzędnikiem w Budapeszcie. —( ledwie na bilet powrotny, A więc koniec|miast przedstawić się. Ale ona nie dozwo 
Przez cały rok nosił wstrętne ubranie, z urlopu. Zamierzał wspaniale spędzić 6 i lita na to. Nie chciała wcale wiedzieć, jak . 
wypchanemi łokciami, a kołnierze swe tygodni, po raz pierwszy korzystał z dłuż się nazywa. Prosiła, by ją nazywał zwy - ! 

myl szczotką i mydłem. Miał tylko jeden szego urlopu, a oto po dwuch tygodniach cznjnłe Pawłowa. Czy to Jest konieczne 
płaszcz na wiosnę, jesień i zimę, spał w .wróci jak niepyszny do Budapesztu, wró-|dla zawarcia blizklej znajomości? I roz-
zimnym pokoju, a ogrzewał się w pocze- ci znów do swego szarego, nędznego ży-| stali się oboje, umawiając się następnego 
kalmach kin lub dworców. Kolację swą— c j a . p o c o grał tak grubo? Trudno... W i dnia w parku. 
kilka cieniutkich kanapek — zjadał na uli przyszłym roku będzie mądrzejszy. Gdy następnego dnia się spotkali, Pa­
cy, by zaoszczędzić na świetle elektry-1 Tok myśli przerwało ukazanie się Ja-'włowa byta tak mila i serdeczna, że 
cznem w swym pokoju. Gdy wieczorem k i e j ś „pstacj, k t 0 r a usiadła na tej samej Kovacs przyznał się jej, że został zupeł-

*-ia księ 
skro-

koszto-
kę pieniędzy i na urlop wyjeżdżał do skąd Ją znał? Aha. byra^o^ksfcznrc^ka!1 wnoścl 
Monte Carlo. Wyjmował wówczas z U" Mówjono o niej powszechnie w Monte I — Proszę się na mnie n !e gn ;ewać. 
krycia dwa eleganckie garnitury, smo- Carlo. Jej strój j , kosztowności i tryb ży- 1 Zapłaciłam za pana rachunek w hotelu, 
king. lakiery 1 Jechał pierwszą klasą, z cia, były przedmiotem ogólnych rozmów.!Pojedziemy do Paryża, dobrze? 

Księżniczka spoglądała na niego uwa­
żnie. 

dumną miną magnata, który poprzehu 
lanej zimie w Budaoeszcie jedzie na od 
poczynek na Riviere. — Gdybyś wiedziała kim jestem na-

Przez cały rok żył jak żebrak, pot ) p r a w a c . _ Kovacs uśmiechnął się lek-
tylko, by przez jeden miesiąc mógł się k a M a j e s z c z e jednego papierosa. Się-
czuć wielkim panem. I nikt w Monte Car 
lo, kłaniając się eleganckiemu, szczupłe­
mu panu, nie przypuszczał, że jest to skro 
mny urzędniczyna z Budapesztu, kióry 
w ciągu całego roku chodzi w poplamio-
nem ubraniu z wytartemi rękawami. 

Codziennie zjawiał się w kasynie i 
grał Grał skromnie. Czasami wygrywał, 

gnął do kieszeni. 

Kovacsowi było już wszystko jedno. 
Drżał tylko na myśl, by jego incognito 
nie zostało odkryte. Co powiedziałaby 
księżniczka? MÓJ Boże... 

W Paryżu zatrzymali się w skromnym 
hotelu. Pierwszego dn'.a udał się Kovacs 

Ale w tej chwili księżniczka złapała na poszukiwanie pracy. Szczęśliwym tra 
go za rękę. jfem udało mu się znaleźć zajęcie, dzięki 

—• Niech pan tego nie robi, błagam pa- znajomości języka węgierskiego, w je­
na, niech pan tego nie robi. I dnem z biur. Z drżeniem serca opowie-

Henryk wyjął zdumiony rękę z kie. <**W o tern księżniczce. Przyjęła tę wia* 
szeni. A księżniczka szybko mówiła da 

Idylla trwała tydzień1. A po tygodniu 
przyszedł ten list. List, który w innych 
okolicznościach dostarczyłby wiele rado­
ści Kovacsowi. List zawiadamiający go, 
że odziedziczył pewną sumę pieniędzy. 
Ale list nie był pisany po węgiersku, lecz 
po francusku i księżniczka przeczytała 
go. 

Kovacs zrozumiał, że incognito Jego 
jest odkryte. Czuł, że musi idyllę przer­
wać. Napisał pożegnalny list do księżni­
czki. Odkrył wszys.ko. Źe jest tylko bie­
dnym urzędnikiem. Nie chcę jej dłażej* o-
szukiwać. Tego dnia wyjechał, nie poże­
gnawszy się nawet. Wyjechał zrozpaezo 
ny. Kochał księżniczkę do szaleństwa. — 
Ale stało się. 

»• 
Nigdy nie dowiedział się Henryk Ko­

vacs prawdy. Nigdy mu na myśl to nje 
przyszło, gdy codz'ennie spieszył do 

swej pracy w biurze. Nie wiedział, jak 
j bardzo płakała księżniczka, gdy przeczy 
' tała jego list. Rachunek w hotelu bvl za-
I płacony. Pieszo poszła po długich uli­
cach Paryża. W małej biednej dzielnicy 

i weszła do ciemnej sieni jed rego ćL>mn. 
Zmęczonym krokiem szła na czw irte 

'piętro. Zapukała do drzwi. 
I W ciemnym pokoiku siedziała przy 
'stole siwa staruszka. Księżniczki au ło -
I wała ją serdecznie, podczas gdy gorzkie 
' łzy kapały jej z oczu. 
j — No cóż Jacquelin, skończyła s$ę 
twoja roczna idylla. 

— Tak, mamo. Jutro wracam do skle­
pu z kapeluszami. Ale mi tak ciężko ma­
mę- Tak bardzo cjyżJsp jest tym razem. 

domość z zachwycającym uśmiechem 
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Leczy wszys kie ciioroby... głodem 
os janin S u w a r i n d o m a g 
ef ody l e c z en i a I o s k a r ż a i 

Bsz lekarstw i zabiegów chirurg cznyoh usuwa niedomagania organizmu. 
a siQ uznania j e g o 
m e d y c y n ą oficjalną 

Miafy Niemcy swego cudotwórcę Zei-
Ieisa, ma go również obecnie Jugosławia. 
Nazywa się on Aleksioj Aleksiejewicz Su 
waijn, mieszka w Belgradzie, skąd na ca­
ły świat rozsyła swe prospekty, głoszą­
ce nową zbawienną metodę Meczenia 
wszelkich chorób przy pomocy... głodu. 

Suworin przez dłuższy czas zajmowaj 
się t. zw. „Yogizmem" i praktykę swą u-
prawia w Jugosławii od kilku lat, wal­
cząc zaciekle z opinią lekarzy, którzy u-
ważają go za szarlatana i znachora, wy­
łudzającego pieniądze od pacjentów. Su­
worin wydał ostatnio małe dzieło o swej 
nowej metodzie leczenia. Książka ta zo­
stała już przetłumaczona na wszystkie 
niemal języki europejskie (w tlomaczeuu 
polskicm, o ile nam wiadomo, jeszcze się 
nje ukazała). 

O.o wstępne wywody Suworina: 
— „Wiem, że książka ta wywoła wiel 

ki zamęt w współczesnej medycynie. Mo 
Ja metoda leczy wszystkie choroby, od 
kataru do raka włącznie, prawdopodo­
bnie również śpiączkę oraz trąd (tych 
chorób Suworjn jeszcze nci leczył). Wiek 
nie odgrywa roli, moja metoda leczy za­
równo dzieci jak i starców. Środki moje 
są dla wszystkich jednakowe i tak samo 
dostępne dla biednych jak i bogatych. 
Leczę bez lekarstw I bez wydatków. Bez 
operacji i bez iniekcji. Dcz wypadków 
śmierci i bez ryzyka. Oględziny chorego 
są zbyteczne, wystarczy opisać tylko w 
liście przebieg choroby. Moja metoda le­
czenia wyklucza recydywę i dodaje no­
wych sił całemu organizmowi". 

Oczywiście, że przy takiej metodre 
leczniczej lekarstwo, a więc również a-
pteka, jest zupełnie zby:eczna. Fakt ten 
najbardziej wzburzył lekarzy jugosło­
wiańskich, którzy nie chcieli z nim nawet 
polemizować, lecz odrazu zażądali repre­
sji administracyjno - policyjnych. 

Suworjn przytacza w swej książce 
liczne dokumenty, stwierdzające, że gro­
żono mu wic7ien*em, a nawet umieszcze­
niem w domu obłąkanych. 

Ody nowy „cudotwórca" otrzymał z 
ministerstwa nakaz przerwania swej pra 
ktykl. Suworin odparł na to: 

— Niestety, nie mogę spełnić prośby 
pana ministra, gdyż moja metoda leczni­
cza nie polega na przepisywaniu le-

karsw. lecz na udzielaniu rad, a służenie 
radą sąsiadowi nie jest zakazane w ża-
dnem państwie kulturalneni". 

Suworin pociągnięty został również 
do odpowiedzialności sądowej. Stało to 
się wówczas, gdy jedna z jego pacjentek 
umarła. Podczas rozprawy sądowej oka-
ło sic, że pacjentka ta umarła dopiero 
wówczas, gdy zaczęli ją leczyć prawd/l­
wi, dyplomowani lekarze. Gdy odebrano 
mu tę pacjentkę, Suworin domagał się, 
by dopuszczono go do jej łoża, lecz bez­
skutecznie. Nie pozwolono mu nawet 

przysłać jego zaufanej siostry miłosier­
dzia. 

— Wasza djagnoza jest błędna!—do­
wodził Suworin. 

— Chora cierpi na anemję, wskutek 
pańskiej metody leczenia głodem! — od­
parli lekarze. 

— Nieprawda: — oponowa? Suwo­
rin. — Ona ma złośliwe guzy, które pod­
trzymujecie waszemi trującemi lekar­
stwami! 

— Ona nie ma żadnych guzów! — 
brzmiała odpowiedź lekarzy. — To jest 
tylko anemja — nic więcej... 

Chora zmarła po 76 dniach choroby 
i po 12 dniach od chwili odebrania jej od 
Suworina. Sekcja zwłok wykazała — 
Suworin podaje w swej książce odpis pro 
tokułu — że lekarze popełnili rzeczywi­
ście wielki błąd, albowiem pacjentka 
zmarła wskutek złośliwych guzów w 
tnyśl djagnozy, postawionej przez Suwo­
rina. 

Sąd uniewinnił oczywiście oskarżo­
nego. 

Suworin stara się oddawna o pozy­

skanie prawa na otwarcie własnego sa­
natorium lub przynajmniej skromnej le­
cznicy, lecz ministerstwo zdrowia nje 
chce mu udzielić zezwolenia. Suworin 
mógłby bez zezwolenia udzielać porad, 
gdyż do swego sanatorjum nie potrzebu­
je lekarzy, ani lekarstw, wystarczy tyl­
ko, jeśli zobowiąże się do przestrzegania 
ogólnych zasad hygjeny. Ale dumny „cu­
dotwórca" nie chce działać konspiracyj­
nie, on domaga się oficjalnego uznania 
władz. 

Przed dwoma laty jeden z lekarzy bel 
gradzkich zainteresował się metodami 
Suworina i odstąpił mu kilka łóżek w 
swej klinice. Izba Lekarska dowiedziaw­
szy się o tern, wytoczyła owemu lekarzo 
wi dyscypiinaikę i zmusiła go do zerwa­
nia umowy. 

Książka Suworina, poza dowodami, 
usprawicdliwiającemi jego metodę lecze­
nia zawiera wiele ciężkich zarzutów pod 
adresem lekarzy. Szczególnie ostro wy­
stępuje on przeciwko przywilejowi dy-

plomu lekarskiego i zupełnemu brakowi 
kontroli nad praktyką lekarzy. 

| — „Pomyślcie tylko — pisze Suworin 
w swej książce. — Młodemu studentowi, 
który opuścił niedawno ławę uniwersy­
tecką, po rocznej praktyce pozwala się 
stosować wszelkie trucizny w celach le­
czniczych i nikt na całym świecie nie ma 
prawa go kontrolować! Dziwię się i nie 
rozumiem: jak mogą istnieć w XX wieku 
tego rodzaju warunki społeczne, przy któ 

jrych dyplom daje młodzieńcowi nieogra­
niczoną władzę nad życiem diesiątków 
tysięcy ludzi. Cóż to za lekarz, który zna 
na pamięć setki patentowanych środków 
leczniczych, lecz nie umie należycie po­
sadzić pacjenta w wannie. Ta czynność 
należy już do felczerów. Cóż to za le-

jkarz, który nic potrafi nałożyć kompre­
su, nozoslaw'aJr,c ten zabieg pielęgniar­
ce. Wreszcie cóż to za lekarz, który n?c 
umie przy pomocy masażu przerwać mi­
greny i k.órcgo zastąpić musi zwykły ma 
saźysta 0 

I Suworin, mówiąc o współczesnej me-
jtodzie leczenia przytacza fakty następu­
jące: jednemu z pacjentów zastrzyknięto 
w ciągu 14 miesięcy 1800 ampułek mor-

(fjny (6 ampułek dziennie!) inny zaś pa­
cjent w ciągu dwuch la: połknął 2,300.0-

!płatków aspiryny! 
Suworin nazywa dzisiejszych leka­

rzy „agentami, rozpowszechniającymi rja 
tenlowane preparaty fabryk chemicz­
nych". 

| — „Zylbcr dowodzi, że obecne (nad­
mierne) rozpowszechnienie saiwarsanu 
(nawet!) tłumaczy się tylko tern, że kilo 
saiwarsanu kosztuje laboratorjum 8,000 

' mk. rremlcekich, aptekom jest sprzedawa 
ne za 10.0J0 marek, a pacjentom za 16 ty­
sięcy!" 

j Suworin zapewnia w końcu, że nie ule 
gnie. dopóki metoda jego nie zostanie o-
ficjalnie zaaprobowana przez władze 
zdrowotne. 

I A. A. 

L u d z i e g r z e b a n i s ą ż y w c e m . 
Zadań lekarz nie może stwierdź ć, że nastąpiła zupsłna śmierć. 

. Kuiiabko twierdz*, że wielu ludzi umiera dopiero w mogile. 
Bardzo często spotykamy się ze 

zdaniem wypowiadanem przez ludzi czy 
to chorych, czy starszych, że najbar­
dziej obawiają się nie śmierci, lecz moż­
liwości, że mogą być pochowani żyw­
cem. Zdanie to opiera się na tern, iż 
istnieje wśród ludzi obawa t. zw. letar­
gu, który może być przyjęty jako 
śmierć. 

Dość liczne wypadki ujawniły, ie 
przy ekshuima-Ji zwłok czy innych Dko-
llcznośclach, znajdowano w grobach lu­
dzi nie w (ci pozycji, w jakiej zostali po­
chowani. Allast leżeć na wznak, leżeli na 
boku, czy na brzuchu. Twarze ich były 
kurczowo wykrzywione, ręce podrapa­
ne. Nie ulegało w takich wypadkach wąt­
pliwości, ie ladzie cl zostali pochowani 
żywcem, w letargu, a po przebudzeniu 
się. gdy próżne ich były wysiłki wydo­
stania się z mogiły, umierali wskutek 
uduszenia. 

Te wypadki zrodziły obawy, które 
nie są pozbawione pewnych poważnych 
podstaw. I dilatego właśnie, w ostatnich 
czasach rozpowszechniła się tendencja 
i wola ludzi chorych lub starszych, by 
spalono ich w krematorium, a nie cho­
wano w ziemi 1 tym sposobem umożli­
wiono umilknięcie straszliwej śmierci w 
grobie. 

Oczywiście, gdy obawy te są wypo­
wiadane przed lekarzami, zwykle usły­
szeć można uspakajającą odpowiedź, że 
współczesna medycyna nie dopuszcza 
żadnych tego rodzaju omyłek i że po­
zorna śmien*. lelanr, łatwy jest do skon­
statowania. Taka Jest oplnja większo- ! 
lekarzy. Tymczasem, w ostatnich cza­
sach jeden z najwybitniejszych i naj­
głośniejszych fizjologów współczesnych, 
dr. Kuiiabko, rosjanln, mieszkający sta-

'le w Paryżu, wystąpił z rewelacyjną 
pracą, która musiała zwrócić uwagę ca­
łej ludzkości na zagadnienie poz.ornej 
śmierci I letargu 1 obaw, jakie z tego po­
wodu wynikają. 

I Dr. Knliabko srecjalde zajmuje się 
zagadnieniem śmierci, pracuje więc w 
dziedzinie bardzo mało dotychczas zna-

Inej 1 badanej. Dziedzina ta, mhno .wiel­
kiego zainteresowania, jakie okazuje 
ludzkość dla zagadnienia śmierci, do­
tychczas, jeśli chodzi o prace naukowe, 
leżała nieomal odłogiem. Otóż dr. Ku­
iiabko \v pracy swej przyszedł do kon­
kluzji, że nie tylko htcy, ale nawet le­
karze bardzo nw'o wiedza i orientują się 
słabo w zagadnieniu ćwierci, mimo. Iż 
to zhwłsko ob cerwi' 'cmv cod7tennie i 
ie nikt z całą dokładnością t ze stupro­
centową pewnością nie mo*c powiedzieć, 
iź śmierć organizmu istotnie nastąpiła w 
całe i pełni. 

Twierdzenie to dr. Kuiiabko opiera 
na następujących danych: Częściowa 
śmierć odbywa się w naszym organiz­
mie nieprzerwanie. Klateczki i tkanki 
umierają stale. Widzimy to, gdy obser-: 
wujemy, jak wypadaią zęby, włosy, 

'paznokcie, rdn^daia kawałki zniszczo­
nej czy uszkodzonej skóry itd, 

Z drugie! strony wiadomo, że u nie-
\ których zwierząt śmierć nie następuje 
momentalnie. Ody utniemy żmiji gło­
wę, tułów będzie jes^ce sie kurczył I 
rzucał przez wiele godzin. Wind.omo też, 

, że moż>a sztucznie ożywić jakiś zamar­
ły członek orgarlzmu. Serce, które już 
rrreetało bić. tpoina sztucznie przywró­
cić do źycla. Można spowodować, że 
człowiek, który, na pierwszy rzut oka i 
według pierwszej djagnozy lekarski?), 

zmarł, zostaje przywrócony do życia. 

l a m p o eleH tfruczna, 
h < ó r a ga&n ie p r z e z d m u c h n i ę c g e . 

Znany jest wypadek, gdy ożywiono ser­
ce, ktire trwało w bezruchu już siedem 
dni... 

Dr Kuiiabko przeprowadził rozmaite 
doświadczenia. Odcinał on np. głowę u 
ryby i połączył z naczyniem, zawierają­
cym specjalny roztwór, w zupełności 
odpowiadający roz tworów ' krwi. Oława 

' ożyła 1 wypełniała wszelkie furtkeje. 
A najważniejszem doświadczeniem, któ­
re spowodowało przewrót w oficjalnej 
nauce,; było . iż dr. Kuiiabko dowiódł, że 
można ożywić system nerwowy, co do 
którego panowało powszechne przeko­
nanie, ie umiera on odrazu. 

Na podstawie tych wszystkich do­
świadczeń, dr. Kuiiabko doszedł do sen­
sacyjnych rezultatów. Stwierdził on mia­
nowicie, że śmierć, zarówno U zwierząt, 
jak i ludzi, występuje rie odraza, lecz 
posteruje etanami. Proces umierania 

( trwać może niekiedy bardzo długo i dla­
tego właśnie może być w odpowiedni 
sposób powstrzymany. A ponieważ trwa 
tak długo i w międzyczasie nastąpić 
mogą pewne zmiany, bardzo wnżne dla 
ludzkiego organizmu, doktór Kuiiabko 
twierdzi, iż bardzo często. dvlnko częś­
ciej, aniżel przypuszczamy, lekarze po-

| pe'niaią zasadnicze biedy i przyjmują 
śmierć pozorną za prawdziwą. Przyjąw-
szy zaś tezę, 'rezygnują z ocalenia w 
tych wypadkach, gdy ocalenie jeszcze 
jest możl iwe. I w ten sposób wypadki 
chowania ż ywych jeszcze ludzi, którzy 
następnie budzą się w mogile 1 umierają 
w strasznych męczarniach, nie należą 
do rzadkości. 

| I dlatego dr. Kulu.bko test zdania, te 
wszystkie towarzystwa łekarsHe na ca­
łym świecie nowinvy powołać do żyrla 
instytuty badania zjawiska śmierci. Te 
Instytuty moga oddać ludzkości niezwy-

'kle doniosłe uslmrł, a pr^edewszystklem 
sprowadzą d,o minltrrm. lub też zuprMe 
umiemoMiwia omy'ki lekarskie, które 
żywych ludzi wysyłają do moppy. 

St. Tar. 

Ameryka, która kroczy w pierw­
szym szeregu wszelkiej wynalazczości w 
dziedzinie techniki, tym razem zademon 

jstrowała nowy aparat elektryczny. Przy 
I użyciu tego nowego urządzenia można 
I włączać i wyłączać prąd elektryczny za 
. pomocą lekkiego dmuchnięcia. 

Aparat ten znajdzie zastosowanie w 
szpitalach i mieszkaniach ludzi chorych, 
słabych i przemęczonych, dla których 
wyciągnięcie ręki w celu zapalenia, czy 
zgsszanh hmpy jest częstokroć związa­
ne z Wielkim wysiłkiem. 

Pomysłowy aparacik zbudowany jest 
z dwuch cienkich krążków, znajdują­
cych się od siebie w odległości jednego 
centymetra. Krążki te połączone są z 
trąbką słuchawki telefonicznej. Wystar­
czy najlżejsze dmuchnięcie w tę trąbkę, 
żeby wprawić w lekki kołyszący ruch 
obydwa dyski, które w tej chwili od ru­
chu powietrza zbliżają się do siebie, auto 
matycznie przytem włączając prąd do 
żarówki elektrycznej. 

Przy nnstępnem dmuchnięciu krążki 
się rozchodzą i prąd zostaje wyłączony. 

BORMENHAGEMfl)Jfi 
ŁÓDŹ. D — ' - Ą r f 
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N i e m a j u ż s t a r y c h k o b i e t . 
Silna wola kobiety i wiedza medyczna odsunęły od niej starość. 
Ta, która chce, ma zawsze prawo do życia, szczęścia i miłości. 

Moja dawna „czterdziestoletnia" ko 
bieta już nie żyje. Współczesna kobieta 
niema wogóle lat, albo raczej ma tyle lat, 
na wiele wygląda i na wiele się czuje. A 
jak wygląda i jak się czuje, o tern wiedzą 
dziś wszyscy. 

Do niedawna, o kobiecie, która prze­
kroczyła trzydziestkę i zbliżała się do 
wieku t. zw .niebezpiecznego nikt nic nie 
wiedział. Kończyła się dla świata, gdy jbjęty obecnie żadnym paragrafem. Kobie 
stawała na najwyższym punkcie swego .ta 50-letnia może ubierać się jak jej cór-
rozwoju. Uważana była za kobietę starą, ka, może chodzić na bale, może uwodzić 

mężczyzn. I rzecz charakterystyczna i 
wielce znamienna. Ta kobieta cieszy się 

Mogła usunąć się w zacisze domowe. Mo 
gła poświęcić się wychowaniu swych 
dzieci, mogła poświęcić się pracy społe­
cznej czy dobroczynnej. Kiedy ogarniało 
ją, wskutek przeżywanego okresu, pod­
niecenie, kryła się z tern najstaranniej. 

obecnie większem powodzeniem u męż 
czyzn, aniżeli kobieta młoda wiekiem. 

Upodobania mężczyzn odmieniły sję 
całkowicie. Wolą kobiety młode wyglą-

Gdy nie umiała należycie ukryć swego dem i duchem, aniżeli kobiety młode wie-
stanu, spotykała się z mianem histery- ,kiem. Ma to swoje głębokie uzasadnienie. 
czki. 

Kobieta ta jest na jednym punkcie b. 
wrażliwa. Umie być bardziej wytrzyma­
łą od mężczyzny. Ale jednej rzeczy nig­
dy nei zniesie spokojnie. Obawia się jej 
panicznie. Rzeczą tą, tern uczuciem jest 
śmieszność. Kobiecie zdawało się, że mil 
cząc i nie narażając się na śmieszność, 
najlepiej zwalczy okres duchowego za­
łamania się. Nie umiała stać się młodą w 
dzisiejszem znaczeniu, a uważają się za 
starą, obawiała się śmieszności. 

Mojem zdaniem był to błąd kolosalny, 
który wywierał dominujący wpływ na 
psychikę kobiet. Uważam, że kobiety 
zbyt często zwalczają w sobie to, czego 
nie powinny zwalczać. Za mało oddają 
głosu naturalnym instynktom. 

Wreszcie przed kilkudziesięciu laty 
niektórzy ludzie, uczeni i pisarze intere­
sowali się kobietą dojrzałą. Podarowali 
jej jeszcze kilka lat. Nie wykreślali jej z 
życia, gdy przekraczała trzydziestkę,-podchwycony przez całą publiczność.— 

lecz dopiero po czterdziestce. Kobieta (Przedstawienie natychmiast przerwano, 

to kończy? Kiedy kobieta przestaje być-szą być piętnowane przez opinję publicz 
dla mężczyzny kobietą? |ną. Precież jest to nie tylko brutalne i 

Takiego okresu obecnie niema.Silna bezlitosne, ale głupie i niesprawiedliwe, 
wola kobiety i współczesna wiedza me-: I nie tylko niesprawiedliwe, ale z gruntu 
dyczna odsunęły od kobiety starość. Ko-1 obłudne i fałszywe. Mężczyzna, który 
bieta 50-letnia, a nawet 60-letnia może szydzi z kobiety, dlatego, że pragnie ona 
jeszcze być młodą i posiadać kochanka. \ jeszcze być młoda, w gruncie rzeczy ją 
Powiedzmy to szczerze i bez obłudnego j podziwia i lgnie do niej wszystkiemi swe 
zażenowania. Wiek kobiety nie został o-!mi zmysłami. 

I dlatego należy kwestję kobiety 
czterdziestoletniej uważać raz za skoń­
czoną. Należy wyzbyć się uprzedzeń mi­
nionego stulecia. Należy umieć ocenić 
wyższość takiej kobiety. Współczesna 
moralność różni się od moralności prze­
szłych pokoleń. Kobiecie wolno być wie­
cznie młodą, jeśli potrafi zachować swą 
młodość, Nie powinna w nikim wzbu­
dzać uczucia litości, lecz uczucie najwyż 
szego podziwu. Kobiety starej niema. 

Lecz mężczyźni nie zawsze się do' tego Starą kobietą jest ta, która chce nią być. 
przyznają. Słyszy się ich zdania, które Ta, która nie chce, która umie nie chcieć, 
pozostały spuścizną minionego pokolenia.' ma prawo do życia, do szczęścia i miło-

I Dawnemi czasy uważano takie kobiety ści. 
z^rprzestępczytue^zy 

Czy publiczność ma prawo gwizdać 
w teatrze, kinie i na koncercie. 

Czy publiczność ma prawo gwizdać i'śli sztuka się nie podoba, należy raczej 
wyrażać swe niezadowolenie na przed-przestać przychodzić do teatru czy kina. 
_ i _— i f— •* — ' stawieniu w teatrze, rewji czy w kinie? 

| Na ten niezwykle Interesujący tenut 
toczy się obecnie ożywiona dyskusja w 
dziennikach paryskich. A wyłoniła się 

| ona z powodu wygwizdania w jeditym z 
teatrów sztuki „Dawid Golder", będącej 
przeróbką znanej powieści Ireny Nicmiro 

Ryskiej. W czasie pierwszego aktu roz­
legł się gwizd na galerji. Gwizd został 

czterdziestoletnia mogła jeszcze kochać i 
być kochaną, nie narażając się na śmie­
szność. 

Rozpoczęła się ewolucja pojęć. Kobie 
ta wyszła z biernego stanu. Zaczęła do­
pominać się o swe prawa. Z każdym nie­
mal rokiem darowano jej kilka lat miło­
ści. Kobiety nauczyły się pozostawać 
młodemi po za okresem niebezpiecznym. 
Weszły na właściwą drogę swego roz­
woju. Przestały być „odkobieconemi" 
kobietami, które zapełniały swój czas ro 

ale zdenerwowani i podnieceni widzowie 
nie przestawali manifestować swego nie­
zadowolenia. 

Czy publiczność ma prawo w ten spo 
sób reagować? Jeden z wybitnych kryty 
ków francuskich twierdzi, wbrew niemtl 
powszechnej opinji, że tak. Publiczność, 

i jego zdaniem, przybywa do teatru, ce­
lem otrzymania jakichś wrażeń. Wraże­
nia te mogą być bardziej lub mniej do­
skonałe. Aie gdy wrażeń tych niema, lub 

Jest to bowiem efekt późniejszy. Ale na 
tychmiastowa reakcja jest zupełnie zro­
zumiała i wytłomaczona. 

Inne zgoła zdanie wygłasza w tej spra 
wie głośny powieściopisarz Filip Sou-
peau. Twierdzi on, że o ile gwizdanie roz 
lega się na galerji można sobie jeszcze to 
zjawisko wytłumaczyć. Ale gdy krzyki 
i tumult czyni cała sala, wówczas nie jest 
to już protestem przeciwko złej sztuce 
czy złemu filmowi, lecz profanacja teatru 
jako takiego. 

Zdania są podzielone. Polemika wre. 
A w międzyczasie, dyrekcja nowego mu-
sic-hallu „Mrówka", który zdobył so­
bie niezwykłą popularność w ciągu krót­
kiego czasu, postanowiła wystąpić z ini­
cjatywą, pozwalającą publiczności na 

wyrażanie swego niezadowolenia. Mia­
nowicie, jeśli publiczności nie poloba się 
jakiś numer, ma prawo wołać ona „Le 
crochet, le crochet" (hak). A wówczas z 
za kulis wyłania się olbrzymia ręka u-

i 
i\wuii-iai>ii , m u i ^ Ła i <v , i i i i . i i j ' o w u j W Ł Ł I O i w - j też gdy są one wręcz przeciwne spodzie-1 k u h s wyłania się omrzym 
bicniem pończoch i domowemi plotkami, i wanym, każdy człowiek ma prawo wy- zbrojona w hak, który chwyta aktora 
Stały się kobietami o całej gamie najroz- razić swe niezadowolenie. Nie jest to by- pociąga go za kulisy, 
maitszych zainteresowań. (najmniej, jego zdaniem, objawem niekul-' W związku z tern najbardziej poważ-

Dobrze, powie ten i ów, ale kiedy się . turalnym. Nie zgadza się on z tern, że je- ne czasopisma literackie. „Nouwelle Lite-

MICHAEL ZWICK. 

Hobieta. 
ŚWIECE. 

„.Zbliżała się do tego wieku, gdy w oczach 
ukazują się ostatnie przebłyski młodości, gdy 
kobieta, będąc zupełnie samą w pokofu, szuka 
nerwowo pierwszego siwego włosa i pierwszej 
zmarszczki na twarzy. 

Dziś obchodzi ona swoje urodziny oraz uro­
dziny je) synka. 

Spogląda na przysłany przez męża piękny 
tort, upiększony 36-ciu świecami. 

W zamyśleniu stawia na stole dragi, mniejszy 
tort, poczem zdejmuje ze swego sześć świec, 
wtykając je do tortu, przeznaczonego dla jej 
synka... 

Dziecko fest ogromnie uradowane. Ona — 
również. . 

Któż z nas byłby w stanie odebrać kobie­
cie tę cichą radość powrotu do przesrłości?_ 
I w dodatku dziś — w dzień jej urodzin7.^, 

M A T K A I DZIECKO. 

.Podczas obiadu rzekła do męża: 
— Po południu pójdę do Liii 1 zabiorę ze so­

bą Irkę.,. Będą tam z pewnością również inne 
dzieci. 

Po obiedzie matka i wychowawczyni zajęły 
się tualetą Irki. 

— Przypuszczam, żc najodpowiedniejsza bę­
dzie ta niebieska sukienka — zauważyła wycho­
wawczyni. 

— Na litość boską!... — zawołała matka. — 
Przecież ja wkładam niebieską suknię-_ 

— Więc może czerwona 

— Pani ma rzeczywiście niebywały gnali — 
oburzała się w dalszym ciągu matka Irki.—Czer­
wona i niebieska suknia — jak na maskaradzie! 

— W takim razie różową... Irce jest bardzo 
ładnie w różowym kolorze^. 

Matka zaprzeczyła mchem głowy i pomyśla­
ła; różowa sukienka uwydatnia świeże wargi 
Irki i moją bladość.. 

— Proszę wziąć tę broniową sukienkę z fu-
Uranem przybraniem. — zawyrokowała wreszcie. 

— Ależ , proszę pani, Irka już dawno wyro­
sła z tej sukienki... Już jest dla niej za ciasna... 

W tym ciągłym rozgwarze zapomniała o tern, 
żc |ej córka stała się dojrzałą panną... 

Zastanawiała się przez chwilę, poczem rzekła: 

— Irka zostanie w domn. Ona się tak łatwo 
przeziębią, szczególnie dziś, przy takie] po­
godzie... 

T o mówiąc, spojrzała przez okno aa słoń­
cem zalaną ulicę. 

i Tłum. B. F t 

raire" stwierdza zupełnie poważnie, że 
taka ręka z hakiem powinna być zasto­
sowana we wszystkich bez wyjątku te­
atrach. Żywy odruch publiczności, Jeśli 
tylko wyrażony jest w formie kultural­
nej, jest zawsze pożądany i wskazany. 

SU 

RICHARD VON ARVAY . 

Malif piccolo szuka ofm. 
Przed okienkiem na poczcie stało 

w ogonku pięć osób. Teodor Borkman 
stal na samym ostatku, a ponieważ nu­
dził się, czekając, rzucił okiem przez 
ramię panienki biurowej, która stała 
przed nim. Panienka trzymała w ręce 
mały pakiecik, na którym widniał adres 
ręcznie wypisany. Panienka jednak rap 
townie pakiet odwróciła, dając tern do 
zrozumienia Borkmanowi, że zauwa­
żyła niedyskretne jego zachowanie i 
czuje się dotknięta. Teodor Borkamn 
widząc strofujący wzrok panienki, 
chciał się jednak zrehabilitować i uś­
miechając się z zażenowaniem, powie­
dział: 

— Panieneczko, za późno pani scho 
wała adres. Znam się trochę na grafo-
logjl i mogę pani dla zabawy opowie­
dzieć, jaki jest człowiek, który ten odres 
napisał. Jaki jest jego charakter i inne 
właściwości. Jest on mianowicie czło­
wiekiem o silnym charakterze, brutalny 
skąpy, niemal ordynarny. Ostre kanty 
liter i nisko stawiane kropki nad i wska­
zują na wymienione przezemnie wła­
ściwości. 

— To wszystko się zgadza — przer 
wała mu panienka. Adres ten wypisał 
właśnie mój szef. 

Borkman badał w dalszym ciągu 
brzydki charakter szefa panienki, a po­
nieważ znał się też nieco na psychologj! 
wynajdywał w owym panu coraz gor­
sze cechy. Za każdym nowym „komple 

mentem" pod adresem szefa w rodzaju 
„brutal", „arogant" lub „nieopanowa­
ny choleryk" panienka z radością przy­
takiwała. 

Powoli i inne osoby stojące przed 
okienkiem zaczęły się interesować cie-
kawemi rewelacjami Borkmana. który 
chętnie udzielał swoich wiadomości. 
W rezultacie Borkmana dopuszczono 
poza kolejką do okienka, wysłał on swo 
ją paczkę, ukłonił się zebranym i zado­
wolony wyszedł na ulicę. W pewnej 
chwili jednak poczuł, że ktoś go ciągnie 
za rękaw. Był to mały piccolo, który 
znajdował się w grupie . przysłuchują­
cych się. 

— Przepraszam pana bardzo. Ja też 
mam do pana pewną prośbę. — Ale 
niech mi pan nie odmawia... Jestem sie 
rotą i chciałbym, żeby mi pan dopo­
mógł... Moja matka była samodzielną 
kobietą i kiedy przyszedłem na świat, 
była panną. Była bardzo uczciwą i pra­
cowitą kobietą. Nigdy nie korzystała z 
niczyjej pomocy materialnej... Ciężko 
pracowała, żeby utrzymać siebie i 
mnie. Moja matka umarła. A teraz 
chciałbym poszukać mojego ojca, któ­
rego nigdy nie znałem. Niech mi pan nie 
odmawia swojej pomocy. Pan przecież 
umie tyle mądrych rzeczy! 

Borkman spojrzał uważnie na chłop 
ca. Jego ton błagalny i rozmodlone 
oczy wzruszyły go. 

— Drogi chłopcze, żądasz ode mnie 

rzeczy niemożliwych. Przecież nie je­
stem jasnowidzem. Znam się tylko po 
amatorsku na grafologji. 

Ale piccolo nie dał się tak szybko 
zbyć. 

— Właśnie, proszę pana, tutaj mam 
list mojej matki, zawołał uradowany 
chłopczyk, i wyciągnął z kieszeni po­
żółkły arkusik papieru. 

Borkman spojrzał na list i odrazu 
zawyrokował: 

— Twoja matka chłopczyku, była 
bardzo dobrym człowiekiem. 

— Tak, ona była anielsko dobra! 
— I bardzo ciebie kochała. 
— Tak, tak, tak, proszę pana! 
Oczy biednej sierotki pałały na 

wspomnienie matczynych pieszczot, te­
go jedynego skarbu, który mu został, 
jako jedyne wspomnienie jego młode­
go życia. 

To przecież było zdumiewające, jak 
ten obcy pan dobrze umie czytać w czy­
ichś rękopisach i nie myli się. O, ten pan 
jest dobry i z pewnością dopomoże bie 
dnemu piccolo. Nareszcie przy jego po­
mocy odszuka ojca. 

— Twoja matka, prawdopodobnie, 
miała w życiu wiele zmartwień, ciągnął 
dalej Borkman, czytając pomięty arku­
sik, — i jeśli się nie mylę, cierpiała na 
serce. 

— Tak, matka moja miała wielkie 
zmartwienie chorowała i serce jej pękło! 
Gorąpe, okrągłe łzy toczyły się po twa­
rzy chłopczyka, a całe jego wątłe c ;ało 
wstrząsało się konwulsyjnie od płaczu. 

— Proszę przeczytać ten drugi list.! 
To jest list od mojego ojca, którego chcę \ 
odnaleźć. 

Z trudem udało się chłopcu ułożyć 
drgające wargi i wydobyć te słowa. 
Borkman spojrzał na list i twarz mu się 
skrzywiła nieprzyjemnie. 

Charakter pisma autora listu wydał 
mu się ogromnie niesympatyczny. 

Egoista, zimny, nieustępliwy, o bez-
uczuciowem sercu. Szukając dalej, mi­
mo najlepszej woli, nie mógł dostrzec 
w charakterze pisma ani jednej sympa­
tycznej cechy. Ale, czyż można to po­
wiedzieć chłopcu? Lepiej oszczędzić 
mu przedwczesnych rozczarowań. 

Odwrócił stronicę listu i przeczytał 
koniec: 

„Wiem, że Jesteś mądrą dziewczy­
ną, Heleno, i dlatego zrozumiesz moją 
sytuacje. Twój Teodor". 

I raptem pismo wydało się Borkma 
nowi znajome. Czyżby to miało być je­
go własne? Teodor! To on. A Helena, 
to z pewnością ta piękna blondyna... 
wtedy, ach, jak to już dawno... przed 
trzynastu, czy czternastu laty — i ten 
chłopiec?.... który z pałaiącemi oczyma 
przygląda mu się... piccolo, który szuka 
swojego ojca?... ^ 

Teodor Borkman zawiadomił swoją 
żonę, że ma zamiar zaadoptować pew­
nego biednego chłopca. Posłał go do 
drogiego internatu, gdzie mały piccolo 
otrzymał doskonałe wychowanie. Tro­
szczył się o niego bardzo, pisał do nie­
go częste listy. 

Ale — pisał te listy na maszynie. 
Obawiał się bowiem, że syn jego mógł 
po swó'm ojcu odziedziczyć zdolności — 
grafOlÓgiczne. 

Tłum. H. Z 
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Atak „Bis mark-huty 
Syndykat hut żelaznych nie zostanie odnowiony.— 

Prawdopodobieństwo wojny cennikowe]. 
f w o ™ S * 2 ł ^tx^\i^^^^ dłuKolełiUch kredytów. ,ju«. Również raczej neutralnie ustosun-
stanl* nr,vn.,«^oKf P S u" B , s n i a r c k - Huta uważa ten moment kowują się do tego huty będące pod 
kvvdovvnnv 1 C W ^ I * * najkorzystniejszy, ażeby zaatako- wpływem kapitałów francuskich jak Na5v tn w n n ^ , H W v W n r , P ^ ł J W a V ' n : ! n s o w o

 s , a b e h u t y - Grupa ta i Huta Bankowa. Towarzystwo sosno­
w i e c n£rrćJf . y k i P M Z l d s t , a UWiźa' ż e wystarczy parę tygodni sta- wieckie. Ostrowiec. Silezia. wfenL. / C k ' n".ty W- H a j d u k a c h nu bezsyndykackiego, w czasie którego „Starachowice" kontrolowane przez 
Wielkich, którzy negatywnie ustosuu- WIELKIE HUTY BRDĄ OBNIŻAŁY ' Bank gospE 

, r>: 1. I4..J.. ; . | mmowac zupełnie z rynku zarówno Mo- \dobnie jak ciężki śląski przemysł nie są 
Grupa Bismarck - Huty łącznie z drzcjowskie zakłady, jakoteż Handtke 

Królewską i Laura - Hutą. oraz Ka to - ' g 0 i ' Kraków" 
wiekiem Towarzystwem kontrolują syn | W stosunku do tej akcji obserwa-
dykat posiadając w niem 51 procent cyjne stanowisko zajmuje huta „Poko-' 
udziału 

zagrożone zerwaniem syndykatu. 
Przemysł budowlany liczy się z roz 

wiązaniem syndykatu niemal jako fak­
tem i wyczekuje wojny cennikowe]. 

Po czterech latach okazało się, iż 
cel syndykatu dla grupy Bismarck-
Huty został osiągnięty. Ceny żelaza na 
rynku krajowym zostały wyśrubowane, 
eksport uprawiany jest w ramach gwa­
rantujących zatrudnienie hut, aczkol- f . i e n i ż m o r a z o ż y w i e n i a 

wiek po cenach nie dających zarobku,; > w s r y s ł l r i < f t giełdach światowych. Pod 
tern nie mmej zapewniający pokrycie { * tego ożywienia zapanowało 
wszystkich środków administracyj- n a

P
 g i e ł d a c h usposobienie mocniejsze, a 

nych i amortyzacji. na giełdzie nowojorskiej nastąpiła nawet 
Zdaniem .Bismarck - Huty nad- | ' k ó ' w . t 

szedł moment do obliczenia się z Modrze " i £._5„. 

Pane l * p ien iężno. 
Tydzień ubiegły upłynął pod zna-j Przemysłu Polskiego, które doszły do 

kiem pewnej poprawy na międzynarodo 

MUZYKA /ZTUKAy 
T E A T R MIEJSKU 

Diii po południu .Panie 'doktora*, czy 
pan co jeść?'* 

Dziś wieczorem „Człowiek z teką". 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Po południu — ..Dobra wróżka" 
Wieczorem — „Roxy" . 

T E A T R POPULARNY. 
Dziś o godz 4-ej po południu — „Dook©U miłości'' 
Dziś wieczorom — ..Hrabia Luxemburg*' 

T E A T R P O P U L A R N Y W SALI G E Y E R A 
Piotrkowska Nr. 295. 

Dzii, w niedzielę o godzenie 4.15 i o godzicie 
8.15 wieczorem powtórzenie znakomitej sztuk: 
w 4-ch aktach Gabrjjeli Za.pol*kiej p. t. „Syb i r 
ze współudziałem chóru rosyjskiego pod bailutn. 
,p. G Orłowa Sztukę reżyseruje dyr J. Pilarski. 

Bilety w cenie od 50 groszy do zł. 2.50 do 
nabycia w kasie teatru 

jowskiemi zakładami hutniczo - górni-
:zemi. które przez długi czas nie chcia-

kich papierów. 
Na giełdzie warszawskiej jednak po­

ty przyłączyć się do syndykatu i na tej P™wy tej me zanotowano. I tak przede 
taktyce bardzo wiele skorzystały. | wszystkrem akcje Banku Polskiego, mi-

Grupa ..Bismarck - Huty korzysta- m o . wypłacanej dywidendy 15-procento-
iąc z upływu terminu syndykatu chce! . w e l . w dniu, gdy były zanotowane bez 

Z I N S T Y T U T U P R O P A G A N D Y SZTUKJ, 
(Pawilon w Parku Sienkiewicza). 

W niedzielę otwartą została, przyjęta entuz­
jastycznie przez prasę i szerokie warótwy nasze; 
publiczności niezwykle ciekawa wystawa pod 

kursu 84. Natomiast na rynku lokacyj- kazwą „Salon Listopadowy'', 
nych papierów prywatnych tendencja Katalog wystawy obejmuje przeszło 200 prac 
była przeważnie słaba. Pewną dezorjen- powalających na najwyższym poziomie arty-
tację w notowaniach 8 proc. L.Z. m. War l ^ W ' . . . _ ł j , 

, x , .. . , v 1 , " i Niebywałe zainteresowanie wzbudzają nastę. 
szawy wprowadził jeden ze spekulantów ! p u j P j C e dz ;ela. nagrodzone przez państwo, a więc: 
który pragnąc 6 z t u c z n i e podwyższyć I .Portret Ignacego DaszynsMego' 4—mistrza Grom-
kurs tych listów do 75. nabywał odcinki Reckiego U t a i Wieczór'" — Michała Boruciń-
tych listów po 500 zł. Odcinki te w zasa ^Tłó^S'- V 7$& SX 
dzie są nieco droższe. Komisja notowań z rzeib na specjalne wyróżnienie zasługuje: 
zmuszona więc była notować kurs tych „Portret WWkowskiogo'' — Henryka Kuny, od-

.wykończyć" słabe huty. Atak skiero 
wany jest przeciwko Modrzejewskim za 
kładom, spółce akcyjnej Handtke, oraz 
hucie żelaznej Kraków. 

Fi-my te oparte wyłącznie o kapi-
tał krajowy, nie posiada !ąc dostatecz-

listów po 73, 
Wobec tego, że w cedule giełdowej 

nie było dotychczas segregacji 8 proc. li-
kuponu, spadły o 4,25 zł. Dopiero pod stów Warszawy na odcinki drobne i wię 
koniec tygodnia poprawiły swój kurs do 
137. Ogólny obrót tygodniowy akcjami 
Banku Polskiego wyniósł 1750 sztuk. Ró 
wnież akcje metalurgiczne nie wykazały 
poprawy, a raczej miały tendencję słab-

•lych zamówień rządowych na przetrzy' s z a - Z tej grupy obracano tylko Lilpo-
manie obecnej ciężkiej koniunktury, znaj P e m P ° 20.50, Modrzejowem — 7.25 i 
tują się w trudnem położeniu. Nie mogą Starachowicami — 11. Inne akcje meta-
i n e również podjąć się dostawy dla so- ! lurgiczne oraz elektryczne i cukrowe w 
• ictów, gdyż brak im kapitałów na u- ' zaniechaniu._Z akcyj cementowych obra 

znaczony nagrodą p prezesa rady ministrów 
Wystawa trwać będrie tylko niecały miesiąc, 

otwarta codziennie od 11— 9 wieczór. 

DZISIEJSZY P O R A N E K SYMFONICZNY. 
Dzii punktualnie o godzinie 12-ej w południ; 

odbędzie się zapowiedziany poranek symfwrcz-
ny Łódzkiej Orkiestry Filharmonlcznej. Wykona 
na będzie nieśmiertelna symfonia 3-cia „Eroica ' 

zł. i zanotować kurs normalnych sztuk 
po 72. Obrót 8 proc. L.Z. m. Warszawy 
osiągnął 600 tys. zł. Listy 5 proc. m. War 
szawy przy obrocie 350 tys. zł. obniżyły 
się do 56 a 4 i pół proc. m. Warszawy do 

J cano tylko Firlcyem po 14.50. 'Z akcyj 
'bankowych notowano tylko pro forma! 

ksze, kurs 73 odnosił się do wszystkich, 
mimo, że faktycznie notował ty/co kurs 
odcinków po 500 zł. Wywoływało to . 
nrzez kilka dni nieporozumienia na gieł Bcethovena oraz uwertura ..Egmonf Solista po-
S z i e i dopiero w ubiegły p W - k ko» i . ia 

notowań zadecydowała nie brać poa ]3eelhcvcna. Dyrygować będzie zoaikomiK 
uwagę tranzakcyj w odcinkach po 500 kapelmistrz Ignacy Neumark. 

Sądząc ze sprzedaży biletów, dzisiejszy po 
ranetk będzie kompletnie wyprzedany. 

j Na rynku papierów procentowych par 
Wystawa orać Adolfa' BeHrmańa. 'stwowych dokonano większych obro^ 

Adolf Behrman. choć jest rodzonem , t ó w d o l ą r ó w , ^ w ° b e c bliskiego terminu 
dzieckiem Łodzi, ale niewątpliwe jest > 1 - o s o w a n i a - M i m o t o - k u r s i«J o b n » « y ł S 1 « 
ej dzieckiem adoptowanem. Do tej ado-
)lacji przyczyniły się długie lata, jakie 
irtysta spędził w naszem mieście, lata 
nłodości, gdy mocny talent anysty szu-
ivał sobie dróg w sztuce malarskiej i lata 
vieku dojrzałego, kiedy bardzo często 
lahem nam było oglądać prace Behrma-
ia, zawsze pełne siły i zawsze mo:ne w 
••yrazie. 

Artysta opuścił Łódź i pojechał na 
Wschód. Jak wielu innych malarzy cią­
gnęła go z nieprzepartą mocą Ziemia 
święta — Ziemia Obiecana dla tych 

wszystkich artystów, klórzy szukają 
viatla; mocnego światła, rodzącego mo­
nę, oślepiające barwy. 

Behrman nietylko znalazł to czego na 
schodzie szukał, ale i jego talent potra-

! te wrażenia świetlne oddać z dużą do-
i indywidualności w operowaniu środ-
un: malarskiemi. 

Wystawa prac Adolfa Behrmana p. t. 
.Wschód i Zachód"(przy ul. Moniuszki 2) 
uwiera cały szereg prac o pierwszorzę-

do 51.25 za emisję Il-gą i do 49 50 za e. 
misję Ill-cią. Mocniejszą tendencję wyka 
zaly pożyczki inwestycyjne serjowe i 6 część dostarczyły banki prywatne. Do-
proc. dolarowa, które w dalszym ciągu j lar gotówkowy w notowaniach oficjał 
utrzymuią się dość mocno na giełdzie no nych utrzymał się po 8.9l, w obrotach 
wojorskiej. Pozostałe papiery państwo- prywatnych obniżył się do 8-90.85. Słab 
we nie wykazały zmian. 1 szy był również rubel złoty, dochodząc 

Z papierów procentowych w walucie do 4.74 i póŁ 
obcej mocną tendencję wykazały 8 proc. 

WIECZÓR H A N K I ORDONÓWNY. 
Zatpowiedziany wieczór Hanki Ordomówny n 

czwartek, dn'* 5_go marca, w .'gll.Fĵ î SSî y 
zajpowiiada sie wapamiale. Haftka Ordonów**> p t t ? u ' < -
gotowała piękny program, chcąc lem utrwalić się 
w pamięci iwiazoj pubTciności,. gdy* prędko Jyjw.'-
tui nie zobaczymy Została mianowłcio. zaaagażo-

były minimalne. Na giełdzie dewizowej | ~ 
zapotrzebowanie było, jak zwykle poa | s t c p y w Wiedniu .Berl inie, Paryżu wzbudziły za­

chwyt wśród tamtejszej publiczności W zapo­
wiedzianym wieczore, oprócz Hanki Ordonówny 
wysitajpią analkomicl artyści stolicy: S. Belherc 
wa, Iga Korozyńsi-a i A . Śnieżyń»ki. 

. / ' J — J •-• w 
koniec miesiąca minimalne. Obrót wy­
niósł 800 tys. dolarów, z których dużą 

O S T A T N I KONCERT 7-LETNIEGO ŚP IEWA. 
K A - K A N T O R A . 

Wiotką sensację wywołała wiadomość, iv 
siedmioletni śpiewak-kantor N Epstein, ktors 
z oadzwyczajnem powodzeniem, przy przepeł­
nionej widowni koncertował w ubiegłą środę, 
wystąpi po raz drugi l ostatni w Filharmonii dnia 
4-go marca r. b. o godzinie 9-ej wieczorem. 

N. Epstein wykon* tym razem naftnidniejez* 
kompozycje słynnych kompozytorów oraz uroz­
maicony program pieśni ludowych. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy w . n « : Bank Polsk! - 135 1 ^ 
lUlOWO-de W i/owej V v ^ -rszanic zap'i- giel dl, L l l p o p y <iU 1 pot, USirowieC-. j^y^^y jo»t muzykalny i śpiewa z uozu-
tl/ebowanie na d^W t , 1?. ' : b.ird/ ł mt- 'kle — 45 I Ćwierć. (ciem Nic więc dziwnego iż publiczność entuzia-
le DrZV tei.den.,1 ..a ni.K n k j s / C j . 7&\ PAP IERY PROCCNTOWF.. Rynek styczne przyjęła tę wiad«ność i i Epstein wy*ta 
v y j ą S e m Holand;:. kttr, i fin by^ papierów procentowych zarówno.państ- ft.S*^^H-M . y ^ w F - . 

słabszy. >'i > v r g ' *• 1 »w\m wowych jak 1 prywatnych pozostałbez, 

G i e ł d a p ien iężna . 

ODCZYT W JĘZYKU W Ł O S K I M , 
Drugim z cyklu odczytów o Włoszech wsjp 

czesinych, zorganizowany przez ruchliwe l-> 
(A-

-wo 

nych walorach malarskich. Obok dosko- £ ' : : w ; ^ 
.alego pejzażu z Cezarei (nr. 130). który ^ ^ e ^ w y ^ dntV' o t ° £ 
jest namalowany żywotnemi i wcale me , p ó ł < n i b e I z | n t v _ U Ą , o f i s , c b r r 

r> i co 
obracano po kurs 'o S.m i ćwierć. V t o - zmiany, jedynie większych obrotów do 
wano dewizy: A - i s : e r l i m — 3*7.00. Łon konano 8 proc. listami m. W-wy Noto-
dyn — 43.34. N i w York — 8" '14. Paryż wano: 3 proc. budowl. — 50 .— , inwest. 
3 1 9 6 1 nół Pra^a — 2UA2 i pół. S? tek- serj — 103. zwykła 95 1 trzy czwarte, 
ot.j\j i n i~J - . . - w K ' ' ' i i , At- , r t i i i współczesnej, wygłoszony przez znanego uterałn 
holm — 23S.05. //J-v.;rj — 1 # 1 7 3 . W le- 5 prOC. kolejowe — 46. 10 prOC. kolej.— j ^ ę lu -aW S k=ego . pana Jału Kurka, 
den — 125.3S. M 'djjlan — 46 73. ()<-lo 103 l PÓł. 8 proc Przem. Pol — 83, j Niewątpliwie atrakcją odczytu będzie to. le 
23S.62 (orientacja!: w obrotach miedzy-14 i pół proc. m. W - w y — 52. 8 puc . m. zostanie oo wygłoszony w języku włoskim. R . . 

r o . | W - w y — 72 I p ó ł - 7 1 i trzy c z N x a r t e , J Z M . b S ? T o a 

zorganizowany pi 
Dante Alighieri'', będzie odczyt o włoskiej poezii 

n/ił 
oanalncmi barwami (morze), obok „UiJ- ¡14^ bilon — 0 7 ' 
:y w Jerozolimie", gdzie artysta szczę-

trów Mieiskich. _ Odczyt odbędzie się w porne-

>.91,8 prOC m. Częstochowy - 63. 8 LrOC. dbałek, dtóa 2 marca, o ' godrk i e 9-ej wieczoTern 
poł, srebrny.m. Kielc — 61 I pół. 8 proc. m. Pictrko-iw Miejski*) Bibijotcce Publicznej; AnSTu 

czerwoniec - - 5..W. wa — 62 i pół—63. Drobne tranzakcie: 
AKCJE. Na rvnku akcyjnym tenden- 5 proc. konwers. — 49 I pół, 6 proc. 

shwie uniknął kohgaci twórczej z takim c J a d ) a papierów dywidendowych bvła'do1ar. — 72, 10 proc. kolejowi — 103 
Myką chociażby, obok, wreszcie, z roz- s f a ba. za wyjątkiem -'• ^ '~~ 1 

.mchem oddanego „Wielkiego kanału w 
Wenecji", oglądamy na obecnej wysta-
A je szereg prac o treści figuralnej , z któ 
ych wyzierają wiernie uchwycone ty-
iy orjen:u. 

Zupełnie na uboczu postawić należy 
nartwe natury Behrmana. Szczególnie 
nr. 139 wykracza poza obręb maniery 
malarza. Jest w tych pracach pewna mu-j 
realna patyna bronzu, jest rzetelny wy­siłek twórczy. 

O smaku Behrmana świadczą pona Jto 
niektóre miniatury i małe szkice. Dywi-sjonizm, któremu artysta hołduje, jest nie 
wątpliwie dzisiaj przeżytkiem, ale tern 
większą zasługą Behrmana jest fakt. że 

rafi on w tej manierze uzyskać efekty 
/awsze świeże i zawsze interesujące. 

SCHOOL OF L A N G U A G E S . 
Od czterech lał znaijduje się w Łodzi przy 

akcyj Ostrowiec-'4 i pół proc. ziemskie — 5 2 — 5 2 1 ćwierć u l i c y ?io^lt<¡^m Nr. 39 szkoła języków, uznał 
kich. które lekko zwyżkowały Notowa- 5 proc. m. W-w y 55 i trzy czwarte. 

W Dodarunku na P U R y M klinujcie wyłącz 
nie wyroby Partesfyf iSl lte 

W ten sposób upiększacie swą uroczystość 

Powróciłam z Paryża ** 
z modelami wiosennych I letnich kapeluszy 

na przez państwo 
Każdy oauczyciel wykłada wyłącznie w swyw 

języku macierzy»lym. Głownem zadaniem szkoły 
jost dawanie rrwżności uczniom, w możliwie krót­
kim czasie rozmawiać w językach: angielskim. 
IrancuskiiTŁ niemieckim i t. d. 

Dla tych, którzy mają zamiar wyjechać, a! « 
rooŁpoTzrdnają zbyt małym czasem, t. i. studenci, 
kupcy 3td, szkoła przedarta/w La nieocenioną war-

I 193.42 i t o * c 
' Zgłoszenia do nowych grup prryijrouie się w 
tym tygodniu codziennie od 12 do 1 i pół i od 
3 do 7_ej tylko. 

Sa lon M ó d 

Ł. Goldmanówna 
«MODES NOUVELLES" 

P io t rkowska 109, tel. 216-52. 

B IA ŁY TYDZIEŃ. 
W firmie B Jas :ń«ki przy ul. U Łfetopóda. 

Nr. 5, teleinn 157-60 nadal trwa sprzedaż wyro* 
bów Żyrardowskich w wielkim wyborze po ce­
nach ściśle fabrycznych Firma B. Jasiński pozy­
skała zaufan e u szerokich mas .społeczeństwa, 
polecając i inne materiały rodcBa* hŁałego tygo­
dnia, również po cenach zalio 
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Radiopro^rcam. 
P R O G R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDZK1FJ 

» P O L S K I E G O RAD.IA" . 
Niedziela, dnia 1 marca 1931 r. 

10.15—11.45 Transmisja nabożeństwa z Kate 
dry Poznańskiej. 11.58—IJ.I5 Sygnał czasu z 
W-wy , hejnał z W i e ż y Mariackiej w Krako­
wie, komunikat metcorol.. odczytanie programu 
dziennego i repert. teatrów i kin. 13.15—14.00 — 
Poranek symfoniczny 2 Filli. Warsz. Wykonów 
zy: Ork. filliarm. ood dyr. Br. Wolfsrcla I Ale­
x a n d e r Kasan (fort.). W programie utwory: 
U von Bcctliovena. 1) Uwertura „Poświęcanie 
fomu". 2) Koncert fortepianowy Es-dur. a ) 
Mlogro. b) Adagio un poco molo. c) Rundo. 3) 
Symfonia Il-ga (D-dur), a) Adagio molto, ada-
oon con brio, b) Larghetto, c ) Scherzo (alle­
gro), d ) Alleerò molto. 14.00—15.30 Przerwa 
5.20—15.40 Muzyka z W - w y . 15.40—16.10 Pro­

gram dla d:deci. '1) Wujas/ek Jąi opowie ...la-
Vie dzikie zwierzątko dzieci w Polsce zoba-
zyty' ' . 2. ..Pawel i G a w e ł " w wykonaniu p. 
•larjl Modrakowskicj (tr. z W - w y ) . 16.10— 
6.30 Skrzynka pocztowa łódzka — koresp. 
i le*, omówi red. Jan Piotrowski. 16^30—16.40 
Wyty gramo', z W - w y . 16.40—16.55 ..Zagadnie­
nia zniżkui cen" — wyg i . prof. Lipiński, dyrek­
tor Instytutu badań koniunktur i cen (tr. z W a r 
szawy) . 16.55—17.15 P łyty Stranio!, z W - w y . 
17.15—17.30 „Wiadomości przyjemne i pożyte­
czne" z W - w y . 17.40—19.00 Koncert popularny 
W wykonaniu. Ork. Rcprcz. P. R. pod dyr. Al. 
bielskiego (tr. z W - w y ) . 19.40—19.45 Odczyta­
ne programu na dzień następny. 19.45—19.50 - -

•jniunlkat radiowy wojewódzki . 19.50—20.00 Ko 
'unikat sportowy łódzki. 20.00—20.30 Sluclio-

;$ko z W-wy ..Dzień bez kłamstwa'* — Mont-
onery. 20.30—21.15 Recital fo:t. Alfreda Hoch-
;< (tr. z W - w y ) . 21.15—21.30 Kwadrans litcrac-

.i. „Najświetniejszy kawalcrzysta Napoleona" 
— fragment z działu „Generał Lassalle" Marce-
ego Duponta — tłom. Holcslawa Wien iawy-
' ' 'tugoszewskiego (tr. z W - w y i . 21.30—22.00 -
Koncert popularny ork. l ' R. pod dyr. J. Ozi-
nińskiego z W - w y . 22.15—22.35 Pleśni w w y 

BILETY TRAMWAJOWE 
•n ie jak ie , m i e s i ę c z n e I k w a r t a l n e 

S P R Z E D A J E N A D A L 
Polskie Biuro Podr. „ORBIS" 

A n d r z e f a 6 I N o w o m l e j s k a 2 
W niedziele i święta 

Andrzeja 5—od 10 rano do 1 po poł. 
Nowomie'«ka 2—od 10 „ cl J 12 w pol. 

onanlu p. Marii WrońsUicj 'tr. z W - w y ) . 22.<5 
•24.00 Komunikaty: Me teo r ; ; . pol ic, sport., 

• raz muzyka taneczna i W - w y . 

PONIEDZIAŁEK, dnia 2 marca 1931 r. 
Gc-dz. 11.58—1205'. Sygnał czasu z Warsza­

wy i hejnał z Wieży Mariacki.:| w Krakowie. 
12 05—13.15: Muzyka / plyl ".jramofonowych 
firmy A Klin-ibeil. Łódź, Piotrkowska Nr. 160. 
13.15—13.25: Odczytan :e programu dziennego i 
repertuar teatrów i kin, 13.25—15.50 Przerwa 
15.50 Lekcja języka francuskiego z Warszawy. 
16.15—16.45 Program dla dzieci, l. Fcljeton prof 
St. Sum'ńskiego. „Już się zaczyna wiosna". 2. 
Tr. 2 Wilna. Opowiadanie cioci Hali „Narciarska 
przygoda Ol i " , 16.45—17.15 Muzyka z płyt gra­
mol, z W - w y . 17.15—17.40 Odczyt ze Lwowa. 
„ O Tadeuszu Zielińskim — wielkim helleniście" 
wyg i . dr. knacy Wicnicwskl 17.45—18 45 Mu­
zyka lekka z kawiarni „Gastronomia' ' w War ­
szawie. 18.45—19.10 Rozmaitości, 19.10-19.25 
Kom. I zby Przem. Handl. w Łodzi i odczyt, pro­
gramu na dz. nast.. 19.25—19.40 Muzyka z płyt 
gramof. z W - w y , 19.40—19.55 Prasowy dziennik 
radiowy z W - w y . 20.00—20.15 „Zjazd Związku 
Legionistów Po lsk l rh " — wyg ł . p. Kiedrzyńska 
(tr. z W - w y ) . 20.15—20.30 Pogad. muz. z W - w y . 
20.30—22.00 Koncert popul. z W - w y . Wykonaw­
cy: Ork. P. R. pod dyr. J. Ozitn'ńskiego. Helena 
Lipowska (sopr.), Wincenty Jakubczyk (klarnet) 
1 L. Urstein (akomp.).22.00—22.15 Felieton p. t. 

' . .Pasażer z książka" — wyg i . Cezary Jellenta 
! (tr. z W - w y ) . 22.15—22.35 Muzyka z ptyt ura-
j moi. z W - w y . 22.35 —24 00 Komunikaty: P A T , 
meteorol., polic, sport., oraz muzyki taneczne] z 

' W a r s z a w y . 

I. K. S. mistrzem bokserskim Polski 
Katowicki korespondent „Republiki" 

•lelonuje: 
Odbyły w dniu dzisiejszym mecz bok 

orski o tytuł drużynowego mistrza Pol­
ki między BKS-em (Katowice) a IKP 
'Ańi) zakończył się nie zasłużoną prze­

brana zespołu łódzkiego w stosunku 
™:10, 
li Drużyna łódzka została poważnie po 

r/ywdzona i wszystkie jej protesty 
zostały przez poznańskiego sędziego p, 
katowskiego odrzucone. Wyniki poszczę 
iólnych spotkań przedstawiają się nastę 
pująco: 

w. musza: Michalski bije na punkty 
Pawlaka. Protest łodzian nie został u-
wzgiędniony. 

w. kogucia; Moczko zwycięża na 

1M.& w s f o s s a r e & M 0:1O 
punkty Spodenldewicza. 

w. piórkowa; Banasiak zwycięża na 
punkty Radwańskiego. 

w, lekka: Chmielewski zwycięża na 
punkty Wrazidlo. 

w. półśrednia: Wójcik zwycięża na 
punkty Garncarka, który miał przewagę 
lecz otrzymał dwa napomnienia. 

w. śfedrfia: WiCczOrek zwycięża Sta­
nia II wskutek dyskwalifikacji ostatnie­
go. 

w. półciężka: Garstecki zwycięża na 
punkty Stania I. 

w. ciężka; Konarzewski zwycięża 
przez k.o, Wózika. 

Sędziował nieudolnie p. Latowslki z 
Poznania, 

murili marki 

Z a w i a c t a m tem!.t& 
Niniejszym zawiadamiam, iż z dniem 1-go 

marca r. b. otwiera n 

SKŁAD FAS RYCZMY DYWANÓW 

„KARIBI" 
w Lodzi p rzy ul. P i o t rkowsk i e j 174, 

m. 12, t e l . 1 6 6 - 0 4 

F A B R Y K A D Y W A N Ó W 

Karol Rittsanffold 
B I E L S K O . 

Dbajcie o zdrowie waszvch nóg! 
Poleca ortopedyczne obuwie d'à chorych nóff. ( P l a t f u « odc l sk l i 
k ró tk ich n ó g , z a t w a r d z e n i e s k ó r y l t. p.) Gwarantuje pg 
przepisu lekarskiego, iż po noneniu moich butów wszelkie bo'eSci 
znikną. Przyjmuje również wszelkie zamówienia na obuwie codzienne 

W i e d e ń s k i D y p l . O r t o p e d y s t a M a j s t e r O b u w n i c z y 

MORIC SILBERSTEIN, Łódź, PiisudsKiego 49 
przyjmuje osobiście od 9—12 i 3—6. 

iPowrÓCiWSKY Z zagranicy polecam wielki wybór 
oryginalnych 

M O D E L I P A R Y S K I C H 
Stale w kontakcie z zagranicą, odbieram co tydzień nowości 

A T E L I E R ARTISTIQUE CHAPEAUX 
Łódź, Narutowicza 3, front, il piętro, tel. 140-15. 

n a s e z o n w i o s e n n y 
w materiałach na płaszcze, 

kostj urany i ubrania. 

Wielki wybór sztucznego jedwabiu firmy: 

H.Sch8ib!eriL.Groiiman 
Sp. Akc. 

najnowsze wzory, jak również wsze lk r ego 
rodzaju białe towary i Jedwabie p o k c a po 

niskich cenach 

E. Wistehube 
148 P I O T R K O W S K A 1 4 8 

T B L E G R A N A 
Do Sz. Klijentelil 
Z powodu opóźnienia w tym roku p o k a s m ó d w Pa ryżu , 

który d piero odb.l się 28 lu'ego. p o w r ó c ę do Łodz i 3 lub 4 marca 
z n 'icleganlszymi mode l ami u/.osenno-letniml p i e r w s z o r z ę d ­
nych d o m ó w paryskich. 

Pule-am się łaskawej pamięci Sz. Kłieenteli 
Z poważaniem 

P i e r w s z o r z ę d n y d y p l . m i s t r z o k r y ć d a m s k i c h 

@VB. S Z U B I N 
P i o t r k o w s k a 6 4 — S i e n k i e w i c z a 9 

W s z e l k i e z a m ó w i e n i a z a ł a t w i a sle. n a m ie j s cu l ub t e l . 114-12 
U.. 

O G Ł O S Z E N I E . 
Sad Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 24 

lutego 1931 roku zaoczn:e postanowił: 1) ogłosić 
upadłość handlującemu Szlamie Maliniakowi pod 
Ilnną .Jo ldyk t " ; 2) chwilę otwarcia upadłości 
oznaczyć na dzień 10 listopada 1930 roku tym-
czasowo) 3) zamianować Sędzią Komisarzem Sę­
dziego Handlowego Teodora Kujawskiego; 4) za­
mianować Kuratorem upadłości adw. Wandę 
Dutikxrwiczównę; 5) oddać upadłego pod dozór 
po lc j i ; 6) nakazać opieczętowanie ruchomości i 
rzeczy upad!ego, gdziekolwiek się one znajdują 

Za zgodność: Kuraitor masv upadłości 
adwokat W. D U T K l E W I Ć Z O W N A 

Piotrkowska Nr. 50, t«4. 109.33. 

Na mocy art 476 i 476 K. H. wzywam wie­
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 7 n w - v | 
oa 1931 roku o godz. 9 rano s*awili się w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlowym 
przy Placu Dąbrowskiego Hr 5 Osobiście lub 
przez pełnomocnJka z dowodami usprawiedliwia-
jącemi ich wierzytelności, w oelu wyełucharria 
sprawozdania Kuratora masy i wyboru kandyda­
tów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz: 
TEODOR K U J A W S K I . 

Krajowa Wytwórnia 
z a m k ó w 

b ł y s k a w i c z n y c h 

„REOR 
Sp. z o. o. 

Łódź. 
Limanowskiego 129 

(Aleksandrowska) 
tel. 185-52 tel. 185-52 

Prospek y i oierty na 
zadanie 

mi 

&ioXWX instiłuł eosmetiąue 
••MIIS1SIWISJIM — IIIIISSWIHI1IISIIIII1— WSIMII ) 
Łódź, Piotrkowska 175. parter, m. 9. Tcl. 1.3876 

Na nnw<!ze metody racfonalnei komelyki He ioteraoja l a m ­
p a k w a r c o w a , l a m p a s o ! ' u x . Upiększanie na bale 

G-dr. nrrv e ' od 10—2 i '•—fi. 

okienne. 0 ^ w \ n ? 0 ™ . 
r o w e do szklenia dachów 

oraz tzklenie budowli 

J. Olejniczak ° t i r * \ V 
UWAGA: Szkło insoektwe w wielkim wyborze. 

Łódzki K;o!i umw 
poszukuje 

i 
(amatorów) 

Prosimy zgłaszać się osobiście ••• 
lokalu towarzystwa „Lutnia'*, Karola i 
w irode, dnia 4. III. i piątek dnia 6. Iii 
1931 r. od godz. 20-ej do godz. 22-giej. 

Zarząd. 

ŚzKło 
2 p oko j e 

Okna inkspekt-'we 

słoneczne, frontowe z nlekicpuiacem 
wejściem bez lub z meblami z usługą, 
telefonem ew. łazienką, solidnej osobie 
od zaraz 

DO WYNAJĘCIA. 
. (nadaje sie dla adwokata, lekarza !td.) 

Cenv VonVu-encvIne | Wiadomość Kilińskiego 113. róg Na 
wrót. m. 13. tel. 148-27. 

E B L E Nnowoczesne, całe urządzenia, oroz pojedyncze 
sztuki własnego wyrobu, również wszelkie wyro­by tepicerskic na dogodnych warunkach z długo­
letnią gwarancją poleca 

ZAKŁAD MEBLOWY I TAPICERSKJ 
I. D R K I S P i e i 

Al. Kościuszki 36, róg A n d r z e j a 

P i a n i n o 
zagraniczne w dobrym stanie 

DO SPRZEDANIA . 
Al. I Maja 19. III u. ir. m. 18. 
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K E C Z Ó W 3 L 
Tróka z wbud. 4 bieg. ołoinikrem 
1. B i e r z e z a g r a n i c ę b e z anteny p o d ­

czas dz ia łan ia stacji loka lne j . 
2 . Czysty, w i e r n y o db i ó r od na jn iż ­

szych d o na jwyższych tonów . 
Ż ą d a j c i e d emons t r a c j i , a p r z e k o n a c i e się, że 
o d b i o r n i k N O R A W 3 L d a W a m w ięce j , an i że l i 

o b i e cu j emy . 

NORA L24 
CZTERO BIEGUNOWY GŁOŚNIK 

ODDAJE CZYSTO MUZYKĘ 
i MOWĘ OD NAJNIŻSZYCH 
DO NAJWYŻSZYCH TONÓW 

FABRYKA MEBLI 
Leona Mmmm 

66 P U™ i™°°° 66 
POLECA LUKSUSOWE 

Jadalnie, Sypia lnie i Gabinety 
oraz nowoczesne urządzenia 

kuchen i korytarzy. 

CENY KOJlKURitlCYiNE! 

0©0OOOOO©©OOOOOOOOOOOOOOCKDO00OOOOO^ 

RATU3F C1 tfs -tti»fttOUrlE 
Naislynn ejsze światowe powagi lekarskie (twierdziły łe 
75 proc CHORÓB P O W S T A J E Z POWODU 0USTRUKCJ1. 

Chory zoladek jest główna przyczyną pow-Uni . n • irozmaitizych 
chorób . zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materii 
SŁYNNE OD j i L A T W C A Ł Y M ŚWiEClE 
Z lOLA Z GÓR HARCU, D-RA L A U E R A 
|ak to (twierdzili proi Berlin Uniwersytetu Dr. Martin, Dr Hoch-
(laetter 1 wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środkiem 
dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję Izalwardzenie). aą 
dobrym środkiem przeczyszczającym ułatwiają funkcję organów 

trawienia, wzmacniała organizm i pobudzają apetyt 
Z lOLA Z GÓR HARCU Dra LAUERA usuwają cierpienia wą­

troby ner.k. kamieni żółciowych, cerpienia hemoioidalne, reuma­
tyzm i artretyzm bóle głowy wyrzuty i liszaje 

Z lOLA Z GOR HARCUDra LAUERA zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich naiwvi<zemi nd/ńac/entami i zlot medalami 
w Bademe, Berlinie, Wiedn u. Paryżu, Londynie 1 wielu inoycb mia­
stach 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr LAUER od osób wyleczonych 
Cena \>2 pudełka zł I 5(1 podwójne pudełko zł 2 50. 
Snrze 4 az w aptekach i składajb aptecznych 
U W A G A i Wystrzegać tlę bezwartościowych naśladownlclw 
Reprez aa Polskę: „PROTON" , Warszawa, ul Św. Stanisława • ' l i 

Ninie|«zem podaiemy do wiadomości P. T. Klijeotów, U S do. 
18 lutego r. b. wyłącznym przedstawicielem 

Szwajcarsliiei Fabryłit CzeKolady I CuHrów 

C. G. L A R D E L L I 
na Łód i i okolicę jest 

p. A. RozenfaL UJf. Glaista 8 
lelef. 103-21. 

J e n e m l n a R e p r e z e n t a c j a 
Szwa l ca r s ł t i e j F a b r y k i C z e k o l a d y I Cukrów 

G. G. LARDELLI 
P o l s k o - A n g i e l s k i e T o w . T e c h n i c z n e 

E n g i n e e r i n g & Mercan t i i e Co, W a r s z a w a . 

Odlewnia Słali i Wyrobów Kulolanych 
„ W U L K A N " 

w Częstochowie. 

P R Z E D S T A W I C I E L : 

H. DRUTOWSKI, Łódź 
Kilińskiego 78, tel. 180-59. 

Przed l popołudniowe 

K o m p l e t y d l a dzieci 
t r u d n y c h d o K i e r o ­
w a n i a , c o f n i ę t y c h i 

n e r w o w y c h 
została otwarte z dniem I marca 

przy Zakładzie leczniczo - wychowa w 
czym dla dzieci nerwowych i cofnię­

tych w rozwoju 

Dr. W . SPLKTOROWE. I . Piotrkow­
ska 224. teł. 188-03. 

Do akt Nr. 192 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi. Adam Jaroszyński, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Piramowicza Nr. 7. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu I I marca 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Zawadzkiej 9. 
odbędzie sle sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Mosseja Widawsklcgo I składających 
się z mebli, kontuaru lodowni I pieńka 
oszacowanych na sumę zł. 550. 

Łódź. dnia 16 lutego 1931 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI 

A 
A J . M s s z k o w f c z 

ul. Zawadzka Nr. 22. Tel . 137-30 

po w r ó c i ł z P a r y ż a 
z nataowszymi modelami palt 1 Kostiumów wiosennych 

i letnich. Obsługa solidna I 

W l a ś c i c i e l H a p ' e r w s r o r z e d i e g o m a g a z y n u 

UBIORÓW DZIECINNYCH 

p f ..L'enfant Chic" 
P i o t r k o w s k a 181 m . 4 , t e l . 2 2 4 - 5 3 

zawiadamia, iz pooada na nadchodzący sezon w y t w o r n e 
m o d e l e płaszczyków, sukienek i kapeluszy. 

Przyjmuje się zamówienia z wiasnycb i powierzonych 
materiałów. 

Do a t Nr. 940 1930 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, Adam Jaroszyński, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. P'ramowlcza Nr. 7. n« 
zasadzie art. 1030 U. P. C ogłasza, tt 
w dn'u 12 marca 1931 r. od godz |n 
rano w Łodzi przy ul. PI. Wolno<ci Nr 
7. odbędzie sle sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Moszka Szymona 1 Ba.IM Dynv małż. 
Klrsztajn ł składających -sle z pa'» 
damskich, oszacowanych na sumę zło­
tych 3000. 

Łódź, dnia 27 lutetro 1911 r. 
Komorniki A. JAROSZYŃSKI 

,Nr. E. 562 1930 r. 
OGł OSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego 1 rewi­
ru egzekucyjnego powiatu łódzkiego. 
Piotr PlłlchoMski. zamieszkały w m 
Łodzi przy ulicy Zielonej Nr. 63. na 
zasadzie a r t 1030 Post. Cyw . po 
daje do wiadomości publiczne), że w 
dniu 14 marca 1931 r. o godz. 10 rano 
w St. Rokiciu gm. Bruss. odbędzie sle 
licytacja ruchomości należących do Z « 
kładów Przcm. Józefa Kluki I składa 
Jacych sle z 50.000 tysięcy cegieł pa-
lonych. oszacowanych na 1250 zł. 

Spis rzeczy I szacunek takowych 
przejrzany być może w dniu licytacji 

Łódź, dnia 23 lutego 1931 r. 
Komornik Sadowv« 

P. P IL IC I IOWSKI . 

Nr. 1080 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Orodzkiego T r ew ! 
ru egzekucyjnego powiatu łódzkiego. 
Piotr PIliclioMskl. zamieszkały w m. 
Łodzi przy ulicv Zielonej Nr. 63. na 
zasadzie art. 1030 Post. Cyw . po­
daje do wiadomości publicznej, że w 
dniu 14 marca 1931 r. o godz. 10 rano 
w St. Rokicin gm. Bruss. odbędzie sie 
licytacja ruchomości, należących do 
f r m y -Zakłady Przem. Cegielnie I 
Mlvn Parowy Józefa Kluki, składają­
cych sie z 25 tysięcy cegły, oszacowa­
nych na 1000 zŁ. lecz na mocy art. 
1070 U. P. C. sprzedał może sie odbyć 
od ceny zniżonej. 

| Spis rzeczy I szacunek takowych 
.przejrzany być może w dniu licytacji. 

Łódź. dnia 23 lutego 1931 r. 
Komornik Sadowy: 

P. P IL IC I IOWSKI . 

GENERALNE PP7EDSTAWIC IEL -
S T W O 

Bi. Ludwik WoH 
LECZENIE PRĄDEM 

o wysok ie j fretcwencll 
orig. Dr. F. G. ZEILEISS 

Warszawa. Wspólna 54—10. Tai. 669-39 

Or. SOŁOUIIEIUZYK 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h 
!'rzy'mule od 3 - 6 i od 8 - 9 wieczór 

niedziele i święta od t l—2 po poł. 
rMotrKowsKa 99 tel. 141-9^ 

Nowootworz' na Fabryka 
listew do ram I tapet 

ora/ oprawa obrazów 

CH. WORT5MAN 
Łódź, Kilińskiego *7. 

WlaicMa Salonu M l 

iJi.LPinczeułSRa 
Położnictwo, choroby kobiece 

przeprowadziła s'.c 
GDAŃSKA 57. I piętro, telefon 108-01 

Przyjmuje od 3-ei do 5-ej. 

Dr. med . 

IGNACY MARQOblS 
o k u l i s t a 

S : " ì ? II. Kotciuszhi 9, Si: 1» 
przyjmuje od I —2 i od 5—7 

Lekarz-Dentysta 

R. FABRYKANT 
b. asyst. KI. Unlw. w Poznaniu. 

Przyjmuje obecnie w Łodzi od godz. 
10—I i od 3—7. 

Żeromskiego IS, (Al. I-go Maia 22)1 

C a b m e t kosn.eiyki 
lecznicze] i t oa l e towe j 

S. S Z W A L B E 
Absolwentka wydz. lekarsk, 

Un. Odeskiego 

Zielona Ns 17 
te l . 1 2 7 - 0 9 

U s u w a n i e w s z e l k i c h d e f e k -
t ó w cery Usuwanie bezpowrotne 
i bci śladów szpecących włosów. 

Przyimu e 10—2 i 4 - 8 . 

zawiadamia Sz. Klijenłele-
iż powró iła z nainowszemi 
modelami na sezon 

wiosenny i letni 
Al. I Ma ja 9, lei. K 8-54 

Rutynowany buchalter-MUta 
ze znajomością jeżyków polskiego I 
niemieckiego, poszukuje odpowiednie­
go stanowiska. 

Przyjmuje ewent wprowadzenie 
ksiąg handlowych i zamknięcie bilan­
sów na godziny. 

Łaskawe oferty pod ..Bilansista" do 
ndtnin. niniejszego pisma. 

N A S I O N A 
wszelkie pierwsze! Jakości, przytenj 
narzędzia i przyrządy ogrodniczo-
p-.zczclnicze, oraz nawozy I preparaty 
chemiczne dla celów ogrodnictwa, po­

lecają: 
Składy L. JASIŃSKIEGO, 

prowadzone od I870 r. 
w LODZI, ul. Andrzeja 10. tel. I6S-S6, 
w LECZ* O . ul. Poznańska 30. tel 125 

Cenniki na żądanie bezpłatnie. 

Wszelki bólgłowt 
g/uw/ 

• 

I 
Przychodnia 

•LECZNICA NA W Ó L C E " 
lekarzy spuclulistów I gabinet denty­

styczny 
pierwszorzędnego przedsiębiorstwa. P I O T R K O W S K A 157. - Telef. 149-00. 

Zreorganizowana i rozszerzona. P u c 
bakterjologiczno • chemiczna. Lampa 
kwarcowa. Diatermia. Kcmgen. blek 
tryzacja. Masaże. Szczepienie oJiron 
ne. — Wizy ty I pogotowie położnicze 
w dzień I w nocy. Naś* Ulanie lampą 
nwarcuw*. pojedynczo zł. 3 . - . grupa­

mi zł. I.5D. 

rzynoszace znaczne dochody (około 
Zl. 100.000 rocznie) odda niemiecka 
firma. — Osoby lub firmy, rozporzą 
dzające kapitałem w wysokości conaj 
mniej zl. 15.000.—. zechcą kierowa* 
oierty sub: „j. w. 5398" do Rudoll 

Mosse, Berlin S W . 100. 

MuzyKi 
gruntownie 
fortepianie, mandolinie t gitarze 

udzielała na skrzypcach. 
oraz] 

teorji muzycznej. Amatorom metodą 

K A S A 
kupiecka 

sp. z ogr. oda. 
w B O L E S Ł A W C U , pow. Wieluński 

'załatwia wszelkie bankowe operacje' 
skróconą. Instrumenty, nuty na mlejsculw postaci' dyskonta, przekazy. cze-!seowym aa żaJau.ij 

ś Wftiouisaa 97 - ML 1 ki I Ł p. Iplatute. 

'ZNAKOMICIE „SOWAf 
Apteki S t HAMBURGA I S-kl 
Łódź. Główna 50. tel. ¿18-61. 

mm immwm 
n o w o c z e s n e 

P o k ó j s y p i a l n y . . . 6 6 0 zl. 
„ p a n i e ń s k i . . . 3 4 0 z ł . 

U r z ą d z e n i a kuchn i . . 1 9 6 z t . 
K o r y t a r z 119 zł. 
Wielki wvbór u r z ą d z e ń kuchennych 

W y t w ó r n i a U-CI K O E R P E L , 
P io t rkowska 114, w podwórzu 

. ,Gngo " S p .Z0 .0 . 
LÓDZ. Ccglelnlana 50 Tel. 173-91 
Załatwiamy wszelkie przesyłki do 

ROSJI 
Biuro czynne 10—13, 16—19 ZamieJ. 

lnioruiacje bei» 
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lii p i t a O b u w i a cf 1 ! if ™ J. SANDBERG, 
Skład botfato zaopatrzony w nałnowsze modele wiosenne po b . p r z y s t ę p n y c h cenach 

Pracownia GORSETÓW „POLU" 
Przejazd 30, tel. 224-85, fr. U p. 

1'oleca pg. najn. modeli paryskich: 
Gorsety, całości, biustonosze, paski bio 
drowe. paski z cumy franc. pasy męs­
kie, pasy przed I popologowe i t. p. 
Przyjmuje reperacje ł przeróbki gor­

setów. 

P O M P O W A N I E D Ę T E K 
z a p o m o c ą a u t o m a t y c z n e j p o m p y 

P o m p u j e automatycznie c z y ­
s t e p o w i e t r z e , ponieważ 
zapobiega ona tworzeniu się 
V a k u m w cylindrze i lem 
łamem wyłącza absolutnie 
weisanie mieszanki. 

O 
napełnia samodzielnie nor-
malnene dętki w minimalni* 
krótkim czasie. 

M 
* " a nieograniczoną trwałość ze 

względu na brak części wy­
wołujących tarcia. 

P zaopatrzona |est w wentyle 
kuleczkowe, które uniemoż­
liwiają wszelkie zanieczysz­
czenia wewnętrzne. 

A może być użyta zarówno z 
z gwintem europejskim, la­
ko teł i amerykańskim, 

„ H a - G e - M a " , sp . z o. o. Łódź , Gdańska Nr. 57 . 
N a ż ą d a n i e chą tn l e d e m o n s t r u l e m y I 

• H n H B H s K n B s s S B n s B H H O s s S B s M 

m n o ś c i ą ! 
Powróciłam z zagraircy i zapraszam uprzejmie 

Sz. Klijentelę do obejizenia najnowszych modeli 

(Basia mmih 
Zawadzfca IO 

Po powrocie z Paryża 
zawiadam'am Sz. Klijentclę, że zaopatrzony iestem w najnowsze modc 

le damskich płaszczy. Kostjumów, oraz płaszczy futrzanych na nadchodzą 
cy sezon wiosenny i letni 1931. — Zamówienia z materiałów własnych 
oraz powierzonych wykonuję solidnie i punktualnie, po cenach przystępnych 

Wytworne Krawiectwo Damskie 

IVB. R o z e n b e r g 
Ł ó d ź C E G I E L N I A N A 3 6 telefon 163-97. 

Pracownia kuśnierska na m eiscu 
E 

Te le fon 193 41. 

O s f f z c i c n t c . 
Doszło do naszej wiadomości , że złośliwe jednostki us :łuią zbywać, obce, 

liche wyroby pod naszą marką. Ostrzegamy przeto Sz. klientelą przed naby­
waniem takich materjałów, 

Zwracamy łaskawą uwagę na to, że wszystkie odcinki na ubrania i sztuki, 
pochodzące z naszej fabryki, są zaopatrzone plombami lub etykietami. 

Jednocześnie ostrzegamy przed sprzedawcami naszych materjałów, poda­
jących się za rzekomych zredukowanych pracowników, którzy otrzymali mate-
rjały zamiast pensji. Podobne wersje są absolutnie kłamliwe, ponieważ, wy ­
płatę pensji uskuteczniamy wyłącznie gotowizną. 

Towarzystwo Akcyjne Sukienne] Manufaktury 
Leonlrard., Uloelker i Clrbardf w fiotfzi. 

Cealelniana •CRAWSEC 
DAMSKI 
p o w r ó c i ł z P a r y ż a 
p o cenach p r z y s t ę p n y c h . — — S p e c j a l i s t a r o b ó t fu t r zanych 
na sezon wiosenny tel. 118-92 na sezon wiosenny 
OOOCOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX^ 

f H P H É i m Front II p. 
i wykonywa zamówienia pg ostatnich paryskich modeli 

KROJU 
nowoczesnego, szy­
cia, i modelowani-
wyuczaią zalwicra 
dzone przez Min-
Oświaty. Kursy Mi­
strza Paryskiej Aka 
demji, Cechu War 
szewskiego i Lodz-
kiego E. Wiśniew, 
skiego, nagrodzo­
nego złotym meda­
lem i dypl. wPary-
żu. Jedyne kursy 
w Polsce i m. Łodzi 
wyuczające bez po 
mocy iorm bibuł­
kowych. „System 
krojenia odrazu na 
materiałach", epa 
tenlowanym za Nr 
12644. Kończącym 
świadectwa szkolne. 
Życzącym podrę­
cznik Piotrków 
ska 64. 

Dr . m e d . 

HELLER 
POWRÓCIŁ 
chor . s k ó r n e 

w e n e r y c z n e 
N A W R O T 2 

T e l . 1 7 9 - 8 9 . 
przyjm, do 10 rano 

i od 4 - 8 
dla pań spec. od 4-5 
w niedz. od 11 2 pp 
dla niezamożnych 
ceny l eczn ic . 

Nagrodzona wieloma medalami 
Uruchomiliśmy najnowsze instalacje, będą­
ce ostatnim wyrazem techniki, dzięki czemu 

zredukowaliśmy ceny 
chemicznego_prania do 

O 

Biuro Przesyłek Pocztowych 

T E R A Z T E R A Z 
Garnitur męski zł. 8 . — Palta damskie od 7 do 8 zł. 
Palla męskie „ 8 . — Suknie wełn. . 4 » 8 * . 
Kostjumy dams.» 8 . — Suknie jedw. „ 6 „ 9 „ 

Za plisowanie sukien odpowiednia doliczka 

JAN CEBULA 
Łódź, Piotrkowska Nr. 116 

40 proc faitiei Rowery 
Patefony, rowerki dziecinne I t. p. 

polecają 

B-cia Krzemińscy, Piotrkowska 178 
zamieniamy stare rowery na nowe. — Własne 
warsztaty lakiernicze, niklarekie i ślusarskie pod 
kierownictwem fachowców mistrzów. I 

CENY BEZKONKURENCYJNE, 1 

P I O T R K O W S K A Nr. g2, teł. H l -49 , D. p. front. 
Przyjmuje się zleceniia na przesyłki pocztowe 

do Rosji i Ukrainy. 
Załatwiamy szybko i solidnie — Uwaga; Ważne 
dla osób posiadających krewnych w ROSJI: 
Przyjmujemy zamówienia aa specjalne przesyłki 
żywnościowe aa święta wielkanocne — Informa­
cje bezpłatne. — Zamiejscowym udzielamy wy­
jaśnień listownie Przyjmujemy od wtorku 3 b. m. 

Nr W . 3681/30. 
OBWIESZCZENIE. 

Proflcunaitor Sądu Okręgowego w Łodzi po­
daje do publicznej wiadomości że SądOkręgowy 
w Łodzi wyrokiem z dnia 20 marca' 1930 raku 
w sprawie I.3K. 218/29 

o r z e k ł : 
Aleksandra Nowakowskiego, lat 43, syna Ignace­
go i Antoniny, stałego mieszkańca m. Łodzi, 
uznać winnym tego, że w charakterze redaktora 
czasopisma ..Łodzianin'* w m. Łodzi, w rozpo­
wszechnionym przezeń publicznie numerze 32 
tegoż czasopisma z dnia 10 sierpnia 1929, w arty­
kule pod tytułem „Orły i gwiazdy beoesowokic' ' 
dopuścił się zniewagi Adama Latkowskiego i 
skazać go na grzywnę w wysokości stu złotych 
z zamianą w razie niewypłacalności na osadzenie 
w areszcie na przeciąg dni siedmiu i na ponie. 
sienie kosztów postępowania w wysokości stu 
złotych na rzecz oskarżyciela; wyrok powyższy 
przyteon opublikować na koszt skazanego 

Łódź, dnia 27 lutego 1931 r 
Prokurator: 

w/z. St. MANDECKL 

I 

Złotych 
3 5 , 0 0 0 

w 2 pozycjach po­
szukiwane na 1 hyp 
na 2 nieruchomo 
ściach. Łask. oł 
pod „hypolcka" zło 
t yć do „Republiki" 

przyjmuje w choro­
bach skórnych 
i wenerycznych 

od 1 do 3 i 7 — 8 . 

SI. 
Dr . m e d . 

M o n i u s z k i 11 
telefon 63-22. 

powrócił. 
Choroby skórne 
weneryczne elek 

troterapja. 
Przyjmuje od 8—12 

od 5 — 8 wiecz 
w niedz. i święt 

od 10—12 

Dr. E. 

Dr. med. 

Dr. med. 

I. 

Dr . m e d . SOMNER 
Ji. Ho Sieronia 1 

teleion 220-26. 
Chor. skórne, dróg 
moczowych, wene­
ryczne i kobiece. 

Przyjm. od 9 do 12 
i od 5 do 9 w. 

W niedziele i świe 
ta od 10-12 . 

Oddzielna poczekał 
nia dla pan, lampa 

kwarcowa. 

Dr . 

Choroby skórne 
i wensryczne. 

N a w r o t 7 
telei. 128-07 

Przyjmuje od 1012 
i od 0-7 

I 

l 

Gabinet 
Dentystyczny 

N a w r o t 4 , 
tel. 127-31. 

czynny. 

c h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 3.PIK Zielona 8 

uL Żeromskiego 36|Przyjmuie od 12-1.30 
tel. 175-50. | od 4 - 7 wiecz. 

przy Zieton. Rynku 
Chor . n e r w o w e 

spec- nerwice. 
Przyjmuje od 5'/.—7 

D r . 
F e l i k s 

OLLA 
.PREZERWATYWŶ  

N i e czyńc ie e k s p e r y m e n t ó w 
z e z d r o w i e m ! 

Nie dajcie się na nic innego, rze­
komo równie dobrego, namówić 

„ O Ł E A'* 
to marka wypróbowana w ciągu 

dziesiątków la t ' 

D r . m e d . 

Z Daivnet 
UROLOG 

Choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 

(daw. Olgińska) 
tel. 148-95. 

Godziny przyięć od 
8-^-10 i od 6—9 

Dr . m e d . Andrzeja U 

C h o r o b y s k ó r n e NiBUfl3ÌSliÌ 
w e n e r y c z n e , p o w r 6 c i ł i m o c z o p ł c i o w e 
godz, przyjęć: 
9'/,—U rano 

i 5—7'/,po poł. 

t 
Dr . m e d . 

Tkaczki 
na Crepe de Chine i Oeorgette na kro­
sna francflskle i szwajcarskie. Zgłosić 

sie do f-my Apfeld, Kopernika 55. 

ttiiulili zaiobKowa 
przyjmuje do skręcania wszelkiego ro 
dzaju nici fantazyjne (efekte) pęcz­
ki, spiral, nope 1 t. d. Sumienna obsłu­

ga. Pierwszorzędne wykonanie. 
W O L F SZP1EGEL. 

Zachodnia 59. Tel . 191-45. 

s p e c j a l i s t a cho 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopiciowych 

ul. Andrzeja 5 
Tel. 159-40 

Przyjmuje od 8—11. 
od 5—9, w niedz (-

le i święta od 9 — 1 
Oddzielna pocze­
kalnia dla pań. 

przez kupno maszynki pończoszniczej 
ubocznie miesięcznie zł. 300.— niech 
dziś jeszcze pisze do firmy:t Fabrycz­
ny Skład Maszyn Pończoszniczych 
..Express". E. Potysz, Cieszyn, Bobre-
ka 10, lub do Zastępcy R. Rybiałek, 

Łódź, Towarowa 8, (Karo lew) . 

D r . m e d . Haltrechf 
specialista chorób 
skórnych, wenerycz 
nycb i moczopłcio 

wych 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
Tel. 181-83 

Przyimuje od 8.30 C h o r . s k ó r n e 
do 10.30 rano. od 1 w e n e r y c z n e 
do 2.30 pp., od 6 P i o t r k o w s k a 10 
do 8.30 w., w nie- Przylmuje 8—9 ra-
dzielę i święta od no, od 12—3 popoł 
10— 1-ei. Oddzielna i od 8 — 9 wiecz. 
poczekalnia dla onń W niedziela i świę-

Lampa kwarcowa I ta od 9—1, 

Rutynowany pedagog 
z wieloletnią praktyka gimnazjalną 

PRZYJMUJE LEKCJE, 
korepetycje, przygotowuje do egzami­
nów. Praca w ścisłym kontakcie ze 
szkołą, względnie według programów. 
Specjalność: literatura, historia. Wszy ­
stkie przedmioty w zakresie 4-cli kia* 
gimnazjalnych. Warunki b. przystępne. 

Zgłoszenia: Piotrkowska Nr. 3. ni. 
33, front III p. nad hotelem. Od 14 do20 

Biuro 
nego 

Techniczne poszukuje zdol-

Technika 
mogącego samodzielnie prowadzić ro­
boty kanalizacyjne, wodociągowe i 
centralne ogrzewania. 

Oferty należy składać sub „L. M.'' 
do Administracji „Republiki". 



N r . RH 
K I N O - T E A T R 

PFierf wiośnie 

i in vpuhl/k 1931 Str. 13 

Ż e r o m s k i e g o 74-76 ròi! Kopernika 

Ostatnie 2 d n i ! 

Dwie bohaterki ekranu Eleonor Beardman i Alma Rubens 
w potężnej epopei z czasów Wielkie j Wojny p. U 

SZALONA DZIEWCZYNA 
Potężny dramat w 10 aktach, osnuty na tle powieści Rupcrta Hughcsa: (Ona idzie na wo lne ) . Reż. Hendrv Klne. 
Muzyka pod batuta p. A. Czudnowsklego. Ceny miejsc I — 1.25. II — 90 gr.. III — 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie rrriejsca po 60 gr. 

początek seansów w dni powszednie o godz. 4 p. p.. w niedziele i święta o godz. 2 p. p.. ostatni o godz. 10 wiccz. Dojazd tramwajami Nr 5 
o. o, 9 i 16. Bilety ulgowe w soboty, niedziele i święta nieważne. 

Następny program: „N IEPRZYJAC IELE" . W rolach głównych Liliany Glsch I Ralpeh Farbes. 
W niedziele d. I marca o godz. I I rano: Poranki dla dzieci I młodzieży. Wyświet lany będzie 

mat. W roli głównej Douglas Fairbanks. Nad program Przomysl Stolarski. Ceny miejsc dla dz>cci 20 gr., dla dorosłych 50 gr. 

ft3PnHin?9 P " f " A T E L I E R P R Z E M Y S Ł U A R T Y S T Y C Z N E G O I UfcjU WltUfl Ł ó d f , P i o t r k o w s k a 9 0 , te l . 1 6 5 - 0 9 

Rpr7nvphRihńf w y k o " u i « STORY. OUDIl. RAPY, SERWETKI i PODDSZKI 
J »|?u * » yŁ j ^ Z N A C Z N I E Z N I Ż O N Y C H CENACH. 
» \ Stemple meldunkowe 
zz' Numery dis mie«zkań z ł . 0 . 2 5 tfr 

B. SCHOOL O F 

Szyldziki od — do 0 . 7 5 gr 

do nabycia w firmie 

D SZTANGE i S-ba 
Łó f, P o t r K o w ł K a S3, te l 132-16-

- N A J T A Ń S Z E Ź R Ó D Ł O . -

Do akt Nr. 2004 1930 r. 
O t i Ł O b Z t M t . 

Komornik Sadu Urod/.kiego w Ło-
izi, Leonard Naborówski. zamieszkały 
v Łodzi przy ul. Głównej Nr. 17. na 

'.asadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
v dniu 11 marca 1931 r. od godz. 10 
ano w Lodzi przy ul. Napiórkowskie 

..o 100. odbędzie się sprzedaż z przeta, 

.cu publicznego ruchomości, należących 
io Zygmunta Merecza i Janiny Merecz 

składających sie z maszyny do szy­
cia i mebli, oszacowanych na sumę zło 
tych 620. 

Łódź, dnia 13 lutego 1931 r. 
Komorniki U N A b U K O W S K l 

Do akt Nr. 134 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
.Izi. Stanisław Dulkowskl. zamieszkały 
IV Łodzi przy Al. I-go Maja 34, na za 
;adzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
v dniu 10 marca 1931 r. od godz. tli 
ano w Łodzi przy ul. Cegielniancj 29. 

odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruehomoścL należących do 
Alfreda Lesmana L składających sl$ 
konfekcji damskiej i mebli, oszacowa­
nych na sumo zt. 3.905. 

Łódź, dnia 16 lutego 1931 r. 
Komornik: S. U U L K O W S K I 

S p e c j a l n i e l u k s u s o w e , s y p i a l n e p o k o j e , p o -
k o n k u r e n c y j n y c h c enach i n a d o g o d n y c h w a r u n ­

kach d o n a b y c i a 

w iCaSctaelz.e meblowym 
Piotrkowska 44. — w podwórzu 

Do akt Nr. 300. .W 1 I 302 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
izi, Kazimierz Suzin, zamieszkały w 
Łodzi orzy ul. Miclczarskiego Nr. 14. 
ia zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza. 
' e w dniu 13 marca 1931 r. od godz. I I 
rano w Łodzi przv ul. Nawrot Nr. 82. 
idbędzie sie sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 

ranciszka J. Szwankowskiego i skła-
lalacych sie z 8 warsztatów sto'ar-
sklph. szafy Jesionowej oraz 2 łóżek 
nowych i toalety, oszacowanych na sul 
me zt. 1200+1200+1200. 

Łódź, dnia 28 lutego 1931 r. 
Komornik: K. SUZIN. 

P o akt Nr. 2070 1931 r. 
OGI OS7CME. 

Komornik Sadu Powia towego w Ł o 
Jzi. Kazimierz Suzin, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Miclczarskiego Nr. 14 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza 
że w dniu 13 marca 1931 r od godz. 10 
-inn w f.odzi przy ul. Piotrkowskie) 

\r. 136. odbędzie sie sprzedaż z prze. 
largu publicznego ruchomości, należą 
ych do Adolfa Krneninga i składają 
\cli sie z 140 metrów towaru „Crene 

c i l s ior " , oszacowanych na sumę 
I. 1200. 

Łódź, dnia 28 lutego 1931 r. 
Komorniki K. SUZIN. 

C H O P Z Y N A T Ł U C A . 
TYS IĄCE JUŻ W Y L E C Z O N Y C H 

Żądajcie ruily-ehm'a<t ksinżiki, omwuwiaj-ICEJ moją 
N O W Ą SZTUKĘ O D Ż Y W I A N I A 

która TUŻ wieJu uratowała. Może być stos-jwamą 
przy zŵ -kjjjBJ tryjb< żyoia i przyczynia się do 
szybkiego żtwailozania choroby, nocne poty i ka­
sie 1 zw&aijjL waga ciało zwiększa się i stopniowy 

PROFĆEFC wa^mi-e-nia ulecza chorobę,. 
Powagi 

na polu wiedzy lokatislkcj poh^rdsa jn skutecz­
ność mojej metody i chętnie ią stosują. Im were-
**»ieg rozpoczyna się siosowamre mojego 6posobu 

odżywiania lem wyniki sa. lepsze. 
ZUPEŁNIE D A R M O 

otrzymacie moją książkę w której zawarte są 
wiadomości naukowe Ponieważ mój nakładca 

wysy'a gratis tv 'ko 
10.000 EGZEMPLARZY 

przeto naipiszcie natychmiast, abyście się stali 
równie* szczęśliwymi odbiorcami 

GEORG FULGNER, Berlln-NeukSln 
R'ivgbarułslrzu>sc 24, Oddział .644. 

Do akt Nr. 257 i 2004 1931 r. 
OGLOSZI INIE. 

Komornik Sadu Powia towego w Ło 
Izi, SHntsHw Stopczviiskl. zamieszka 
ly w Łodzi orzv ul. 11-go I isfopada 5' 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza 
że w dniu 20 marca 1931 r. od g o d ' 
10 raro w Łodzi przy ul. A'eksandrow 
vkiel 87. odbędzie sie sprzedaż z prze 
taryu niihiir7n""o ruchomości, nale/n 
cvch do .lana Koksa I składających 
sie z mebli, koni i wozów, oszacowa 
n v r ł l nu sumę rt. 7550. 

Łódź. dnia ?0 I n W o 1031 r. 
Komornik: S. STOPCZYNSK I . 

C U K I E R N I A 
F. GRYCENDLER 

Piotrkowska 62, tel. 214-87. 
Pole.-a na nadcłio.lżące ś w i ę t a 

p U r Y m K b y d o r d -
Uprasza się o wcześniejsze zamówienia. 

mamtatmmmmmmamwmmBmsmammiaat 
„Czy wiecie jut, te światowej sławy 

Orient - Henna - Shampoonem 
każdy może sobie bez trudu przez zwykłe mycie 
doskonale ułairbować włosy aa dowolny kolor, 
lub siwym pierwotny kolor przywrócić? Wazyat-
kie kolory od najjaśniejszego do nafciemoiejczego 
łączm':e z najjimodiniiei«aemij Zt OTY-BLOND dla 
blondynek, T Y C J A N I M A H O N I O W Y _ - d l* 

brunetek. 
Żądać w sktad. apteczn, perlumer. I fl Iryzlerdw, 
Gdizie jeszcze niema w sprzedaży, prosimy na­
desłać zmacziknmi zł 2.— i podać żądamy kolor, 

poczem prześlemy kopertę próbną, 
jemes-alny Przedstawiciel na Pol&kę Fr. Bogacz, 

Bydgoszcz, Dworcowa 93" 

LANGUAGES 
uznane przez oart«twn 

N O W E K U R S Y J Ę Z Y K Ó W 
E n g l i s h Is s p o k e n all o v e r t he w o r l d l 
A u e c l e f r anca i s o n v a p a r t o u t ! 
D e d e u t s c h e S p r a c h e Ist in L o d z 

u n e r l ä s s l l c h ! 
L',Itałinno r una lingua suave! 

Nauczyciele sa rodowici Ang l i cy - F r a n ­
cuzi i N i e m c y i L d. Metoda konwersac. 
Najszybsze rezu'tatv. Małe grupy ( o i 3 do 
6 osób). Lekcie prywatne. Korespondencja 
hnndlowa. Zapisy od '- do 7 lutego 

12—1V, i od 6—7 tylko 

PIOTRKOWSKA39 , f ront l lp 

Zakład Uwawi^M damski 
Sz. KACZKA 6 - ' Ä F 
N A D E S Z Ł Y Ä.R,E,SR 

»all i kostiumów. 
Specjalność: Robota angielska 

S i> Cad i l i do świą t 

tyTTco pozos ta ło . Dn ie są, co raz 
| | K ^ s j ł » i * i « W s L » { i © « i e e a o g y n * *lt>- 4ó-

pominąć o swo j e p rawa . 

W firmie Juljjisz Rosnt f , f-ńdź, 
ul. P i o t r k o w s k a 98 r ówn i e ż już 
czuć wiosną, g d y ż codz iennie nad­
chodzą t ransporty na jnowszych 
model i p ł a s z c z y damskich i m ę ­
skich, tak ż e obecnie skład w i o ­
senny jest zupełnie skomp l e t owany . 

DziekJ zakupom g o t ó w k o w y m -
Jesteśmy w stanie znacznie obni­
ż y ć c e n y do 25% niżej niż k iedy­
ko lw i ek . 

Dr. med. 

NUNBERG 
chirurg 

.przeniósł się do Łodzi. Ordynuje od 
4—6 po pol. 

86. W. 138-27 
Poza godzinami przyjęć. Tel . 211-89. 

Do akt Nr. 2398 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powia towego w Ło­
dzi, Stanisław Stopczyrtskl. zamieszka 
ły w Łodzi przy ul. I I - go Listopada 51 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 13 marca 1931 r. od godz. 
0 rano w Łodzi przy ud. Tepera 1. od­

będzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
irmy: „J. Marciniak" i składających 

sie z maszyny do wyrobu siatki drucia 
nej i motoru elektrycznego, oszacowa­
nych na sume zł. 550. 

Łódź. dnia 19 lutego 1931 r. 
Komornik: S. STOPCZYNSKI . 

Do akt Nr. 373 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi, Adam Łagodzlńskl. zamieszkały 'w 
Łodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 55. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, źe 
w dniu 31 marca 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przv uJ. Tramwajowej 
U . odbędzie się sprzedaż z przetargu 
niiblirznego ruchomości, należących do 
firmy „Ch. I. Tyl ler. Spadkobiercy" i 
okładających sie z mechanicznej ma­
szyny stolarskiej ..tarczowa'', oszaco­
wanej na sume zł. 1000. 

Łódź. dnia 24 lutego rfflai r. 
: Komornik' A. ŁAGODZlr. :- ; , 

L ikw idacy jna w y p r z e d a ż , po 
radykalnie niskich cenach 
w naszej filji p r z y ul. P io t r ­
kowsk i e j JfiO zb l i ża się ku 

k o r k o w i . 

Do aVt Nr. 1164 1929 r. 
OPłOsrFNIE. 

Komo-T^rk Snr1u Powiatowego, w Ło-
Izl. ««->R»ts»^w Stonc/vrlskl. zamieszka 
ly w Łodzi przy ul. 11-po Listopada'51 
na zasadnie art. 10.30 U P. C. ocłasza 
tę w dnm 13 marca 1931 R. od godz 
10 RNI'o w przv ul Aleksandrów-
>k'ej 5fi ' ! o sie sprzedaż z prze. 1 

tarwi poli".-/ - rtHmmóScl. należą­
cych do Józefa rybnickiego 1 składa 
iacych «'e z mebli, oszacowanych na 
-'ime zł. 510. 

Łód? dnia 19 I n t ^ o 1931 r. 
Komornik: S. STOPCZYNSKI . i i 

DZIEŁA SZTUKI. 
Kupuję, sprzedaję, szacuję, ustalam 

autentyczność — I konserwuję 

S » WAFFENBERA 
P io t rkowska 8 2 te l . 165.92 

prawa olicyna 4 we|lcie. I piętro. 
U W A G A : Porcelanę przvlrau'e do reperaci, zarówno wy­

roby z marmuru, kryształu i kości stoniowei. 

LSzkoła Kosmetyczna 
dająca prawo otwarcia gabinetu. Zapisy codziennie. 

A . R Y D E L , CegCe in lana 19, t e l . 1 6 9 - 9 2 . 

Wsiąp a przekonasz się? 

O G D L V s k S ^ ^ 
Komornik Sadu Powiatowego w Ło­

dzi, Adam Łagodzlńskl, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 55. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, ł e 
w dniu 31 marca 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Tramwajowej 
11, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
oublicznego ruchomości, należących do 
firmy „Ch. I. Tyl ler. Spadkobiercy" i 
składających sie z mechanicznej ma­
szyny stolarskiej . .wyrówniarka", o-
szacowanej na sumę zl. 1000. 

Łódź. dnia 24 lutego 1931 r. 
Komornik: A. LAGODZ1NSK1. 

SALA FILHARMOM3! 
T e l . 2 1 3 - 8 4 T e l . 2 1 3 - 8 4 
tta^m. +M~m dn i a 4 - g o m a r c a 1931 r. o 
«*r"a*v(l«l. o g o d z . 9-eJ w l e c z . 

Drugi I ostatni koncert 
7-mio letniego fenomenalnego śpiewaka • Kantora 

w* programie: Kompozycie synagocalne oraz pieśni 
ludowe Przy fortepianie: N . C e l g o r 

Bilety nabywnć mnzna w Kasie Filharmonii 

Do akt Nr. 375 1931 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powia towego w Ł " 
dzi. Adam Łaeodziriskl. zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 55. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, żi 
w dniu 31 marca 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. T ramwaiow i 
11. odbędzie sie sprzedaż z przetarg 
-'ubllrzne^gb ruchomości, należących d< 
firmy „Ch. I. Tyl ler . Spadkobiercy" • 
składających sie z mecnaniczne] m.: 
szyny stolarskiej ..piła ta<mowa". o 
szacowanej na sumę zł. 700. 

Łódź. dnia 24 lutego 1931 r. 
Komornik: A. LAGODZl f lSKL 

Do akt Nr. 3664 1930 T. 
OGŁOSZENIE. ' 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
Izi, Adam Jaroszyński zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Piramowicza Nr. 7. na 
zasadz.e art. 1030 U. P. C. ogłasza, żc 
w dniu 9 marca 1931 r. od gódz. .10 • 
rano w Łodzi przy ul.'PI. Wolności 6. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
bllcznego ruchomości, należących do 
Moszka - Szymona i Baili - Dym 
małż. Kirsztein l składających sie z me 
bli, oszacowanych na sume zł. 1850. 

Łódź. dnia 27 lutego 1931 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI 

Komunikacja autobusowa 

Łódź—Piotrków 
Autobusy na powyższcl linii odchodzą do Piotr­
kowa o każde) pełne) godzinie począwszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Południowego 

? przy ul. Wólczańskie) Nr. 232. dolazd tramwa-
% lim 14. Czas przejazdu I godz. 30 min. 

Nr. 565 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego I rewi­
ru egzekucyjnego powiatu łódzkiego. 
Piotr Pll lchowskl. zamieszkały w m. 
Łodzi przy ulicy Zielohej Nr. 63. na 
zasadzie a r t 1030 P w Ł Cyw. po . 
dale do wiadomości twbllrzncj. że w . 
dniu 14 marca 1931 r. o godz. 10 rano 
w St. Roklciu gm. Bruss. odbędzie sie 
Mcytacja ruchomości należących do Zr 
kładów Przem. Józefa Kluki i sktnda-
<nr>veh sic z kasy, b'urka i 20 tvs'ęć> 
^ g ł v palonej, oszacowanych na 600 zł 

Sois rzeczy i szacunek takowych 
nrzelrz^ny bvć może w dniu licytaci' ' 

Łódź. dn'a 23 lutero 1931 r. 
Komor' ,'V ^ ^ N W Y I 

1 P. PILICHOWSKL 
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Sypialki i, stołówki nowoczesne 
i stylowe z długoletnią gwarancją 
do nabycia u 

3. Bernsteina 
ul. PiotrKowsKa 115. 

Z O N O I Í 
MĄZTWÓJ Cl ERPI.'! REUMATYZM 
BÓLE KRZYŻA, ąOSCIEC, PQZBA-

WIAJĄ <ąO Sl-t» 

SAPOM ENTHOL-matuu' 
ŚWIATOWEJ StAWV 
LEK JUZ PO 1-« RAT.O\X/EM 
UZ.YCIU USUNIE BOI! 

RATUJ ME ZA! 
Żądać vr aptekach i akł apt.. gdzie 
niema wysyła wprost Fabryka E Ma-

tali, Kraków, n i Helcfów 17. 

Zawiadomienia* 
Ninlejszem zawiadamiam, że wzór 

.Serwety" Nr. 900 został przez M. P. 
: H., Urząd patentowy w Warszawie 
!. 16 lutego 1931 r. za Nr. W . 5607/U. P 
3484.31 opatentowany. 

Zastrzegam sobie prawo podrabia­
na wzoru. 

Alolzy Heine 
Łódź, ul. Rajtcrn 8, tel. 179-51 

T O W A R Y damskie i męskie 

2wyrobów Bielskich i Tomasz. &m 

SI. MAROKO, w) 
flawiiMiti 2. iii. 159-łB. 

-V.io))l 

PASTILLES 

HALDA 
UŁATWIAJĄ 

I 

PRZYSPIESZAJĄ. 

ODDYCHANIE. 
W sprzedaży » eplckach 

i łk-fadacb aptecznych 

NADZWYCZAJNA OKAZJA 
Na Żeromskiego 9, pr. oficyna, I pię­
tro, m. 29. tam gdzie naucza mistrzyni 
kroju i szycia, została utworzona wiel 
ka pracownia sukien 1 jedwabnych 
kompletów. Najnowsze modele 1 żur-
nale, tylko 15—30 zł, suknie wykonu 
ią speclalistki z Paryża. Co miesiąc 
nowe żurnale paryskie. Za solidne i 
orędkle wykonanie gwarantuję. Śpiesz 
cle póki czas. 

F. O R Y N B L A T O W A . " 

99 
91 

Pio,rKorasHaG9, fel.ZZ3-3B 

TŁUMACZENIA 

• O* PRZEPISYWANIE 
N A M A S Z Y N I E 

POWIELAN IE 
D R U K Ó W 

w wielkim wyborze po cenach konku-
rencyjnych tylko u 

M. F L A K O W I C Z A 
Piotrkowska 145, w podwórzu 

Dogodne warunki spłaty. 
Firma 

C K Che rys 
¿2ctts^B\ imta.«iik»io 

1.11 iepubf/k '1931 

Dr . m e d . 

P.nARKOWICZOWA 
Ch— skórne i weneryczne 
K O S M E T Y K A L E K A R S K A 

przeprowadziła się na ul 
Z A W A D Z K A |4, tel. 164-35, 

przyjmuje od O—1| 1 od »—8 wiecz. 

DRJED.ra. R O I E N I A I 
akuszer ginekolog 

11-go Listopada 19 (Konstantynowska) \ 
Tel . 223-34. . 

przyjmuje od 4—6 po poł. I 
w Lecznicy Pomoc ' ' , Aleksandrowska 

I . od 1—2 po poł. 

Dr. m e i 3« 
choroby wewnętrzne, «crea 

R a d w a ń s k a 4 , te léf . 1 8 7 - 2 7 . 
Przvjmu'e od5—7. 

Dr* mec!* 
S . K a n t o n 

SJNajfafisze źródło 
Największy Ufyl 
Ałfff n ł n a i n l i i m ę s k i e , d a m s k i e na a b r a n l a I p a l t a w y r o -
l l ln ID l IH lU b ó w B ie l sk ich I T o m a s z o w s k i c h , p o c e -
l SULCIJULJ nach na jn iższych p o s i a d a f i rma 

B.L MAROKO, bMi 
S NOWOMIEJSKA 8 

(w podwórzu, l-«ze piętro) — telefon 152- 77. i . .. 

PP. Krawcom wydaje s5ę kolekcje j| 

Z Z = Z = Z Ns 59 

•! Piotrkowska 24 I I 1 

Nowa WypoźyczdlniB Ksiazp> | 
poleca wszystkie oslatoie no- tł n\ 
wn.<ci 1'renunił'ala miesn-C7n^^ 

Baczność, Łodzianki! 
Znana nauczycielka naucza kroiu no­

woczesnego szycia, modelizowama naj 
nowszych modeli systemem paryskim 
i naucza również bieliźniarstwa mę­
skiego, damskiego I pościelowego sy-

Z sitmcm szkół wiedeńskich, teoretycz-
• nie 1 praktycznie na materjala.h w 
2 przeciągu jednego miesiąca za 5n zł. 

Po ukończeniu kursów kroiu każda 
z pań otrzymuje darmo 2 mie->ią^e 
praktyki. Za nauczenie daje pełną 

{Tgwarancję, 
| U W A G A : Jednocześnie otworzyłam 
wielka pracownie sukien i działu ubio­
rów dziecinnych, najnowsze modele i 

i fasony. Za solidne i prędkie wykonanie 
gwarantuje. 

F. O R Y N B L A T O W A 
Żeromskiego 9. pr. ofic. I p. Zapisy od 
| 9—3 i od 4—7-ej 

specjalista chorób wenerycznych, skór 
nvcli. włosów 1 mo»zopłciowvch. Le-
.-zenie lampa kwarcowa 1 pronrenUm 1 

Rentgena. 
P IOTRKOWSKA 144. RÓO E W A N G t 

LICKIE.I. 
Wejście Ewangelicka 2. Telclon 29-45 
Przvtmule od '3—2 I od 5—8 w. Ula pań 
oddzielna ooczekalnia. 

INSTYTUT POLITECHNICZNY 
66, Bou l eva rd Exelmans, Pa r i s (XVI-e) 

(Wyższa Szkoła Techniczna, prowadząca wykłady syst, korespodency|nym 

SEKCJA P O L S K A 
(3-cl rok istnienia) 

przyjmuje zapisy kandydatów na wydziały : I 
1. ELEKTROTECHNICZNY 3. INŻYNIERSKO - B U D O W L A N Y 

(kursy: Montera. Technika 1 Inżyniera (kursy: Technika i Inżyniera - Bu 
Elektryka) dowlanego. i 

Po ukończeniu Instytutu wydalę się odpowiednie dyplomy. 1 

Studenci ostatniego kursu Instytutu Politechnicznego, pragnący otrzymać 
dyplom uniwersytecki, są przyjmowani na ostatni kurs Instytutu Technicz-

Przylmule od g, 8—10 1?—2, 5—8 w ' n e g o przy Uniwersytecie francuskim. Programy i warunki przyjęcia wysyła 
niedziele i św eta od 9—1 Dla pań od, s i ? n a żądanie bezpłatnie. I 

dzielna poczekalnia. iMBUBk^H^a^UranniBeWsTOHBnHBnHBnti 

H . 
Dr. med . 

Lubicz 
spec j a l i s t a c h o r ó b skó rnych , w e 
ne rycznych I m o c z o p ł c i o w y c h 

Cegielniana Ns 43 
telefon 141-32 

Z O S T A Ł A O T W A R T A 

EECZN1CA 
chorób oczu 

z e s t a l e m i ł ó ż k a m i 

Ora Donehina 
ul. P l i h i i w s k i 90. tei 221-72. 
przymuie się chorych wymagających 
Przebywania w lecznicy (operac c 

te ) , a także chorych przychodzą-
cych od 9—1 i od 4—7'/, 

Z i o ł a L e c z n i c z e 
OSKARA 

aa DN NABYCIA w a 
WOJNÓW iKIEGO 
ekach I skla ach a«tec*«vch 

Dr. med. D. WflJWOPF 
P i o t r k o w s k a 104 b . t e l . 111 - 8 2 . 
choroby wewnętrzne. S p e c . ż o ł ą d ­
ka , k i s z ek I w ą t r o b y . R o e n t g e n 

Godziny przyjęć 4 —7 po pol. 

„Zlola przeciwko reumftyzmowl. 
artrctyzmowl, Ischlusowi 1 DOda-

Krzc" 
(rej. Nr 1150) zn tow „Artrol in" 
Kąpiele Siarkowo • Roślinne (sto-
suią sic przy leczeniu: Artretyzmu 
reumatyzmu, podagry i Ischiasz-j) 
(re) Nr 1263) zn tow „Sullobal". 
„Zioła przeciwko nledrmaganlom 

skivfullczn\'ra" 
(rej Nr 1152) zn tow. „T l zan" 

.rZioła przeciwko chorobom uerwo 
wvm I epllepsll" 

(rej. Nr- 1151) zn. tow. „Epllobln" 

na Łódź 1 Wo l ew Łódz.kle: Ernest Krause, Skład Apteczny. 
Łódź. Główna 69. tel 106,10, 

Br"«zurki wysyła nie na żądanie bezpłatnie. 

Zioła przeciwko cierpieniom kana­
łu pokarmowego" 

(rej. Nr. 1149) zn. tow. ,,Irotan". 

.•Zioła przeciwko wymiotom oraz 
atonii kiszek" 

(rei. Nr 1148) zn. tow. „Gara" 

„Zioła przeciwko chorobom płuc­
nym I błędnicy" 

(rej. Nr. 1153) zn. tow. „ETmtsan" 

,,Zlola przeciwko chorobom nerek 
I pęcherza" 

(rej- Nr. 1147) znak tow. Urotan" 

Przedst 

Gabinety Kosmetyki LeHiej 
U-ra med. MARJI LKW1NSONU-I 

W EJ 
Cegielniana 6, telef. 143-63. 

Godziny przyleć dla pań i panów: 
od 10—8 w. 

Czynne są następujące działy: 
1. chor skóry I włosów 
2. Bcaute 
3. Kuracyl odmładzających 
4. Masażu (ogólny I częściowy) ] 
5. Cpilacji (electrocoagulacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapji (diatermia. 

d'Arsonvalizacja galvanofara-
dyzacja) . 

7. HelioterapJI (Roentgen, kwarc 
soliux. kąpiele świetlne) 

8. Chirurgii estetyczne] (blizny, 
żylaki, zniekształcenia, nowo-g 
twory I t p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. I—4.fj 

UWAGA! Tanio na raty! 
P a ń s t w o w i U r z ę d n i c y - czk 11 I 

N a s z e ś c i o m i e s i ę c z n e s p ł a t y 
I Obuwie, f i ranki , kapy. wełniane 
i bawełniane towary, bieliznę męską i 
damską, kołdry, chodniki, dywany, tor­
by, parasolki, białe towary i galanteryjne 

poleca lirma „ K R E D Y T " , 
N a w r o t 16, I p. 

Doktór 

Klinger 
S p e c . chor . w e n e r y c z n y c h , 

skó rnych I w ł o s ó w . 

Antfncfa X. Tei. 1 3 2 - 2 8 , ^ Przyjmuje od 9—11 i 5—8. 
w niedziele i święta od 10—12 

Od 1— 2 w Lecznicy, Piotrkowska 62 

DR. MED. 

JEŻELI NIE SZYLLER - SZKOLNIK 
to któż inny potrafi szczegółowo o-
krcślić Twó j charakter, zdolności ł 
przeznaczenie. Napisz unię. nazwiska 
miesiąc urodzenia, otuyrr.asz próbna 
analizę darmo. Poznasz Kim jesteś, 
kim być możesz. Warszawa, Psycho 
Grafolog Szyller - Szkoli.ik. Nowo­
wiejska 32. in. 6. Znaczkami poczto-
wemi 75 gr. na przesyłkę załączyć. 
Przyjęcia osobiste płatue cały dzlert 
Analiza szczegółowa, hoiosicoo. odpi> 

słynnego medium Cvigny-
Rara Zł, 3.-

N. R 0 Z E N 
S T O M A T O L O G 

choroby szczek, dziąseł, podniebienia. 
Języka itd. regulacja zębów, Rocntge-

nodjagnostyka. I 

Andrzeja 7. Teł. 211-57.1 
Oodz. przy!, od 3—7. 

DOKTÓR 

ptz::T CEeiEunuii lir. 36 
telefon 216-90 

Spec j a l i s t a c h o r ó b skó rnych 
i w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a 

L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 
Prtyimuia od ¿ , 8 - 2 przed p, i od 5 - 9 

wniedziele i święta od godz. 9—1 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dyplomowane przez Paryska Akade 
mię, Odznaczone złotym medalem 

Kursy Zawodowe 
KROJU. SZYCIA I ROBÓT 

mistrzyni cechu 
A. KOPYDŁOWSKIEJ 

Kursa kroju, szycia, bieliźniarstwa, ro 
bót ręcznych i haftu maszynowego, 
Nauka gruntowna teoretyczna i prak­
tyczna najnowszym systemem Parys­
kiej Akademii. Kończącym świadectwa 
Zapisy w kancelarii Kursów. Piotr. 

Vowska 154. 

Zawiadomtenie! 
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić 

Sz. Klijenteę, iź moja pracownia okryć 
da msKich i futer z dn. 15 lutego 

lostała pvienlc*fona 
z ul. Zielonej 42 na ul. 

PIOTRKOWSKĄ 17 
lewa ofic, I wejście, II piętro 

poleca się nadal łaskawej pamięci kreślę 
z poważaniem 

H.WołKowyskii F. SZWARC ? 

iiiizeisi' 
b. lekarz szpitala 

św, Łazarza w War­
szawie 

Chor . s k ó r n e I 
w e n e r y c z n e 

przyjmu'e od 7-9 w] 
w niedzielę i święta 

od 10—1 po poł. | 
ul. Z a m e n h o f i» O 

s. 

Dr . m e d . 

Ami] diteci 
Przyimuje w le- 9 
eznley «Vita". 
Piotrkowska 45 

codziennie od ij. 
ll'/s do 1-ej 

INSTYTUT DE BEAUTE 
ANNA R Y D E L 

Cegielniana 19, m. 8. telef. 169-92. 
Godziny przviec dla pań 1 panów 

od 10-8, 
Pielęgnacja skóry i włosów. Spe-

jałne masaże twarzy i ciała. Masaże 
odtłuszczające. Usuwanie zmarszczek, 

'ibrodawek. piegów, wągrów | innych 
defektów cery Usuwanie włosów 
elektroliza. Elektroieraola (Arsonwal 
galvanorodvzacia). Kwarc Solu*. He­
lioterapía. Farbowanie włosów. 

Specjalne maski upiększalace na bale 

Do akt Nr. E. 350 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komorn'k Sądu Grodzkiego w Ło-
!dzl, Leon Wasowskl. zamieszkały « 
Łodzi prav ul. Narutowicza Nr. 10. na 

'zasadzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 20 marra 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Cegielnianej 75. 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Lazara Grausmana 1 składających się 
z mebli, oszacowanych na sumę zło­
tych 1140. 

Łódź, dnia 18 lutego 1931 r. 
Komornik: L. W A S O W S K L 

D r . m e d . 

Lodź, Piotrkowska 1 * 
tel . 130.01. 

Na nadchodzący sezon wiosenno-lełni 
polec-im nainowsze modele okryć | d a m -
sKich i futer wykonanie pierwszorzęd­
ne obsługa solidna 

Z a k ł a d T a p l c e r s k o - D e k o r a e y j n y 

Do akt Nr. E. 409 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, Leon Wasow6kl. zamieszkały w 
Łodzi przv ul. Narutowicza Nr. 10. na 
nasadzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 10 kwietnia 1931 r. od godz. K' 
rano w Łodzi przy ul. Cegielnianej 47. 

.odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu-
Choroby skórne blicznego ruchomości, należących do 

weneryczne, leczę- Jankiela Sztelnsanajdera i składają-
nie diatermią, d a - c y ( . n s i c kredensu i kasy żelazne] o-

°* gnlotrwałei, oszacowanych na 
z\. 600. 

Łódź, dnia 26 lutego 1931 r. 
Komornik: L. W A S O W S K L 

termokoagulacią 
raz lampa kwarc, 
MONIUSZKI O I 

te l . 1 7 0 - 5 0 . I 

sume 

zawiadamia Sz. Klijentelę, i i zoatał PRZENIE­
SIONY na ul KILIŃSKIEGO Nr, 85. Przyjmuje 
wszelkie zamówie-nla w zakres tapicera lwa wcho­
dzące podług ostatnich modeli. 

Warsztat stolarski na miejscu przyjmuje 
wszelkie mebla do odświeżania. 

W A R U N K I DOGODNE, 

Przyjmuje od 11 
do 1 pp. i od 5 - 8 
w niedzielę od 11 

do 1 po poł, 

Do akt Nr. 124 1931 r. 
OGI OSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi. Stanisław Stonczyrlskl. zamieszka 

iły w Łodzi przy ul. 11-go Listopada 51 
'na zasadzie art- 1030 U. P. C. oelasza. 
•it w dniu 13 marca 1931 r. od godz 
10 rano w Łodzi przy ul. Limanowskie 
go 91, odbędzie sio SDrzedaż z przetar-

p o u / r o c l f publicznego ruchomości, należą-
D z l e l n a Ht 8 cvch do Adama Wolfa 1 skladai-. • 

tel 128-98 sie z szafy do garderoby, oszacowane; 

D r . m e d . 

Różaner 
Specialista chorób n a * « i m C zł. 550 

skórnych. I dnia 20 lutego 1931 r 

wenerycznycn 
moczoplciowych. 

Konnrnlk: $. sfopcŻYNSK) 

Przyim. od 8-10i 58-SPRZEDAM DOM na dogodnych wo-
E l e k t r o t e r a p j a . runkach^źórawlj^ 7. 
Oddzielna D o c z e k a ł . , 

ais dla pań. 
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O B t C N E J M O D Y 
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P i e s n W i o s e n n a 
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obu «vie w wie l k im w y b o r z e p o l e c a * W à Isa* I T BTm E o i BLa7 • • « f i a I 1̂1 K _ L 
Komorska 2 4 
P i o t r k o w s k a ¡ 8 ) w f i rm le 

„ 1 0 0 ) Jul jusz R 

Reprezentacyiny lokal Łodzi 
Dancing — Kabaret 

( S Z W E J S A P A R A T kompletny, malo n-

okazyjnie. Iżywany. sprzedam zaraz 
Główna 51. „Koźminek". 

|P0CO śpicie na słomie, gdy od 5 zł. 
tygodniowo każdy może dostać otoma 
ny. materace, tapczany, leżanki i krzt 
sła, solidnie wykonane. UwagaI Tylko] 
u tapicera P. Wajsa, Łódź, Sicnkiewi 
cza 18. 

te l . 2 0 3 - 4 0 , g a b i n . 1 3 9 - 2 1 . 1 

w t . H e n r y k B e r n l i e l m , 
dy r . H e r m a n B a j g e l m a n 

Wielki atraKcy]n^ progr Marcowy 
I ) T M Y G E M M O 

duet oryginalny hiszpański 

I I ) l i E i m n B H J 6 
znana mię lzvnarodowa subretka 

ostatni miesiąc w Polsce 

HI) LISTERS S A M i C K I * 
duet taneczny 

IT) M I L I W A l i S w S K A 
subretka polska 

I ) nilRVlift D D B U W O L S K f l ! 
tancerka ekscentryczna 

Kape'mlstrz 

Wstąp 
WOLNY! 

Wytworne Gabinety. Lokal otwar 
ty dn 6-ej rano. 

W s o b o t y n i e d z i e l e I ś w i ę t o 

Pive ilfti 
z udziałem całego zespołu artyst. 

INTELIGENTNA panna poszukuje kon 15.000 D O L A R Ó W wypożyczę bezpo -ZAGINAŁ kwit kaucyjny, wyd. w Elek 
dyeji na pól dnia. Oferty „Wymaganlaśrednio właścicielowi kamienicy w trowui Ludzkiej. Pereł. 
skromne" — „Republika". (śródmieściu na I numer hipoteki. l 'ro-
A N U I t L S K O - niemiecki korespondent ceni umiarkowany. Zgłoszenia do adm. 
(Siła pierwszorzędna) i wytrawny bu-'P°<J_ ,.15.000'' 
chalter wszelkich systemów, poszuku-'pl lki í usuwa radykalnie krem ..Pai 
]e odpowiedniego zajęcia. Warunki 
skromne. Olerty do „Republiki'* — „L. 
J. O." . 

P A R L O F O N szafkowy. szwajcarskl.JMANlPULANT. rutynowany kupiec 
długoletni fabrykant, poszukuje odpo-An luksusowy, nowy tanio sprzedam 

drzeją 47. II p. m. 6. 
OTOMANĘ skrzynkowa, tapczan, le­
żanko, robota solidna, tanio i na dogo­
dnych warunkach. Wł . Przezdziccki 
Sw. Anny 31 

ka". Do nabycia w Aptece. 
Stary Rynek 9. 

Zgierz. E Lokale 

T A M O sprzedam: stół debowy, tremo, 
melile kuchenne, gazową kuchenkę 

AKUSZERKA Kasy Chorych, prywat- POKÓJ o dwuch oknach na 1-szem pic 
na. M. Kaliska. Kościelna 5. przyjmuje trze z telefonem, nadający się na raie-

. .zamówienia, porady bezpłatnie, i e l c - szkanie lub biuro do wynajęcia. Piotr-
wiedniego zajęcia. Wymagania skrom-fon 123-72. kowska 51, pr. ofic. ost. wejście, Ro-

J U N I E W A Ż M A się zgubiony czek _ódz " ' ' ' ' • u m - l c l . 2 1 J , : & 6 -
MŁOUA. sympatyczna panienka, zna-kie j Kasy Spółdzielczej Nr. 282 na zl. o r w A f w „ .m- i . i - . -— 
jąca dokładnie korespondencje niemiec 200 z wystaw, łicnocha Sztemfelda. P W O . I umeblowany z oddzlelnem we 
n ? , . ' ™ 0 ' * 1 ? ' P ' S Z a r « b , i e g , e , n a 1 T a s Z ł T l M L O D Y pan pozna panienkę, władają rZtetr^mAS 
J lL P ? S 2 U . k l * a K" o f e r ' y w i ^ y k u p o l U je jykicm niemieckim, celem konwe r 1 p i ( ! t r 0 ' m ' 1 8 ' 
sklm I niemieckim z podaniem wa run - ! s a c j | j s p r j Z e n i a 

ściem odnaime. Żeromskiego 11, front 

razem wieczorów. SŁONECZNY niekrępulacy pokój z u-. . .—- ........... n^nuin V. t,j„, j _ . j _ , , : i, —T r. . •-, ", isacji i spcuzcnin razem wieczoi :VJr 3 ' * Wólczańska ą) , ;ków do AdmmUtraHl pod , P r - w , ; l 0 f c r t y d o i i U e p u l . , k i " pod J ^ y n t . ^ ^ \ i ^ - ' 1 m m ' m ^ 
•_«l_l=3_p.D. J K a _ B r a a _ _ _ _ M H A B _ - _ « J sapja . w * a 3 9 / g 

[Nauka ł Wychowanie I h lS^HwŁ^ ' ^ n l e umeblowany 
- I * I ilcowe. kapelusze 3 zł. Lidzbarska. £ie p r z y r o dz in i e . Ulówna 50, m. 23. pra-

DO SPRZEDANIA kierownik! 8.50 ora? f a a i ń i « B w » i « » « » i r M M . • 1 'ona 6. w_ podw_. _ _ _ _ _ \va oficyna. 

SPRZEDAM fortepian krótki za 450 zl 
Lódź, ul. Płocka 26._W. Pietrasik. 

zęSci rowerowe. lakierowanie zam 
po cenach zniżonych. Rzgowska 9. 
AlEHLEi pokój stołowy (dębowy ) sy­
pialny, salon, szafy, krótki czarny for­
tepian do sprzedania. Katna 17, m. 24 
od I I — _ 
S P R Z L U A M urządzenie sklepowe ta­
nio. Wiadomość Zachodnia 18. m. I I 

Nauka i wychowanie 

NAUCZ* C lcL gimnazjalny uO/.i 
cyj prywatnych. lo jedyńczym i gru­
pom. Specjalność: j j zyk i laciń-kj, pol­
ski i niemiecki. Silbeisehütz, ul. Zakat-
na 80. m. IU. l 

'DOŚWIADCZONY administrator, zna- POKÓJ z kuchnia do wynajęcia bez 

.BUC l iALTŁRY . INE Współczesne \*v\ 
kłady*' Pallerà gwarantują wielodzie-
d zmową samodzielność! Warszawa No 
wogrodzka 48, Zamiejscowe listownie 

Jacy dobrze sprawy podatkowe i nowe odstępnego. Uiese. Różana 10. m. 10. 
rozporządzenia o meldunkach p r z y j - 0 ( i godz 6 30. 
mule domy w administrację. Łaskawe 
oferty w mojem biurze. Łódź. ul. Rad 
wartka Nr. 32/34 „Administrator". Te 
lefon 128-27. 

Z A W I A P O M I F N I E . Zawiadamiam S z a - P n k ' A i ri-..».-»,.-. HN „ , 
nownych Klijentów. że w mojej praco- tv u « 
wni ubiorów dziecinnych wykonywam 1 'n f » t » * " P ' 

1—2 DUŻE słoneczne, umeblowane po 
koje z używalnością kuchni i telefonu 
do wynajęcia. Zamenhofa Nr. 11, I pic 
tro. front. _ 

wynajęcia. Ul. 
m. 8, teie-

P O W A Ż N A F IRMA 
przyjmie Jeszcze tylko 5 pań w w l e W Ć - n i h ,%«« . a _ MI _ I., - . _%. ,1 n _ —- -I- _»_-__, . .1. I J 

Z L O T Y — lekcja (dla n i e z a m o ź n y c l i ) i w w k a r ° l > ° ' « dziecinną i uczn iów- , 
irancuskiego. angielskiego, niemiec- s k a z własnego I powierzonego mater- ł -ADNIt umeblowany pokój ewentual-

/•kiego. hiszpańskiego, esperanta. U o - l « ' » - według najnowszych mód. po cc-,me dla małżeństwa z utrzymaniem lub 
'świadczeni pedagodzy. Świetne wy - " a ch przystępnych. Proszę sle p r z e k o - o d zaraz do wynajęcia. Piotrków 
jniki. Wschodnia 64, m. 18 _ l m ' ^ t < S { i i - Zachodnia 37. front I piętra. s k a 6 9 • m. 32. poprzeczna oficyna. 
I P A R Y 2 A N K A udziela"lekcji I konwer - ' H * R 0 ' , - C ł ' ' ' l « ' " - ODNA.IME dwa pokoje lub Jeden, umc 

poważniejszym, dobrze się prezentują 
eych. zarobek dzienny od 30 zł. do 50 
zł., posada zaraz do objęcia, facho-
wość -n i e konieczna, bo wyszkolenie 
następuje na miejscu. Dla uzdolnionych 
awans i stała pensja 

Zgłoszenia tylko z dowodami ponte 
działek i wiórek od 10—12 I od 3—5. 
Cegietaiąną_40. I piętro. 

Ładna wymowa 
Sub ..Paryżanka". 

i: Kupno i sprzedaż 

STUDENT prawa, wybitny specjalista 
łaciny i niemieckiego, udziela lekcy! 
w zakresie 8-lu klas. Specjalność: przy 
gotowywanio eksternistów. Zgł. Piotr­
kowska 83. o r ^ o Ł , ^ P j c i r O i J _węjS_eJo 
A B S O L W E N T K A udziela lekcji 1.50 cr 
dżina. Odańska 21, ostatnie wejście. III 
pjeti J . ni. 40. 

. LEKCJ I ' , korepetycji udziela rutyno 
POSZUKU.IE łryzierkt do salonu dam w a n y nauczyciel. Zapóźnionym meto 
skiego. Oferty pod „R. D. " do „Repu- ' , j ą skrócona. Przygotowuje do egzann 
bliki". i|nów. Specjalność: matematyka, polski 

oewniona [ PLAC z bocznica kolejowa do wvna- ulpwane, ewentualnie bez z telefonem, 
"'.leda na korzystnych warunkach, polo nadające się dla adwokata lub doktora 

żony w Łodzi przy ul. Knnsi.intvnn«/. "I. Zawadzka 1. m. 13. 
skicj, zdatny na składy nafty I t. p. POKÓJ umeblowany, słoneczny, z 
Wiadomość w r f r m ì e ' n . Z. Pacanów- wsielkiemi wygodami, wejsefe kory-
;ki i Syn w Piotrkowie. tarza, odnajmę. Piramowicza 5, front, 

P O T R Z E B N I chłopcy do sprzedaży na Aleja I Maja 5, m. 7. front, 111 p 
zet. Zgłaszać się ul. Bazarna 8. B . Czu JNŹJ N I E R dypl. na politechnice we 
rapskl. Francji udziela Irancuskiego (specjał 
A N G H - T S K O - niemiecki korespondent konwersacja! oraz matematyki IJIzyKi 
zmieni posadę, ewentualnie przylmie po cenach b. przystępnych. Wiauo-
dodatkowa prace na godziny. Ofcrty|mość^ Pjojtrkpwska 46. rn^M. 
sub ..R^lOp*'. 1 ' S T U D E N T udziela matematyki, łaciny. 

' j ęzyków (za pokój lub zapłatę) 6-uo 
Sierpnia 14. m. 28. u p. Kona. godzi 
na 2—4. 

POSZUKUJE sle dziewczyny do resta 
uracil. Żeromskiego Nr. 34. I 

¿Akl.au tapicersho - STOIAR&M auian 
Gabala. Nawrot 8. poleca na składzie] 
otomany, tapczany, krzesła, stoły, ko 
zetkL przyjmuje zamówienia, odśwle-
żanie mebli i zakładanie firanek, l-t 
OKAZJA ! Tanio do sprzedania 4 
; o w y aparat radjo z głośnikiem i 2 
słuchawkami. Zobaczyć Palii. Zawadz­
ka 16. I 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
•ikończyć kursv fachowe korespondtn-
•yjne im. profesora Sekulowicza. War 
szawa. Żurawia 42. Kursy wyu:zają 
listownie: buchalterji. rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu, prawa, ka!! 
crafji. pisinla na maszynach, t owaro 

iam-[znawstwa. angielskiego, francuskiego, 

Y IOTOCYKLOWE kompletne kolo 3o 
:>rzyczepkl kupię, rozmiar 26X3,50. 
>fcrty ^Koło,". 

SPRZEDAŻ. Antyki: mahoniowe biur­
ko. 4 fotele, stół I lustro, gablnetowj 
lampa. Wólczańska 203. I m. od 12—7 
yjeczorem 
I U D J O A P A R A T 4 lampowy na prąd 
;lo sprzedania. Nowo - Cegielniana 18. 
n. 13. od 5 PP: • 

KUPIE maszynę i urządzenie do wyro­
ił napoi gazowych. Oferty pod „ W do 

niemieckiego, pisowni, gramatyk! pol 
sklej oraz ekonomii. Po ukończeniu 
egzamin. Żądajcie prospektów. 31 
POTRZEBNI czeladnicy szewscy na 
damskie szyte 1 szpilkowe. Radwan 
ska 19. 

B U C I H L T L R J I i pisania na maszynie 
gruntownie nauczam za 30 zł. Pisania 
na maszynie za 3 tygodnie 6 zl. Kiliń­
skiego 50. m. 37. 
NIEMKA udziela lekcji, koresp. handl 
stenografii, konwersacji. Andrzeja 32 
m. 7. 
SZKOŁA i Freblówka. pierwszy i dru­
gi rok nauczania. A. Gajst. Kamienna 
2, Tel. 133-44. 

Matrymonialne. 

HLpIct^o. m. 8. > ją 
ODNAJME pokój ' frontowy umeblowa­
ny z nlekrepuiacem wejściem. 6 Sler-

•iia 32. m. 5. telcf. 149-05. 
ŁADNY , dwuokiemny pokój umeblowa 

„ K O L A " — przyjechałam — i jeżeli ny z korytarza, telefon, wynajmę soli-
ma p. dzisiaj czas — proszę mię od- dnej osobie, ew. bezdzietnemu małżeń-
wiedzić. ..Lena''. -stwu. Andrzeja 7. m. 8. 
S W A T . który o'braca się w lepszych to POKÓJ duży. umeblowany tanio od-
warzystwach poszukiwany. Ulerty suo f i £ r n . . N a r u t 0 W l r z a 3 5 « m - 1 3 -
.M^_0."_ , _ IPRZY.|ME dwuch panów, lub dwie pa-
MLODY . przystojny i zamożny izrae-nie na mieszkanie. Kilińskiego 100. m. 
lita prag.iie poznać w celu m " r l » i . ' - ' 2 7 . ir. III n. 
nlalnym panienkę również Izraclitke z DO W Y N A I E C I A pokój frontowy, ume 
dobrego aomu. Ła_skawe omu. Łaskawe zgłoszenia: blowany. z wszelkiemi wygodami. C e 

Republika" pod „Scott" . |..i-»'n!nnn 19 front. 1 p ;etro. m. 6. 
DLA MOJEJ krewnej, młodej. i n t e l i - ( l ) 0 W \ N A J Ę C I A pokój frontowy, u . 
gentnei. muzykalnej panny, posiadają- rnaWownny, nickrępujacy. Andrzeja 
;cj zl. 15.000 i dwa elegancko u rneb lu -^ m > jo._ 
wane pokoje — szukam o d p o w i e d n i e - , ' _ , . . , m , 
«0 pana. Izraelitę, w wieku od 30 -35 DO W Y NA lECIA I. 2. 3. 4 l » ko j e umc 
lat. na stanowisku w celu matrymo- blowąnc lub odstąpię. Oferty ..Cen 
nialnym. Oferty sub „Stosownej . i » u m • 
, ' RAU" proszę o łaskawe przybycie do P IĘKNY pokój umeblowany, telefon 
k'na „ l u n y " w czwartek t. j . 5 marca do wynajęcia. U Listopada 12, łront I 
19 I pól (I9.30^)_A^_M I_D. ' piętro, lewo. 

MAJSTER tkacki, długoletni kierownik 
fabryki zarobkowej, mający rozległe 
stosunki i klijentelę na różne gałęzie 
pracy, poszukuje posady — „ B . 30**. 
POSZUKUJE się eleganckich panien I 
panów do ubezpieczenia na pensję 1 
pfowlzję. Oferty do Administracji — 
..Dobrobyt". 
INŻYNIER. Dyplom. Wydziału Mecha 

irym stanie"^ nlcznego Politechniki Warszawskiej . 
MASZYNA do pisania mało używana 7 r j ! ł i o m o < c Jvzvków obcych. Praktyka 
•kazyjnie do sprzedania. Oferty 
i lo" . 

..Ta 

MASZYNĘ Singera biurkowa mało uźy 
vana zaraz sprzedam. Konstantynow-
ka 3. poprzeczna, III piętro, m. 42 

SPRZEDAM tanio pianino (zagranicz-
ic) w dobrym stanie. Zamenhofa 14. 
mi. 29. ' 
DOMY, wille, place, parcele, dzierża­
wy, poleca — poszukuje biuro „Po!-
ruch*. Al. Kościuszki 27. teł 141-01, 
OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le-
• ankę oraz stół rozsuwany używany 
obota solidna, tanio sprzedam. Warui 
I dogodne. Kiliiiskicgo 160, Przez-

Jzieckl. 

fabryczna, szuka stanowiska w wiek 
szvm zakładzie. Wymneania bardz> 
-kromne. Oferty sub: ..Młody' 4 •— ad mlnistracla. 

BUCHALTERJI amerykańskiej 1 wło­
skiej wyucza gruntownie, kurs 30 zl. 
Nauka pisania na maszynie 10 zł. Biu-
ro „Kodekspor*. Cegielniana 61 

íSSstracii mRepublik d ¡" ° d e b r a n ¡ a ¡ A D W O K A T poszukuje gabinetu z po-

'czekalnia przy lub obok Piotrkowskiej S W A T K A uskutecznia odpowiednio w,(Cegie!niana — Andrzeja) z umeb*owa 
celu matrymonjaln.\m. Dyskrecja zapełnieni lub bez. nie wyże j 2 piętra. Ofer-
wnlona, wyznanie ooojętne. Łódź. ul. ty sub „Frontowe" . 
Juliusza 33, m. 3. I . " 

.Republika" dla „Samotni 2 i 5 ' ' y | ^ ^ - C c i r l e l n i a n a Nr. 25. tei. tury udziela rutynowany nauczyciel. 
UL Cegielniana 17. m. 1. parter, front 
w godz. 4—6 po pol 

okata. 
126-81 

ANGIELSKIEGO, francuskiego, nie­
mieckiego udziela rutynowany ocd?-i 
gog. Piotrkowska 85. prawa oficyna. 1 
wejście. II Pjejro. na lewo 

J..KOLA" proszę zadzwonić dziś 175-65 r ? Z Y J M C , - } ~ 2 p a n i e % u f- rzynianlem 
.godzina: miedzy 3.30—4. Czekam przv u b ."^f- P i f ^ 6 - słoneczne mieszkanie. Czekam przy U D " e z * ^wirne. 
(aparacie! (Dziwna sprawa 1) ' o g r ó d e k . Cena przystępna. Rejon, plac 

ANGIELSKIEGO, konwersacji 1 litera­
tury udzielam. Korespondencie i tłu­
maczenia w angielskim, niemieckim, 
francuskim, polskim i rosyjskim zała-
'wiaiu^ Markowicz. Cegielniana 66 

Reymonta. Szara 7. m. 18. 

sAMOTNA przyjmie do wspólnt .o po 
koju panią - panienk". |i--n Listop. * ; 
\'r. 49. Bezbrodowa. fr. 11 p. 

KORESPONDENTKA stenotyplstka ze 
znajomością Języków, francuskiego 
polskiego, niemieckiego I angielskiego 
poszukuje posady stałej lub na rodzi- ' 
ny. Posiada własną maszynę dr> ' isa 
nia. Sub „E. E." do administracji. 

M A T E M A T Y K I . 
ny specjalista, 
Warszawskiej, 
Dzwonić 208-75. 

PANNA izr. z 7 klasowem wykształce­
niem, o skromnych wymaganiach, z do| 
breml referencjami, zna dobrze szycie, 
poszukuje kondycji do dzieci w Łodzi 
Oferty skierować: Pabianice, Kośclusz 
ki 19. Józefowicz. 
POTRZEBNE zdolne panny do Salonu 
mód, Narutowicza 3. front II piętro. 

POKÓJ umeb!owanv, telefon, wygody, 
osobie pojedynczej lub małżeństwu, 

IÓZEF Walicki. Skl .dowa 26. zagubił cwent. całodzienne utrzymanie. Piotr-
fizyki u d z i e l a ^ y b i r i k s i a i u c z k c w ° l s k o w a - « W > w. ?. ! _wsk j j ,82__m. 14. od 3-e). 
student Politechniki ILii-Ł-J^ź, 2 DO W Y N A J Ę C I A pokój umeblowany z 

ostatniego semestru. 'ZGUBIONO 2 weksle: na zł. 50, pl. IS niekrepującem wejściem. Cena 40 zl. 
lutego b. r„ wyst. Józef Grynbaum. (izr.). Ceglełniana 55. m. 7. 

•?u7zvński1^aWz. l1cJ' l eD Cł e n3 ei « u d n i a L A D " Y - f r o n , o w y p o k o ' 2 oddzlelnem 
. 9 « ? w y s t * \ & o Z £ : NawVoU,dT4J.wei^T do oddania. Ickowicz. żerom 
Otrzymano na po-zet zl. 75. W e k s l e W H A . \ 9 : 

Rozmaite ] 

) 0 SPRZEDANIA szafa, kontuary, ga-
ilotka. szafka do papierosów, piece I 
uchnla szamotowa 1 kompletne urzą-|ZDOLNY fryzjer damski i me«kl poszuZDOLNA krawcowa szyje ładnie su-

lżenie kuchenne. Adres: dowiedzieć kuje posady. Zgłoszenia „Od z«rat".Rnle, dziecinną garderobę. Abramów-
sie w Administracji ido „Republiki". Isltiejto 31 t<le piętro. mieukuUe 33. 

c m . I T M A M K A - | ¡ * i * t í f f " "•^"•lí s'e A, Rogozu i -POKÓJ 2-okienny, frontowy, ze wszel 
sko Getrvch Szulc Dokwitnw-inir. sa m i , w > Kouami, używalnością kuchni od mochod1: y1nalazc Cà Kony odnieść $Faíí** M mÌeÌSCU) 6-£° SiW' za wynagrodzeniem. pma ó£' m¡ ib-

z.ówkl. 6 Sierpnia 18, m. 3. 
MŁODY , energiczny człowiek, który 
posiada własny lokal szuka przedsta 
wlcielstwa na Łódź I okolicę' poważnej 
firmy. Oferty proszę składać do „Repu 
bliki" pod lit. „K 

ZGUBIONO 3 weksle blanco na zł. 100 5-clo P O K O I O W E G O mieszkania IMN 
wyst. J Karliński u- . « { I !00 zl. towego. możliwieTa T e i i « e m ple-

y*Ł Fr. DudzińskL W u u l e . uniewa- trze. w śródmieściu, pohukuję od w -
żniam. .ra*. Oferty Ju K," 

http://?Akl.au
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T o w a r z y s t w o U b e z p i e c z e ń 
~ iff 

w " W A R S Z A W I E 
ul. Królewska 35. Telefony: 750-64, 232-17, 750-57 

„ „ . ( j w t . o h o f o zł. 10*000*000 S i o n p o r t f e l u o h o ł o zł . lOO.OOO 
ZAŁOŻONA W R. 1919. Ubezpieczenie to organizada przymusowej oszcędności , 

Oszczędność czyni jednostkę silną — buauje dobrobyt 
społeczeństwa — dźwiga naródyi 

\ 
„Kto sam o sobie nie pomni, 
o tym, nikt nie pamięta 

| społeczeństwa — azwiga nur.uMYi i 

l a ł o t o n e p n g w s i D o f f c f l z i a n l e m a c i e n g s i l e { § o l o w a r i g s . i v a „FENIKS', Wiedcenfa. 
I Reprezentac je : Łódź, Lwów, Kraków, Bielsko, Wilno, Poznań, Katowice. Białystok i Będzin. 

Działy: życiowy, ogniowy, kradiiciowy i transportowy 
Nadzwyczajne korzyści dla ubezpieczeń na życie zawieranych w Towarzystwie Ubez­

pieczeń „PRZYSZŁOŚĆ w Warszawie. 
1. Obowiązek świadczenia Towarzystwa jest natychmiastowy, gdyż rozpoczyna się od chwili przyjęcia wniosku i zapłacenia pierwszej przepisanej pre­

mii; niema t zw. karencji t zn. czasokresu przejściowego, podczas którego świadczenie Towarzystwa byłoby ograniczone. 
2.0bowiązek świadczenia Towarzystwa obejmuje bez żadne] podwyżki pretnjt niebezpieczeństwa wszelkich podróży, wydarzeń wojennych (do wy­

sokości 18.000.- złotych) samobójstwa (po pierwszym roku trwaniu ubezp.) 
3. Nleprzepadalność premjl jest zapewniona po upływie 3 lat; jeżeli ubezpieczony w czwartym lub późniejszym roku ubezpieczenia przestaje opłacać, 

premję, nie przedają premie zapłacone, lecz ubezpieczony może żądać: 
a) wykupu ubezpieczenia, lub 
b) jego zamiany na ubezpieczenie wolne od premjl ze zmniejszoną sumą ubezpieczenia, 
c ) na wolne od premjl ubezpieczenie na wypadek śmierci na pełną sumę, ubezpieczenia ze sKróconym czasokresem trwania. 
4. Bczsporność ubezpieczenia następuje po upływie jednego roku. 
5. Rentowność ubezpieczenia: Dzięki niskim premjom uzyskuje się przez ubepieczenle w „Prrzyszłości" rentowneljszą lokatę oszczędności, aniżeli 

przez składanie ich w bankach, a ponadto zapewnia się rodzinie zaopatrzenie na wypadek śmierci. 
6. Przywrócenie ważności ubezpieczenia jest bardzo ultwionę, gdyż następuje przez zapłatę zaległych premji z przynależnościami w ciągu 7 miesięcy 

od dnia ostatniej zaległości. 
7. Za zastawem praw wynikających z polisy można uzyskać pożyczkę w gotówce( do wysokości każdorocznej wartości wykupu) na bardzo dogod­

nych warunkach. 

Czy możecie jeszcze wątpić o konieczności ubezpieczenia się na życie? 
Jeszcze dzisiaj piszcie do nas! Żądajcie odwiedzin nasjzego zastępcy: 

Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 87, tel. 122-20, 163-52 i 224-09. 
dyrektor SALO OPATOWSKI 

NA W S I poszukuje 10—12 pokoi na ko JEDEN lub dwa pokoje umeblowane, 
lonje letnią. Warunki: sucha mielsco- frontowe, z wszelkiemi wygodami od-
wosć. las. dogodna komunikacja. Łódź. najmę. 6-go Sierpnia 44. m. 8. 
Pomorska 18. Gimnazjum. DO ODSTAWIENIA pralnia chemiczna 

z mieszkaniem w dobrym punkcie. 
Wiadomość w Redakcji ..Republiki". POKÓJ do wynaiacla dla izr.. obok 

Sadu Okręgowego. Narutowicza 47, 
m. 2. 
PRZYJMĘ panów na mieszkanie. Rad­
wańska 53. m. 18 
W Y N A J M Ę pokoi umeblowany z od-
dzielnem wejściem oraz pokój przej-
«r lnwv. Główna 46, m. 29-
SALA do wynajęcia przy ul. Kaliskie) 
19, nadająca sie na sale tańca lub inne 
przedsiębiorstwo. S. Pacuszka. 

l e l k a 

Wyprzedaż! 
Sedwafeie Wełny 

1—2 POKOJE frontowe, ładnie ume­
blowane dla adwokata lub lekarza. P i l 
ramowicza 15. m. 4, telefon 205-31.1 
iront. I piętro. !_ 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. 
Używalność telefonu i łazienki. Na-
wrot 34, m. 2. 1» 
POKÓJ ładny, słoneczny, o 2-ch ok­
nach, umeblowany z niekrepujacem 
wejściem, telefonem i wszelkiemi wy I 
Kodami, nadający sie na biuro, dla le­
karza, adwokata lub 2-ch panów. Mo­
że bvć z calodzicnnem utrzymaniem. 
Żeromskiego 23. m. 1. tel. 153-42. 2 
'L KLATKI schodowej pokoje umeblo­
wane, bez mebli, poleca biuro „Pol-
ruch1'. Al. Kościuszki 27, tel. 141-01. 
LOKALE biurowe, handlowe, fabrycz­
ne, sklepy, poleca biuro „Polruch", Al. 
Kościuszki 27. tel. 141-01 

N a s z e p r z ebo j e p o cenach z redukowanych : 
Wełny na suknie od zł. 6.— Chrepe de Chiny od zł. 5.50 

, kostjumy „ , 12.— 
. 12.50 , 
. 30.— . M o n g o l 'V . 10.75 
. 5.50 , de chine , , 10.— 
„ 7.75 Georgette » . 10.— 
„ 5.75 Marocaine . . 12.50 

, » płaszcze 
, angielskie 

Dzempry 
Georgette'y 
Tweedy 

Meteor 8.50 
Satine ' 14.50 
. « _ _ . . . : , • • • • • l'"! 

POKÓJ mały do wynajęcia. Wólczań-
ska 97. parter, iront. 
POKÓJ umeblowany z teleionem i u-
żywalnością łazienki do wynajęcia 
Magistracka 16. m. 4, dzwonić 189-15 
DO WYNAJĘCIA duży ładny, umeblo 
wany pokój. Przejazd 19. m. 17. 
ODDAM dwuokienny pokój w pięknej 
willi z oddzlelnem wejściem eleganc­
kiemu panu. Napiórkowskiego 106. Ch. 
Szwarpowa. Zastać można od 2 do 4 

od 7 do 9 wlecz. Niedziela cały dzień 

U W A G A ! Od 5 złotych tygodniowo ka 
żdy może dostać materace, otomany, 
tapczany, leżanki, krzesła, foteie-lńżka 
Solidne wykonanie, u tapicera A. Brze 
ziński, Sienkiewicza 52, róg Nawrot. 
DO WYNAJĘCIA pokoi umeblowany 
z ' balkonem, ewentualnie dia młodego 
małżeństwa (izr.) Żeromskiego 54 
m. 2. 
POTRZEBNY pokój na biuro w cen­
trum miasta. Oferty do administracji 
pod „I1ip". 
POKÓJ umeblowany z pościelą lublPRZYJME 1—2 panów na mieszkanie 
bez do oddania, Wólczańska Nr. 4I.!z utrzymaniem bib bez. Aleja Kościusz 
ni. 23. |ki 41. Dozorca wskaże. 

Jedwabie na paszcze od zł. 10. 

R E S Z T K I z a b e z c e n 

SOIERIES 
MATERJALY DEKORACYJNE: 

Firanki - file, Kantuniery, narzutk-, portjery, obrusy 1 t.p. 

Ceny nafniisze. 

MIESZKANIE ze sklepem lub bez do 
wynajęcia. Zielna 26. z Brzezińskiej. 
DO ŁADNEGO pokoju przyime pann« 
na mieszkanie. Wólczańska 63. m. 19. 
SŁONECZNY frontowy pokój i niekrę 
puiacero wejściem do wynajęcia. Ce-

clniana 12, m. 15. 
PRZYJMĘ 2-ch panów na mieszkanie 
Ul. 28 p. Strz. Kan. 50, m. 31. 

PRZYJMĘ izraelitkę na mieszkanie 
Sienkiewicza 3/5, między 9—1 godz 
Dozorca wskaże. 

D W A POKOJE frontowe z oddzlelnem 
wejściem, osobno do wytialecla. Może 
być dia bezdzietnego małżeństwa. Cno 
tnie z obiadami. Pomorska 4. m, 7. 

DO WYNAJĘCIA 1 pokój przy scho 
Idach, za rok komorne zgóry. Aleją. 
1-go Maja 40. 
DO WYNAJĘCIA od zaraz 4 pokoje 
kuchnia, wygody, słoneczne, front. Za 
wadzka 14. 

POSZUKUJE skromnego pokoju ume­
blowanego, okolica Zagajnikowa — Ro 
kicińska. Łask. oferty kierować do ad­
ministracji pod „A. W. 55". 

DWU i trzypokojowe mieszkania zaraz 
do wynajęcia. Al. Kościuszki 41, do 
zorca. 

Ł A D N Y pokój umeblowany z wygoda-
|ml dla jednej osoby oddam. Aleja 1 Ma 

a 15. m. 13, front. II p. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z oddzieliłem wejściem, ul. Sienkiewi 
cza 22. front. II piętro, m. 8. 
[SŁONECZNY, umeblowany pokój do 
wynajęcia z niekrepujacem wejściem 
Al. l*go Maja 35, m. 14. 
PRZY PLACU Reymonta mieszkanie 
Idwuch pokoi do wynaiacia. wskażę 
Plac Reymonta 3/4. m. 17, 1 p 
POKÓJ duży, frontowy, z niekrępuja. 
[:cm wejściem do wynajęcia. Cegielnia 
na 51. m. 7 
POKÓJ ładnie umeblowany dla pan 
[do wynajęcia. Wiadomość Skwerów 
15. I p. front, m. 6. 

DO WYNAJĘCIA frontowy pokój, dl. 
solidnego pana. Wólczańska 78, m. 9 
(2—5 pp.). 

POKÓJ z kuchnią bez odstępnego do 
[wynajęcia. Wiadomość w Biurze Piotr.Jnatyr.hmiast do oddania 
kowska 93, front, m. 9. 

NAP IÓRKOWSKIEGO 2 pokoje z ku 
chnią. kąpielowy, w czystym domi 

Oferty 
,300" 

.LOKAL handlowy 7-okienny. z kom-
|pletnem urządzeniem, o taniem komor 
nem. na ul. Piotrkowskie) w odcinku 
Narutowicza — Traugutta, do odstą­
pienia. Telef. 122-10. w godz. 2—4. 
MIESZKANIA 1. 2. 3. 4. 5 pokojowe, 
wygody, poleca biuro „Polruch", A!. 
Kościuszki 27. tel. 141-01. 
.MIESZKANIA 1, 2, 3 pokoje z kuchnią 
loddam zaraz. Różana 10. dojazd 14. 
DO WYNAJĘCIA frontowe 3 pokoje z 
(kuchnią i wszelkiemi wygodami. Ro-
Izenhaum. St. Żeromskiego 44. 

POKÓJ frontowy, elegancko umeblo­
wany z absolutnie niekrepujacem wej -
jściem (naprzeciw sadu) nadające się 
[dla adwokata, oddam zaraz. Narutowi 
cza 47. m. 31. 

POKÓJ z wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia solidnej osobie. Sienkiewi-
cza 63, m. 9. 

— 2 POKOJE z kuchnią z wygodami do 
sub.wynajęcia. Wiadomość Al. I Maja 19, 

III p. front, m. 18. 

Redakcja » Adm. Piotrkowska 49. Godz. przyleć Redakcll 6 - 7 po p ^ T e l . Adm. U M 4 . Tel. Red . 127-24. 136-43, 136-44. . 8 9 - 0 0 . ^ 

Prenumerata JM. Republiki" 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
towa w kraju zł. 5.50. zagranica zł. 10. ..Express' 

i zaślub, po tekście 10 
zagraniczne o 100 oroc 

i Ogłoszenia specjalne o 
„Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych.! irj c r 0 s z v naimnieisze 

Z W Y C Z A J N E : 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpa t ) 
W TEKŚCIE: 50 er za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpa t.) 
NA S I R 1-eJ zl 2 — z a wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalU 
NEKROLOGI : '40 gr- za wiersz milimetrowy (na str. 4-szp.) Zaręcz 
zł. Za mieisce zastrzeżone speclalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. 
drożci Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 

50 proc. drożej Drobne 15 gr — Naimnieisze zł 1.50 poszuk pracy 
zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 

Stuszne reklamacje beda uwzględniane, o He 
v/niesione beda naipóżniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z izedu 
ogłoszenia tei samei treści ^o pitrwsze •• 
Omvlki. które 'zasadniczo ..le znuer.laia ireś:i 
ogłoszenia, nie upoważniała do żadunia r.wrotu 

zapłaty lub powtórzenia oaloszenla 

u 1 Y W u u n u i " * w * «* w — • I " K' upfcł " « » < • ' > " ' * —• — | n - i • • - •— •' • • - - - - - - ' — 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odpTi redaktor odp J W . Wacław Smólski. W druk. „Republiki", sp. z ogr odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64 


